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Inicjatywa, którą podchwyci cała klasa robotnicza 


KOPALNIA „ZABRZE — WSCHÓD* 


WZMOŻONYM WSPÓŁZAWODNICTWEM PRACY I PRZEDTERMINOWYM WYKONANIEM PLANU 
WZYWAJĄ GÓRNICY KOPALNI »ZABRZE-WSCHOD« 


I ZOB 


Jedni z pierwszych zareagowali na 
Wiadomość o ustaleniu terminu Kon- 
gresu Zjednoczeniowego PPR i PPS 
Bornicy śląscy. 

„W dniu 26 bm. odbyła się w kopal- 
ni „Zabrze-Wschód* olbrzymia mani- 
łestacja „w której około 2.000 górni- 
ków i pracowników umysłowych dało 
Wyraz swej radości. 

„Witając zjednoczenie polskiej klasy 
robotniczej zebrani zadeklarowali dla 
ego uczczenia wykonanie rocznego pla 


nu wydobycia węgla do dnia 30 listo- 
Pada br, ; 


Zebranie zagaił przewodniczący Ra- 
Zakładowej kopalni tow. Gwóżdź 
podkreślając, że zjednoczenie klasy 
Obotniczej jest wydarzeniem, które 
Spełmia wieloletnie marzenia górników. 
„. Następnie przemawiał I sekretarz 
komitetu PPR w Zabrzu, tow. Krauze, 
ni stwierdził, że polska klasa robot 
r z utęsknieniem czekała na mo- 
h em zjednoczenia, dokumentując swo 
4 postawę pe. pracą nad e a 
: wydajności pracy i zwiększe 
Niema produkcji, sę R Ę 
W samej kopalni „Zabrze - Wschód” 
> współzawodnictwa pracy stanęło 
Pen uczestników, zaś suma ofiar zło- 
ych na budowę wspólnego Domu 
D 


Zjednoczonej Partii osiągnęła 4,5 milio 
na zł. 


Załoga kopalni „Zabrze - Wschód” 
— oświadczył mówca — przygotowa- 
ła się na dzień zjednoczenia klasy ro- 
botniczej, aby móc zameldować Kon- 
gresowi Z.jednoczeniowemu wykona- 
nie rocznego planu wydobycia węgła 
do 30 listopada Irb, 


„Bracia Górnicy — zwrócił się tow. 
Krauze do zebranych — czy chcecie 
wykonać to wielkie zadanie?” 

Na pytanie to zebrani w cechowni 
górnicy oraz robotnicy, słuchający 
przemówienia przed budynkiem, od- 
powiedzieli entuzjastycznymi okrzyka 
mi na cześć Zjednoczonej Partii Klasy 
Robotniczej, sekretarza generalnego 
PPR tow. Bieruta, przodowników pra 
cy i ruchu współzawodnictwa. 


Przez dłuższy czas 
s ponad salą 
Eia jeden potężny okrzyk: „Chce 
+ chcemy, przyspieszymy wykona- 
nie planu trzyletniego", dr z 


„Od jutra — zakończył tow. Krauze 
swoje przemówienie — z nowym za- 
pałem ruszymy do ostatecznego zwy” 
cięstwa, do pracy o wykonanie planu 
rocznego. 


(Dalszy ciąg na str. 2-€j), 


WYRAZ MYŚLI LUCZUĆ 
KLASY ROBOTNICZEJ 


Apel załogi kopalni „Zabrze — Wschód“ do całe 
w sprawie uczczenia Kongresu Zjednoczeniowego o 
współzawodnictwem o przedterminowe wykonanie roczn 
dukcyjnego jest bez wątpienia dokumentem wielkiej 
politycznej, Znalazły w nim wyraz myśli i uczucia nas 


j klasy robotniczej 
gólnokrajowym 
ego płanu pro- 
wagi społeczno- 
zej klasy robot- 


niczej, jej postawa wobec nadchodzącego zjednoczenia obu partii ro- 


OWIĄZUJĄ SIĘ WY 


fer, 
"8 
KU. Ja) 


OBYĆ 125 TYSIĘCY TON WĘGLA PONA 


D PLAN 


Apel górników kopalni „Zabrze-Wschód“ 


Nie czekaliśmy tego dnia z zalożonymi rękami. Od czterech lat nie 


My, załoga kopalni węgla „Zabrze — Wschód” zebraliśmy się na 


wieść, Że w połowie grudnia odbędzie się Kongres Zjednoczonej 
Partii Klasy Robotniczej. 

Nadchodzi więc ten upragniony dzień, na który czekaliśmy tyle lat. 

Skończy się nareszcie podział klasy robotniczej na dwa odłamy. 
Przeszło 50 lat trwał ten podział. Jle to cierpień, ile klęsk przeżywa- 
liśmy przez to, że nie było wśród nas, robotników, jedności. 

Nie było jej nie z winy robotników. 

Robotnicy komuniści i PPS-owcy zawsze pragnęli jednolitego fron- 
tu i jedności w walce z burżuazją i faszyzmem. Ruch robotniczy rozbi- 
jali prawicowi przywódcy PPS tak, jak tego chcieli nasi wrogowie. 

My, polsey górnicy, pamiętamy, jak ciężko było prowadzić każdy 
strajk, każdą walkę z wyzyskiem baronów węglowych, pamiętamy jak 
panowie wygrywali na tym, że klasa robotnicza nie była jednolita, jak 
nas wyzyskiwali, wypędzali za bramę, na bieda - szyby, na głód i bez- 
robocie. Pamiętamy przedwojenne demonstracje 1-majowe, kiedy to za- 
miast iść razem pod jednym sztandarem, szliśmy różnymi drogami, roz- 
dzieleni i łatwiej było granatowej policji macakrować nasze rewolucyj- 
ne szeregi. 

Krwią płaciliśmy za to, że w czasach niewoli hitlerowskiej nie było 
w klasie robotniczej jedności. Wygrywał na tym kapitał, wygrywał fa- 
szyzm, wygrywał okupant niemiecki, ` 

Te przeklęte czasy wewnętrznego rozbicia w naszych szeregach na- 
leżą już do przeszłości i nigdy nie wróca. ,„. pa ea 3 

Pierwszym naszym zwycięstwem było powstanie jednolitego frontu, 
utworzonego przez PPR i odrodzoną PPS. Jednolity front był najważ- 
niejszym filarem demokracji ludowej, warunkiem naszych wszystkich 
osiągnięć i zdobyczy. 

I to znowu idziemy naprzód, osiągamy nowe wielkie zwy- 
cięstwo. 
_ Już nie będzie dwóch partii robotniczych, będzie jedna, je- 
dyna Partia robotnicza, Partia marksistowsko-leninowska — 
którą doprowadzi nas do socjalizmu! 

Klasa robotnicza nie miała jeszcze w swej historii tak uro- 


szczędzimy sił, by przybliżyć zwycięstwo socjalizmu w naszym kraju. 
W najtrudniejszych warunkach pracowaliśmy w pocie czoła nad dźwi- 
gnięciem kraju z ruin, nad odbudową produkcji, nad podniesieniem do- 
brobytu, nad umocnieniem naszej władzy ludowej. Rozwinęliśmy wielki 
ruch współzawodnictwa pracy. 

Z podziwem spoglądają na nasze osiągnięcia ludzie pracy całego 
świata. 

I my, załoga kopalni „Zabrze - Wschód” możemy z dumą powie- 
dzieć, że w tych osiągnięciach Polski Ludowej jest także i nasz wkład, 
nasza olfiarna praca. Wydobywamy węgiel, podstawowe bogactwo 
kraju, Dzięki współzawodnictwu pracy, dzięki świadomemu wysilkowi 
calej załogi PLAN PAŃSTWOWY ZA TRZY KWARTAŁY WY. 
RONALIŚMY JUŻ 17 WRZEŚNIA. 

I oto dziś na naszym załogowym zebraniu uchwaliliśmy, że sczcimy 
Kongres Zjednoczonej Partii Klasy Robotniczej naszym wysiłkiem 
| naszą wzmożoną pracą. 

Postanawiamy wykonać roczny plan wydobycia. węgla do 
dnia 30 listopada, A DO KOŃCA ROKU DAĆ KRAJOWI 
PONAD PLAN 125 TYS. TON WĘGLA. 

Na dzień otwarcia Kongresu wykończymy 24 nowe mieszka- 
nia dla robotników. 

Uchwalając te zobowiązania, zwracamy się z apelem do ca- 


dej klasy robotniczej,- aby przyłączyła się do nas, aby wzme- 


żonym współzawodnictwem pracy i nowymi sukcesami pro- 
dukcyjnymi uczciła wielki Kongres Zjednoczonej Partii. 


Wykonanie naszych zobowiązań nie jest łatwe. Nigdy dotąd nasza 
kopalnia nie stawiała przed sobą tak wielkich zadań. Ale też nigdy do- 
tąd klasa robotnicza nie miała takiej siły, jaką ma dziś dzięki zjedno- 
czeniu swych szeregów. 

Uczcić godnie to wiekie święto zjednoczenia można tyko 
wielkim wysiłkiem. Wobec całej klasy robotniczej przyrze- 


botniczych. 

W zjednoczeniu, w stworzeniu jednolitej, zjednoczonej partii robot- 
, Eórnicy zab słusznie upatrują nowe wielki wawy, 
my robotniczej, Dzień zi ia, dzień le zwycięstwo kla- 
MAZNA oni l. Dzień zjednoczenia, dzie Kongresu Zjednoczeniowego 
wsk fad uczcić jąko wielkie święto, Po dzień triumfu rewolucyj- 
Sia aj dzia eye, e 
Gazda o którą walczyły caie po ; enia ojowników, poczynając 
w pk „Proletariatu" poprzez „rewolucję 1905 — 1907 p, poprzez 
23 +918 1920, poprzez całe międzywojenne dwudziestolecie walki 

yktaturą obszarniczo - kapitalistyczną, poprzez okres wojny i Oku- 
pacji, aż do naszych dni. 

Dzień zjednoczenia będzie dniem święta i triumfu nie tylko dla pół- 
„ AMilionowej rzeszy peperowców i pepesowców, członków przyszłej 
"Jednoczonej Partii, ale również dla milionów bezpartyjnych robotni- 
RA ludzi pracy w mieście i na wsi, którym instynkt klasowy podpo- 
A ada, że zjednoczenie klasy robotniczej oznacza Pomnożenie jej sił, 
a Eb i siły Polski Ludowej w marszu do socjalizmu. Każdy 
R otnik czuje i rozumie, że zjednoczenie jest wielkim, historycznym 
wydarzeniem w życiu całej klasy robotniczej, że Po zjednoczeniu bę- 
jo emy mogli jeszcze szybciej i pewniej posuwać się naprzód ku ustro- 

W sprawiedliwości społecznej, ku Socjalizmowi, 
5i „Del górników ma również ogromne znaczenie z Uwagi na Sposób, 

Jaki postanowili oni uezcić Kongres Zjednoczeniowy. Podejmując się 
dan BO zadania wykonania rocznego planu do 30 listopada i do Wy- 

ycia w ciągu grudnia 125.000 ton wegla ponad plan, załoga kopalni 
y Zabrze — Wschód“ tym samym dała wyraz nowemu Sstosunkowi kla- 
nat potniczej do pracy w naszym ustroju. Praca bowiem w naszym 
 TOJU, w naszym marszu ku socjalizmowi nabiera zupełnie innej tres- 
©, nowego sensu niż przy kapitaliżmie. Z udręki i ciężkiego jarzma 
Przy panowaniu wyzyskiwaczy, praca staje się już w naszym uspołecz- 

nym przemyśle źródłem zadowolenia, tytułem do chwały i dumy. 

W tym nowym, socjalistycznym, stosunku do pracy Klasa robotni- 
zuj daje świadectwo swej dojrzałości politycznej i społecznej, wyka- 

Je, że świadoma jest swej roli awangardy całego ludu pracy w wal- 
w lepsze jutro, o szczęście i dobrobyt kraju. 

Spółzawodnictwo pracy, zobowiązania ku czci Kongresu Zjedno- 

iowego, podjęte przez górników zabrskich świadczą o pojawieniu 

4 Naszym kraju nowej tradycji, nowej moralności społecznej, która 

kie R. uczczenie wielkiego wydarzenia wlaśnie wzmożonym. wysił - 
twórczym na polu odbudowy i rozwoju gospodarczego kraju. 

oteż nie wątpimy, że apel kopalni „Ziabrze — Wschód“ spotka się 


— 


2 naj z a > 
d najgorętszym przyjęciem w całej klasie robotniczej, że jak Polska, 


Ba | szeroka odpowie ona na ten apel górników akcesem do ogól- 


nok A : 
we Tajowego współzawodnictwa pracy ku czci Kongresu Zjednoczenio- 
a Idąc za przykładem załogi kopalni „Zabrze —— Wschód“ cała 


rocmea a o tnicza włączy się do walki o przedterminowe wykonanie 
“tego planu produkcyjnego i do wydobycia ponad plan setek tyslẹ- 
wytka, „wegla, do wytopienia dziesiątek tysięcy ton stali i żelaza, do 
Nowych > milionów metrów tkanin, do zbudowania licznych ponadpla- 
dóbr parowozów, wagonów, obrabiarek, maszyn i wszelkich innych 
z Podnosząc tym samym siłę Polski Ludowej i dobrobyt naszego 
pracującego. 


l 


czystego dnia, 
Za Komitet Kopalniany PPR: 


(—) Jerzy Krauze 
(—) Józef Malina 


tak radosnego święta. 


Za Komitet Kopalniany PPS: 


(~) Henryk Balucz 
(—) Karol Górecki 


kamy wykonać to zadanie, 
Za Radę Zakładową: 
(—) Bernard Gwóźdź 


(—) Jerzy Widera 
(—) Robert Bednarz 


Dyrektor Kopalni: 


(—) Inż, Serafin 


Przodownicy pracy: Musiał Józef, Knapik Jan, Różański, Duda Ryszard, Bednarz Robert, Skrzydło Sylwester, Zygmunt Henryk, Linek Karol, 
Jędryczek, Jałowiecki, Czauderna, Ziemba, Prryb yła, Prus, Włodarski, 
Ponadto na apelu figurują podpisy sztygarów ł całej załogi. 


PARYŻ, 26. 10. (PAP). We wtorek 
rano sytuacja strajkowa poszczegól. 
nych zagłębi węglowych. przedstawia 
się następująco: 

ZAGŁĘBIE GARD 
Znaczne siły policji i wojska, wspo- 
magane przez czolgi, przystąpiły do 
zajmowania kopalń między Rochebel- 
le a St  Martin-de-Valgalgues oraz 
miejscowej centrali elektrycznej. Straj 
kujący stawiali zacięty opór na wznie 
sionych barykadach. Pulicja oddała 
strzały do strajkujących, raniąc wie- 
le osób. Ponad 100 robotn'ków zosta- 
ło aresztowanych, W Ales na wiado- 


1 tow. 


Z okazji uruchomienia zniszczonej 
w 90 proc. koksowni „Zaborze“ mini. 
ster Przemysłu i Handlu Filary Minc 
przesłał na adres koksowni depeszę 
następującej treści: 

„Dziękuję w imieniu służby bu. 
downiczym, załodze i dyrekcj; no. 
wowybudowanej koksowni, za wiel 
ki wkład w dzieło zwycięskiej rea. 
lizacji planu trzyletniego. 

Życzę dalszych osiąasnięć w wal. 
ce o wydajność i jakość produkcji 


-m 


BOHATERSKA WALKA 
GORNIKOW FRANCUSKICH TRWA 


mość o zajściach wybuchł strajk ge- 
neralny. Sklepy są zamknięte. Po- 
licja į wojsko patroluje miasto, We- 
dług francuskiej agencji jnformacyj- 
nej jedna osoba została zabita i 8 
odniosło rany, 


ZAGŁĘBIE "PÓŁNOCNE 


Poniedziałkowa ofensywa znacznych 
sił represyjnych. w których skład we 
szły oddziały gwardii ruchomej, woj- 
Ską i czołgów, zakończyła się zajęciem 
zaledwie 15 kopalń na ogólną ilość 
122, W akcji brały udział ponadto 
oddziały marokańskie | żandarmerii, 


Depesze tow. ministra Minca 


wiceministra Szyra 
do pracowników koksowni „Zaborze“ 


i o dobrobyt mas pracujących", 

Wiceminister Przemysłu +4 Handiu 
Eugeniusz Szyr wystosował równo. 
cześnie depeszę do Zjednoczenia Prze 
mysłu Kokso . Chemicznego į Zakła. 
dów „Zaborze“, w któręj podkreśla, 
że uruchomiony nowy potężny obiskt 
przemysłowy zasili siłę wytwórczą 
polskiego przemysłu i wzmoże jego 
produkcję. 

Denesza wyraża najgłębsze uznanie 
dla dyrekcji i załogi koksowni. 


sprowadzonej x francuskiej i 
okupacyjnej. Zajęte kopalmie znaj- 
dują się w okręgach Douai i Valen- 
ciennes. W Denain trzy kopalnie po- 
zostają nadal w rękach strajkują- 
cych, Przegrupowania Sił represyj- 
nych pozwalają wnioskować, że przed 
miojem nastepnej ofensywy kędą ko- 
palnie wokół Arras i Lille. Wtorkowe 
przedpołudnie upłynęło w spokoju. 
Strajki solidarnościowe objęły meta- 
lowców w Escaut, Meuse, Valencien- 
nes, Raisnies oraz w Marly, W straj- 
ku solidarnościawym wzięli również 
udział tramwajarze w Valenciennes. 
Przeprowadzono liczne aresztowania 
wśród górników. 
ZAGŁĘBIE MOSELLE - 

Strajk odbywa się w całkowitym 
spokoju, W Marłebach odbyła się ma 
nifostacja strajkujących, którzy zło- 
żyli kwiaty na mogile zamordowane- 
go przez gwardię ruchomą górnika 
Bartela. 11 górnikom wytoczono po- 


Strajki solidarnościowe w całym kraju 
CZOŁGI PRZECIWKO STRAJKUJĄCYM 


C GT apeluje do Światowej Federacji Związków Zawodowych o pomoc 


strefy | dię ruchomą górnika Berbiere, wzię- 


ło udział ponad 30 tys ęcy osób. 
(Dalszy ciąg na str. 2-€j). 


MILION ZŁOTYCH 
na rzecz strajkujących 


górników francuskich 


Związek Zawodowy Pracowni- 
ków Przemysłu Spożywczego w 
Polsce, solidaryzując się z» wal- 
czącymi o swój byt górnikami 
francuskimi, uchwalił przekazać 
na rzecz pomocy strajkującym 
górnikom francuskim 1 milion zł. 

Zarząd Związku zwrócił się po 
za tym do podległych mu oddzia- 
łów. jak i do wszystkich rad za- 
kładowych i członków z apelem 
ofiarowania na ten cel dalszej po- 
mocy. 


stępowanie sądowe za udział w akcji KOMUNIKAT 
strajkowej Szczególne podniecenie w + 

zagłębiu wywołała wiadomość o na- klubu poselskiego PPR 
jkazie aresztowania sekretarza federa- Posiedzenie Klubu Poselskiego 


cj związków zawodowych Riviere. 
ZAGŁĘBIE LOARY 
Po odbyciu  24-godzinnego strajku 
solidarnościowego. wSzyScy robotnicy 
z wyjątkiem — oczywista górników. 
— wrócili do pracy. W pogrzebie za- 
mordowanego w rirminy przez gwar 


PPR odbędzie sie w czwartek 28 
października 1948 r. o godzź. 9..30 
rano w Sali Konferencyjnej KC 
PPR. (Nowy gmach V piętro). 
Ohecność towarzyszy posłów ©0- 
bowiązkowa, 
EE NN 


Ło 


na tematy 


Adwokaci pana Mocna 


— CEOS LUDU 


Amerykańska maszyna 


do głosowania działa 


Dyskusja rozbrojeniowa, grecka i palestyńska w ONZ 
PARYŻ, 26.10. (PAP) — Jak dono-| w ciągu roku. Do wniosku tego ZSRR 


si PAP w dniu dzisiejszym Rada Bez 
pieczeństwa obradowała nad sprawą 


dołączył następnie poprawkę w spra- 
wie utworzenia w ramach Rady Bez- 


jekt polski może uzyskać poparcie w 
podkomisji. 
Dlatego też USA i; Anglia domaga- 


Nr 297 


DRUGI DZIEŃ UROCZYSTOŚCI 
J5-lecia PAU 


W drugim dniu uroczystości jubile_ 
uszowych Polskiej Akodemit Umiejęt 
ności przedstawiciele zagranicznych 
i krajowych jnstytucji naukowych 
zwiedzili wystawę, obrazującą dzia. 
łalność PAU. 

Podczas plenatnego posiedzenia wy 


Po połudmiu odbyły się posiedzenia 
poszczególnych wydziałów. 

W wydziale filologicznym wygłosfi 
odczyt prof. College de France Andre 
Mazon. W wydz. historyczno _ filoz0- 
ficznym wygłosi« referaty prof. Tatar 
kiewicz i prof, Suchedolski. 


a OZNAKA p O AMA Palestyny, Komisja Polityczna rozpa- | p ieczeństwa międzynarodowej orga- ły się natychmiastowego głosowania | słoszono szereg odczytów, W wydz, matematyczno . przyrodni 
tern ah, Międz narodowi Brc> trywała sprawę Grecji, zaś w podko- nizacji kontrolnej, której zadaniem nad belgijskim projektem rezolucji. Pierwszy przemawiał. przedstawi | czym wygłosili odczyty prof. uniwer. 
letariat przez długie lata wspemi- Sęk" roźbrajemiowe ji zakończyła się| byłoby czuwanie nad wykonaniem | Projekt ten przyjęto większością gło-| ciel Akademii Nauk ZSRR prof. Bo. | sytetu w Montpellier J. Braun — 
En. EER o E dyskusja nad wnioskiem radzieckim o | odpowiednich zarządzeń, sów, rys Grekow. Referat jego pod tytu.| Blanquet oraz członkowie Akademił 


nać będzie bojowość swoich francus 
kich dzieci, które nie dały się zastra 
szyć mochowskiej żandarmerii, ani 
gaulleistowskim bojówkom. 

Ale to, co dla nas jest 4źródiem 
słusznej dumy, stanowi dla wielkie- 
go kapitału międzynarodowego źró- 
dło jakże uzasadnionego niepokoju. 
Jeśli dalej tak pójdzie, to Francja 
może wymknać się spod dolarowej 
kontroli — tak gotowi pomyśleć 
Amerykanie. I na myśl o tym mróz 
przebiega po ciele tych wszystkich, 
którzy utrzymują sięą we Francji na 
powierzchni życia politycznego tylko 
dzięki dolarom. Trzeba za wszelką 
cenę przekonać Amerykanów, że 
Francja »— ta oficjalna, marshalow- 
gka — nie poncsi odpowiedzialności 
za to, co się dzieje obecnie w kopal- 
niach, , 

Ale jak to zrobić, kiedy kopalnie 
rzeczywiście stoją i krwawe wysiłki 
„socjalisty" Mocha nie mogą ich uru 
chomić? 

„Populaire“, organ osiwiałego w 
zdradzie klasy robotniczej Leona 
Rluma, znalazł wyjście. Wyjście god 
ne pisma, mieniącego się organem 
„socjalistycznym“. Oto ni mniej ni 
więcej, tylko górnicy poiscy i włoscy 
winni są, że kopalnie stoją! To oni, 
górnicy polscy i włoscy, terroryzują 
górników francuskich i nie dają im 
pracować! Tak dosłownie pisze ,,Po- 
pulaire"'.., 

Jakiego upodlenia trzeba. żeby pis 
mo, mieniące się „socjalistycznymy”, 
rzucało tego rodzaju kalumnie na 
własną klasę robotniczą? Żeby twier 
dziło, że proletariat francuski to ła- 
mistrajki, tylko Polacy i Włosi bro- 
nią strajku siłą („terrorem')? Jakie- 
go cynizmu trzeba, żeby organ żan- 
darraa Mocha (który również jest... 
„aocjalistą*) zwalał na cudzoziem- 
ców oskarżenia, które zresztą prze- 
cież w socjalistycznym piśmie powin 
ny być tytułem do chwały? 

Ale chodzi o to, żeby pana Mocha 
i bezradność jego żandarmów jakoś 
wyłgać przed Amerykanami, więc 
wszystkie środki są dobre do tego 
celu. Przecież Amerykanie mogą się 


D LN O ORAN OR REL o DRR LO ZŁ 


zakazie broni atomowej 1 ogranicze- 
niu zbrojeń wielkich mocarstw o jed- 
ną trzecią, 

Przebieg obrad w trzech tych orga- 
nach był następujący: 

Rada Bezpieczeństwa odbyła nadz- 
wyczajne posiedzenie w celu omówie- 
nia skargi egipskiej w sprawie rze- 
komego pogwałcenia rozejmu w Pale- 
stynie przez Żydów. 

Rada zaznajomiła się z raportami 
rozjemcy ONZ w Palestynie Bumńche'a 
cytującymi komunikaty egipskie w 
sprawie ataków sił żydowskich na ob- 
szarze Negev, jak również ze skarga- 
mi Izraela ma temat pogwałcenia 
przez Arabów rozejmu w Galilei. 

Posiedzenie Rady odroczone zostało 
do czwartku. 

Komisja Polityczna ONZ rozpoczę- 
ła we wtorek debatę nad problemem 
greckim, 

Na porządku dziennym figuruje spra 
wozdanie tzw, specjalnej komisji bał- 
kańskiej, które oskarża Jugosławię, 
Bułgarię i Albanię o rzekome udzie- 
lanie pomocy siłom powstańczym gen. 
Markoga. 

Po długiej dyskusji Kom'sja Poli- 
tyczna odrzuciła wniosek jugosłowiań 
ski w sprawie zaproszenia na obradę 
przedstawiciela gen. Markosa. Dele- 
gat Ukrainy Tarasenko wystąpił ostro 
przeciwko atakom delegata brytyjskie 
go Mc Neila na gen. Markosa, Tara- 
senko Stwierdził, że Mc Neil posługi- 
wał się określeniami przypominający- 
mi klinikę dla osób nerwowo cho- 
rych, 

Po odrzuceniu wniosku jugosłowiań 
skiego delegat Polski dr Juliusz Su- 
chy przedstawił wniosek, aby komis'a 
przesłuchuta Milicjadesa Poroż=re" 
nisa — b, sekretarza generalnego 
EAM i wiceprzewodniczącego Mis- 
dzynarodowego Stowarzyszenia Praw 
ników Demokratów. 

Przewodniczący oświadcza, że wnio 
sek ten będzie dyskutowany w środę. 

W dalszym ciągu debaty dr Juliusz 
Suchy wyraził wątpliwości co do w!aś 
ciwości natychmiastowej dyskusji nad 
raportami komisji bałkańskiej zwa- 
żywszy, że trzeci raport został rozda- 
ny dopiero rano. 


| radzieckiego, 


i wnosi własny projekt rezoluci. 


W czasie końcowej dyskusji omó- 
wiono również belgijski 4 francuski 
projekty rezolucji, odkludające prak- 
tycznic na dłuższy czas sprawę Zā- 
kazu broni atomowej i ograniczenia 
zbrojeń, 

Oba projekty zostały poddane kry- 
tycznej ocenie ze strony. delegatów 
Polski i ZSRR. Przedstawiciel ZSRR 
Malik podkreślił, że projekty Belgii 
i Francji stanowią krok wstecz w pou- 
równamu z decyzją Generalnego Z.3T0 
madzenia ONZ z 14 grudnia 1946 T., 
przewidującą konieczność jak naj- 
szybszego powszechnego ograniczenia 
zbrojeń‘ į sił zbrojnych. Zamiast fak- 
tycznych ograniczeń, Belgia í Fran- 
cja zaproponowały jedynie zbiór i 
publikacje informacji o zbrojeniach 
i siłach zbrojnych. Propozycje tego 
rodzaju — stw'erdził Malik — odpo- 
wiadają jedynie taktyce delegacji 
anglosaskich, w żadnym zaś wypad- 
ku nie Są zgodne z celami i zadania- 
mi ONZ, 

Po przemówieniu delegata radziec- 
kiego. przystapiono do głosowania 
nad kolejnymi artykułami wniosku 
Projekt radziecki od- 
rzıcono więłrszością głosów. 

Nastepnie zabrał głos delegat pol- 
ski — dr Suchy, oświadczając. że w 
dążeniu do znalezienia drogi dla osią 
gniecia ogólnego porozumienia w tak 
ważnej sprawie, delegacja polska 


Oświadczenie dr. Suchego wywoła- 
ło zamieszanie w delegacjach anglo- 
saskich, zaniepokojonych tym, że pro 


Nie mniej manewr anglosaski stor- 
pedowanią w. zarodku polskiego pro- 
jektu rezolucji zakończył się niepo- 
wydzeniem, albowiem na mocy po- 
stanowienia większości członków pod 
komisji, propozycja polska będzie 
przedlużona | rozpatrzona na następ- 
nym posiedzeniu, 

Roresponden, PAP omawiając wy- 
niki poniedziałkowego posiedzenia 
Rady Bezpieczeństwa, poświęconego 
sprawie Berlina stwierdza, że w ko- 
łach ONZ snuje się przypuszczenie 
co do dalszych zamiarów Anglosa- 
sów, 

Natychmiast po posiedzeniu Rady 
Bezpieczeństwa, przedstawic'ele trzech 
mocarstw zachodnich odbyli naradę. 
W środę nastapić ma nowe spotka- 
nie między Bevinem, Marshallem i 
Schumanem, po czym Bevin powróci 
do Londynu. Według opinii pewnych 
obserwatorów, istotnym celem mane- 
wru amerykańskiego jest przelrzy- 
manie problemu niemieckiego w Ra- 
dzie Bezpieczeństwa, Sprawą Berlina 
może pozostać na wokandzie Rady aż 
do wymaganej przez procedurę u- 
chwały siedmiu członków Rady o jej 
Skreśleniu Zdaniem tych obserwato- 
rów, Amerykanie zamierzają posłu- 
giwań, się owym pretekstem. aby sa- 
botować zobowiezania, wynikaiące z 
układu poczdamskievo, Toteż nie prze 
widuje s'e w najbliższej przyszłości 
anj skierowania sprawy Berlina na 
Zgromadzenie Ogólne, ani też wS7cze_ 
cia sprawy na nowo przed Radą Bez- 
pieczeństwa. 


W walce o przedterminowe 


wyko 


rocznego pla 


w przemyśle hutniczym 


W ostatnich dniach napływają mel 
dunki z poszczególnych hut o wyni- 


Porządek dzienny 


nanie 
nu produkcji 


kach pojedyńczych wydziałów pro- 
dukcyjnych, które dzięki wysiłkowi 
robotników i pracowników 
już wykonać zakreślone im na rok 
bież, plany produkcyjne. Np. w dniu 


zdołały | 


tem „Historia chłopów w ustroju feo_ 
dalnym“ dotyczył zastosowania zasad 
badawczych materializmu dialektycz_ 
nego do historii ruchów chłopskich. 

Po nim przemawiał prof. UW. Stani 
sław Wędkiewicz, kierownik stacji 
naukowej, PAU w Paryżu. W odczy. 
cie swym zatytułowanym „Rola nau. 
ki w dobie współczesnej“ referent 
przeprowadził porównanie między za 
patrywaniami na naukę i powiązanie 
jej z prądami społecznymi w r. 1848 i 
w 1948, 


Nauk URSS Pawłowski i Głuszczen. 
ko, temat odczytu prof. Głuszczenki 
brzmiał: „Doktryna Miczurina w wal. 
ce z idealizmem' w biologii". 

Wieczorem odbyło się dodatkowe 
posiedzenie połączonych wydziałów I 
i II PAU. podczas którego minister 
prof. Zdenek Nejedly wygłosił prelek 
cję pt. „W jaki sposób historia może 
się przyczynić do odbudowy dnia dzi. 
siejszogo”*. 

Posiedzeniu przewodniczył prof. U. 
J. Lehr Spławiński. 


Pogrzeb kardynała Hlonda 


W dniu 26 bm. odbył się uroczysty 
pogrzeb kardynaia Hlonda. 

W uroczystej Mszy św. żałobnej w 
kościele Karmelitów uczesta.czy:i bi. 
skupi wszystkich diecezji w kraju o- 
raz licznie reprezentowane duchowień 
stwo katolickie. W imieniu Rządu R. 
P, udział w nabożeństwie wziął wice. 
premier Antoni IŃorzycki, Wśród za. 
proszonych na uroczystości pogrzebo 
we osób, znajdowali się przedstawicie 
le placówek dyplomatycznych St. 
Zjednoczonych, Angli, Francii, Bra- 
zylii, przedstawiciele Włoch oraz de. 
łegacje młodzieży katolickiej ze 
Szwajcarii i państw Ameryki Łaciń. 
skiej, 


nie pożegnalne wygłosił ke. biskup 
Radoński, ordynariusa wrocławski. 
Ceremonie żałobne przed wyprowadze 
niem zwłok kardynała Hlonda cele. 
brował Książe Kardynał Adam Sapie 
ha, 


O godz. 12.45 ruszył z kościoła Kar. 
melitów kondukt żałobny, który przy 
dźwiękach żałobnych marszów prze. 
szedł ulicami: Krakowskim Przed. 
mieściem, Miodową, Długą, Nowomiej 
A Starym Miastem do katedry św. 

ana. 


„Po dopełnieniu żałobnych ceremo. 
nij religijnych, trumia ze zwłokami 
kardynała Hlonda sooczęła w grobow 


Po Mszy św. żałobnej przemówie_ | cu w katedrze św. Jana. 


Plan walki z posuchą 
wywołał entuzjazm w ZSRR 


MOSKWA, 26, 10, (PAP), Uchwalo- 
ny przez KC WKP(b) i rząd ra- 
dziecki z inicjatywy General'ssimusa 
Stalina gigantyczny program walki 
z posuchą, program całkowitego prze- 
obrażenia stepowych obszarów Związ 
ku Radzieckiego, spotkał się z entu- 
zjastycznym przyjęciem milionowych 
rzesz kołchozników radzieckich. 

Na licznych wiecach ludność wiej- 
ska obwodu saratowskiego, kyjbyszew 
skiego, woroneżskiego, +ambowskiego, 
stalingradzkiego, krymskiego i innych 


| zapewnia, jż dołoży wszelkich starań, 


Prasa radziecka wskazuje na osią- 
gnięcia instytutu naukowo-badawcze- 
80, rolnictwa, który dzięki zastosowa 
niu w swoich majątkach w miejsco- 
wości IKamiennaja Stiep, położonej na 
obszarach stepowych obwodu woro- 
neżskiego metod sformułowanych w 
programie rządowym, uzyskał prze- 
ciętnie zblory pszenicy około 22 ce- 
tnarów z hektara. Pracownicy nauko” 
wi instytutu wyjechali obecnie do 
kołchozów, gdzie wspólnie z akty- 
wem opracowują w świetle ostatniej 
uchwały lokalne plany rozwoju go- 


przejąć strajkiem i tego czy innego Delegat radziecki Bogomołow stwier osiedzenia Sejmu 1l bm, wykonał swój pi odułk- 

s: - i 3 leg h 4 y j plan produk A A 

odstawić od żłobu, więc cóż w po- |gził, że pewne dokumeny dotyczące p E a cyjny na rok bieżący wydział kore e 5 ad a Szereg koł- | spodarki, 

2 „aa kai, Aa honor wlas- |sprawy greckiej nie zostały rozdane na dzień 28 bm. strukcyjny huty „Zabrze”, wykonu” | skiego BOS M ao, CRA a S A celem podjętej obecnie 

nego proletariatu organu pana Ę Wadi ak: sm 7 | s, 04 skiego P ło już do zakładania ] = lete; > 
Coma WDA we wszystkich językach oficjalnych, Porządek dzienny posiedzenia Sej- jąc produkcję o 25 proc, wyższą W| stawów i nowych zbiorników wody o| przez instytut akcji NE 8) 


Leona Bluma? 
wspólnego z honorem proletariatu 
francuskiego? 

Co do naszych górników we Fran- 
cji, to wyciągamy z prowokacyjnego 
artykułu „Populaire'a** jeden tylko 
wniosek: że są wierni klasie robot- 
niczej Francji, z którą od lat dzielili 
dolę i niedolę, dzielili wałkę z na- 
jeźdźcą hitlerowskim i nadal dzielą 
bój o lepszy byt i o prawdziwą nie- 
zawisłość Francji. 

„Populaire“ straszy naszych górni 
ków we Francji wydaleniem z gra- 
nio kraju, jeśli nie złamią solidar- 
ności proletariackiej, Bardzo to pięk 
nie brzmi w ustach „socjalistycznej” 
gazety! Tylko, że nie dostrzegają pa- 
nowie „socjaliści jednej drobnostki: 
sytuacja bardzo zmieniła się od cza- 
sów, gdy poprzednicy pana Mocha 
również straszyli górników polskich 


ZZ An 


Delegat jugosłowiański zgłosił wnio 
sek o odroczenie posiedzenia komisji. 
Wniosek ten mostał odrzucony 33 glo- 
sami przeciw 4 przy 14 wstrzysnują- 
cych się, 

W dyskusji merytorycznej przema- 
wiali przedstawiciele rządu ateńskie. 
go, delegat z„merykański John Foster 
Dulles i delegat brytyjski Mc Neil — 
broniąc oczywiście osławionefj Komi- 
sji Bałkańskiej i zalecając tej Komi- 
sji kontynuowanie swej pracy, 

W kuluarach ONZ zdarzył się cha- 
rakterystyczny wypadek, jlustrujący 
dobitnie stanowisko obrońców rządu 
monarchistycznego w Grecji. Jeszcze 
przed otwarciem posiedzenia, pośw ę- 
conego sprawie greckiej, delegaci otrzy 
mali broszury, zawierające memor'ał 
Markosa, z którym jednak nie mo- 
gli się zapoznać, gdyż urzędnicy se- 
kretariatu ONZ usunęli broszury 2 


mu, które odbędzie się we czwartek, 
dnia 28 października br, o godz. 11.ej 
zawiera m. n. następujące punkty: 

Zmiana składu osobowego niektó- 
rych komisji stałych Sejmu; pierwsze 
czytanie rządowych projektów ustaw 
o ratyfikacji szeregu unów między- 
narodowych; pierwsze czylanie rzą- 
dowych projektów ustaw, w tym: 
ustawy o dodatkowych kredytach do 
budżetu na okres od 1 styczmia do 31 
grudnia 1948, ustawy o pomocy S4- 
siedzkiej przy odbudowie wsi, o U- 
tworzen'u | zakresie działania Cen- 
tralnego Urzędu Radiofonii. 


stosunku do planowanej w roku ub. 
W dwa dni później również odlewnie i 


tej samej huty osiągnęły produkcje) 


przewidzianą na rok bieżący. W wy-| 
dziale konstrukcyjnym wzrosła pro- | 
dukcja w porównaniu z rokiem 1947 o | 
55 proc, zaś w odlewmiach o 48 proc. 
W dniu 11 bm wykonały również 
roczny plan wielki piec i stalownia 
huty „Częstochowa. 


Wypełniemie planów produkcyjnych 
na rok bieżący zgłosiły ponadto wal- 
cownia „Mongan* w hucie „Kościusz- 
ko“ oraz odlewnia żeliwa huty „Ka- 


ltarzyna” oddział huty „Sosnowiec“. 


Tow. ZAWADZKI USTĄPIŁ 


ze stanowiska wojewody śląsko-dąbrowskiego 


Rada Ministrów na swym ostatnim 


śląsko x dąbrowskiego gen. Aleksan. 


łącznej powierzchni 500 ha. W rejo- 
nie humańskim na Ukrainie sprowa- 
dzono już 600 tysięcy sadzonek, ce- 
lem założenia leśnych pasów ochron- 
nych, 


naukowych metod agronomii, jay n- 
zyskanie już w roku przyszłym zbio- 
rów średnio po 40 cetnarów 7z każ” 
dego ha na obszarach stepowych. 


BOHATERSKA WALKA 
górników francuskich trwa 


(Dokończenie ze str. l-ej) 


Decyzją ministra Mocha został u- 
sunięty mer miasta Nanterre — Raj- 
mund Barbed za opublikowanie ape- 
lu w Sprawie pomocy dla dzieci gór- 
ników. 

STRAJKI SOLIDARNOŚCIOWĘ 

W CAŁEJ FRANCJI 


Zgodnie z apelem CGT, w całej 


z węglem. Krótkotrwałe strajłej ko- 
lejarzy miały miejsce w Tuluzie, Be- 
ziers, Ales, Monthanin, Roanne i St. 
Etienne. Związek postępowych chrze 
ścijan opublikował komunikat, soli- 
daryzujący się ze strajkującymi. Afry 
kańskie zrzeszenie demokratyczne ©- 
głosiło protest przeciwko użyciu żoł- 
nierzy północno - afrykańskich prze- 


wygnaniem, ac” R RE sali posiedzeń, wyrywając je niektó- | posiedzeniu, na wniosek ministra Ad | dra Zawadzkiego. Francji e się AE A ciw górhikom, 

nak wygnanie do sanacyjnej Polski, rym delegatom z rgk. ministracji Publicznej, przyjęła 4% 4 (strajki solidarnościowe, celem popar-| Zbiórka pieniężna przyniosła ponad 
na głód. bezrobocie, prześladowania w Podkomisji Rozbrojeniowej za- | wiadomości ustąpienie” ze stanowiska SE A Tt L U.| cja walki górników. - 23 miliony franków. Szkockie zwią”- 
policyjne. kończyła się dyskusja nad wnioskiem wojewody śląsko dąbrowskiego Honan adi *0 aaa wkiśdE 50 profesorów College de France | ki zawodowe przekazały na strajku- 


Drisiaj górnik polski ma dokąd 
WTArać, 
(wik.) 


Tadzieckim o zakazie broni atomowej. 
oraz ograniczeniu zbrojeń i sił zbroj- 
nych pięciu wielkich mocarstw o 1/3 


ZOBOWIĄZANIE GÓRNIKÓW 
kopalni »Zabrze-Wschód« 


(Dokończenie ze str. l-ej) 


Od rebacza i ładowacza do sztygara 
I dyrektora, rwiększonym wysiłkiem 
powitamy dzień zjednoczenia, dzień 
triumfu górnika i zwycięstwa macksiż 
mu - leninizmu." 

W imieniu PPS przemówił sekretarz 
komitetu fabrycznego tow. Baluch. 

Stwierdził on, że życzeniem najbar- 
dziej rewolucyjnych pepesowców, 
tych, którzy rozumieli tragiczne skut 
ki rozbicia klasy robotniczej, było cał 
kowite połączenie sił robotniczych. 


; A Ą Ą TE i wnież s > aa P, 2-0 wsi. Przypomniał on, że jeszcze wio- |— 120 tysięcy stanowili komsomol 
„Odtąd wspólnymi siłami gwaranto | DOCZEnia będzie również i naszym | yfichajłtow, mówiąc o  bohaterskimi ; ZU ak = e CY:|bą, aby Fed j ws 

; świętem" — zakończył on swoje prze- | szlaku, jaki c 3 sną 1930 r. wstąpiło do kolchożów po- z GeclazADOZNACA WSZYSANI 
wać będziemy nienaruszalność zdoby- 3 4 RE szlaku, jaki przebył Komsómoł pod Sad pót miliona chłopów - komsomol- | MOSKWA" 2610, (PAP). — Nadcho | kie centrale związkowe z sytuacją 


ozy klasy robotniczej i stać na straży 
jej osiągnięć. Znamy tylko jeden pro- 


ram polskiej klaay robotniczej: tymi 
programein jest marksian-leninizea", 
W imieniu pepesowców, członków 
zalogi, tow. Baluch zadeklarował so- 
lidny wysiłek górników i pracowni- 
ków w wykonaniu rocznego planu wy 
dobycia węgła na dzień 30 listopada. 
Przemawiał również sztygar kopal- 
ni, ob. Knopik, składając zapewnienie, 
że również bezpartyjni pracownicy Ko 
palni pracą swoją uczczą dzień jedno 
ści klasy robotniczej. „Święto Zjed- 


mówienie. 
Na zakończenie odczytano apel przy 
jęty długotrwałymi entuzjastycznymi 


tow. gen. Aleksandra Zawadzkiego. 

Tow. Zawadzki pełnił obowiązki 
wojewody największego w Polsce o- 
kręgu przemysłowego nieprzerwanie 
od r. 1945, 


* 
Dnia 26 bm. w Urzędzie Wojewódz. 
kim w Katowicach współpracownicy 
żegnali dotychczasowego wojewodę 


pracy tow. Zawadzkiego w odbudowę 
Życia na terenie województwa. Wska. 
zywano na liczne przejawy głębokiej 
wdzięczmości ludu Śląska i Zagłębia 
dla wojewody. 

Wojewoda Zawadzki w  serdecz. 


nych słowach podziękował zebranym 
za dotychczasową współpracę. 


serdecznych | 


wstrzymało Się na okres godziny od 
pracy, manifestując swą solidarność 


ło 50 tysięcy osób. Odbyły Się liczne 
strajki w Marsylii, Pracownicy de- 
partamentu Haute Vienne odbyli 24- 
godzinny strajk solidarnościowy, 
Robotnicy Portowi w Caen, La Pal- 
lice, odmówili wyładowania statków 


komsomolcy — pierwsi w walce i w odbudowie 


Początek uroczystości jubileuszowych w Moskwie 


MOSKWA, 26.10, (PAP) ,— W związ Młodzież leningradzka wniosła z oka- |rał 


Gołówko i głównodowo- 


ku a trzydziestoleciem Komsomołu, lzji jubileuszu Komsomołu 1,600 pro- |dzący lotnictwa marszałek Wierszy- 


wybitni działacze radzieccy zamieścili 
na łamach prasy wypowiedzi na te- 
mat jego osiągnięć, 


Sekretarz KC Komsomolu Mikołaj 


przewodnictwem WKP (b), a w szcze- 


gólności o udziale Komsomełu w bu- | 


downictwie socjalistycznym i w woj- 


jektów racjonalizacji pracy, 


Minister rolnictwa Benediktow, by-, 
zasługi | 
Komsomołu w walce o kolektywizację , 


ły komsomolec, podkreślił 


ców. Obecnie na terenach wiejskich | 
'ZSRR istnieje ponad 200 tysięcy or- | 


ganizaoji komsomolskich, obejmują= | 


nin. Marszałek Wierszynin oświad- 
czył, iż spośród 250 tys. Żołnierzy i o- 
ficerów lolniciwa radzieckiego, od- 
znaczonych orderami w czasie wojny 


dzące z całego Związku Radzieckiego 
wiadomości o przebiegu niedzielnego 
dnia ochotniczej pracy młodzieży w 


|z górnikami, W Lyonie manifestowa. |. 


jących górników francuskich 
funtów szterlingów, 


APEL CGT 
DO ŚWIATOWEJ FEDERACJI 
ZW. ZAWODOWYCH 

Biuro CGT wystosowało list do g® 
neralnego sekretarza Światowej Fe- 
deracji Związków Zawodowych, w któ 
rym omawiając wysiłki rządu dla zła 
mania strajku przemocą oraz decy- 
zję Rady Ministrów, zalecającą si- 
łom wojskowym i policyjnym użycie 
broni, celem złamania oporu robot- 
ników — oreśla to — jako pogwał* 
cenie konstytucji republikańskiej, 

CGT stwierdzając, że policja strze- 
la do strajkujących, zwraca się z ape 
lem nie tylko do opinii publicznej 
Francji ale całego świata, a w szcze 
gólności do Światowej Federacji 
Związków Zawodowych przyjścia 3 
pomocą walczącym górnikom, 

CGT zwraca się do Światowej Fe- 
deracji Związków Zawodowych z proś 


we Francji, 
CGT apeluje do górników. mary- 
narzy j robotników portowych — W 


tysiace 


okrzykami, (Tekst apelu podaliśmy na 
str. 1-ej.). 

Po manifestacji uformował się po- 
chód, który przy dźwiękach orkiestry 
przemaszerował ulicami miasta, kieru 
jąc się do drugiej kopalni Zabrza — 


szczególności Stanów Zjednoczonych 
i Wielkiej Brytanii — ażeby wyka“ 
zali swą solidarność z górnikami fram 
cuskimi. 


BRUTALNY TERROR POLICYJNY 


nie przeciwko najazdowi hitlerowskie RP 7 > |budownictwie i przemyśle na cześć 
mu, podkreśla, że 3 tysiące A miliony Koms oro eoa onie |30-lecia Komsomołu świadczą o 


Komsomołu otrzymało tytuł Bohatera tysiace komsomolców znajduje się w, wromnym powodzeniu í zasięgu tej 
Związku Radzieckiego, a 3 i pół mi- | 


zarządach kołchozów, ponad 152 ŻY Gia prezy 

é ; s |. |Siące pracuje na stanowiskach bryga- | > 
liona komsomolców nagrodzono orde- | disrów i kierowników ferm Padovani SERS ar i, r A 
obwodzie moskiewskim pół | 


Przyjęcie z okazji 
święta narodowego 


Iranu rami i medalami Związku Radziec- | 


+. 


W dniu święta narodowego Iranu, 
26 bm. poseł Iranu w Warszawie p. 
Fazlollah Nabil wydał w salcnach ho- 
telu „Polonia“ przyjęcie, w którym 
wzięli udział wicepremier Rządu RP 
— Korzycki, wicemarszałek Sejmu Bar 
cikowski, ministrowie: Rusinek, Dy- 
bowski, Podedworny, Szymanowski, 
sekretarz generalny MSZ — ambasa- 
dor  Wierbłowski, wyżsi urzędnicy 
MSZ. członkowie korpusu dypioma- 
tycznego akredytowanego w Warsza- 
wie z ambasadorem dziekanem Lebie 
diewem oraz przedstawiciele świata 
naukowego 


„Zabrze - Zachód“. 
Na dziedzińcu kopalni zebrani gór- 
nicy kopalmi przyjęli wśród powszech 
nego entuzjazmu do wiadoimośtl u- 
chwały swoich towarzyszy pfacy. 

W odpowiedzi na przemówienie 
przedstawiciela PPR tow. Krauze, 
również załoga kopalni „Zabrze - Za- 
chód* postanowiła uczcić Kongres 
Zjednoczeniowy PPR i PPS wykona- 
niem planu wydobycia do 30 listopa- 
da. 

Manifestacje zakończono odegcaniem 
„Międzynarodówki“ 1 „Czerwonego 
Sztandara*, y 


kiego za odwagę na polu bitwy. Wśród 
nagrodzonych jest ponad 100 tys, 
dziewcząt, 


Obecnie Komsomol anajduje się w | 


pierwszych szeregach pracowników 
przemysłu socjalistycznego. Ponad mi- 
lion dwieście tystecy młodych robot- 
ników wykonało już swe roczne plany 
wytwórcze, a ponad 300 tysięcy — pla 
ny cztero — względnie pięcioletnie. 
1.500 organizacj: komsomolskicn w 
Moskwie, waiczac o zwiększenie ren-, 
towności przedsiębiorstw, zaoszczędzi 
ło 20 tysiecy ton paliwa ! 15 mlio- 
nów klw/godz. energii elek*rycznej. 


nych. O wielkiej aktywności młodzie- „Moskwie l 1 
ży w rolnictwie radzieckim świadczy Miliona ludzi, w Leningradzie zaś — 
fakt, iż tylko w obwodzie woroneż. 200 tysięcy „młodzieży, W Moskwie 
skim w tegorocznej kampanii żniw- rozpoczęły się już uroczyste akade- 
nej brało udział ponad 200 tys, kom-, mie, poświęcone 30-leciu Komsomołu, 
somolców i młodych kołchoźników. |które odbywają się w najpiękniej- 
Minister szkolnictwa wyższego Kat. szych salach widowiskowych stolicy 
tanow stwierdził, że na 800 wyższych ZSRR, 
uczelniach Związku Radzieckiego stu- | Do komitetu centralnego Komsomo- 
diuje ponad 700 tys. młodych ludzi, z łu napływają depesze gratulacyjne z 
których niemal połowę stanowią kom- | okazj: jubileuszu. Poza powitaniami 
somolcy, iprzysłanymi przez młodzież polską i 
zasług: komsomolców w szeregach | czeską, Komsomoł otrzymał już gra- 
radzieckich sił zbrojnych podnieśli w |tulacje od organizacji młodzieżowych 
swych oświadczemiach — główmodowo | Bułgarii. Węgier, Anglii, Albanii, Au- 
dzący marynarki radzieckiej admi- stri? i innych krajów. 


WOBEC STRAJKUJĄCYCH 


We wtorek stanęło przed sądem W 
Saint Etienne 12 górników i metal 
ców, aresztowanych w czasie obeć* 
nego strajku, Przyprowadzono ich d9 
sądu skutych w kajdany, 

W czasie przewodu sądowego jed” 
na z przesłuchiwanych oświadczyłś: 
że *została pobita przez żandarmó 
przed zamknięciem jej w celi. Ż50% 
darmi rzucili przez okienko w Ce!" 
kilka granatów z gazem bawiącym | 
pozostawili ją przez trzy dni w 0a- 
rach gazu. Inny z oskarżonych zanie- 
widział na trzy dni wskutek 
nego traktowania, 


p 
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TYM OD 


Natychmiast po otrzymaniu wiadomości o apelu załogi kopalni Za- 
brze, redakcja nasza połączyła się telefonicznie z sekretarzem Komitetu 
Kopalnianego PPR kopalni „Żabrze—Wschód*, celem uzyskania infor- 
macji o podjętej przez nich wielkiej akcji zwiększenia wydobycia i po- 


prawy warunków bytu robotników 


na cześć zbliżającego się Kongresu 


Zjednoczonej Partii Klasy Robotn!' czej. 


Tow, Krauze udzielił nam przez te 
lefon następującego wywiadu: 

Od chwili „gdy prasa opublikowa 
ła komunikat KC PPR i CKW PPS 
o tym, że Kongres odbędzie się jesz 
cze w pierwszej połowie grudnia bie 
żącego roku, załoga naszej kopalni 
Żyła w atmosferze radosnego pod - 
niecenia, 

Było dla nas wszystkich jasne 
że winniśmy na ten komunikat za 
reagować po robociarsku, Wśród 
załogi wysunięte zostało hasło 
ućzczenia tego komunikatu nowy- 
mi osiągnięciami w pracy. 


Wprawdzie także dotąd mamy nie 
złe wyniki. Od początku roku prze” 
kraczamy systematycznie normy wy 
dobycia, Pracując tak jak dotąd WY 
konaliśmy w ciągu dziewięciu mie - 
sięcy ponad 105 proc. planu pań- 
stwowego. Ale teraz to nam nie Wy 
Starcza, musimy na Kongres dać coś 
Nowego i coś poważnego. 

_ Załoga oczekiwała od nas, od orga 
nizącji partyjnej, od komitetów ko" 
Palnianych i od nas, sekretarzy ko- 
mitetów, inicjatywy, Myśmy z tą ini 
cjatywą przyszli, Obliczyliśmy, że 
Jeśli usprawqimy naszą pracę, jes 
wszystko będzie u nas grało jak w 
zegarku, możemy się podjąć wyko- 
nanią całego planu rocznego do 
listopada, 

Inicjatywa została podchwyco - 
na przez koła partyjne i przez ca" 
łą załogę. Gdy rozeszła się wieś 
o naszej inicjatywie, niektóre od - 
działy przystąpiły do usprawnie* 
nia pracy, jeszcze przed naszym 
dzisiejszym uroczystym zebra - 
niem załogi, na którym uchwaliliś 
My zobowiązanie 4 apel do całej 
klasy robotniezej Polski. Oddział 
12-ty już dziś poważnie przekro - 
czył dotychczasowe swoje normy. 
00 MÓWIA PRZODOWNICY 

PRACY? 

Gdy zwołaliśmy dziś zebranie za- 
łogi, wielka sala nie mogła pomieś- 
cić wszystkich. O tym jaki panował 
hastrój na zebraniu mówią najlepiej 
A rębacza Józefa Musioła, jed - 

ego z nasz downików pra- 
cy. Mówi k a przodo 
„Od lipca jako peperowiec przy `- 
stąpiłem do ycze normy. W 
Pierwszym miesiącu wykonałem 270 
a normy, I cały czas podnoszę fe 
ł nek, tak, że we wrześniu wykona 
sem 335 proc. i zarobiłem 44.000 zł. 
m będą dobre warunki, to zrobię 

~ proc normy i więcej”, 

Aktywista PPS tow, Różański An 

, znany na kopalni przodownik 

Pracy mówił: 

ŻE, październiku 1947 roku przy - 

apiłem wraz z moim oddziałem do 


współzawodnictwa, rozumiejąc, że je 
żeli chcę Polskę — odbudować, to ja 
ko górnik muszę więcej węgla wydo 
być, bo węgiel — czarny diament, to 
złoto i dewizy dla naszego państwa. 
W przededniu zjednoczenia partii ro 
botniczych przyrzekam dołożyć wszy 
stkich moich sił, aby plan roczny zo- 
stał wykonany do 30 listopada". 

Nie tylko członkowie partii robot- 
niczych przyjęli z entuzjazmem ini- 
cjatywę uczczenia Kongresu zwięk- 
szonym wydobyciem. Bezpartyjny 
sztygar, którego oddział dawał do - 
tychczas 115 proc, normy, mówił na 
zebraniu: 

„Ja jestem bezpartyjny, ale wi- 
dzę, że nasz rząd ludowy daje naj 
lepsze możliwości pracy i poprawy 
bytu wszystkim partyjnym i bezpar 
tyjnym. Praca idzie dobrze pod kie - 
rownictwem partii robotniczych, a 
będzie szła jeszcze lepiej przy Zjedno 
czonej Partii Klasy Robotniczej. Dla 
tego dzień zjednoczenia obu partii 
będzie świętem nie tylko partyjnym, 
ale i moim świętem“, 


APEL DYREKTORA PPR-OWCA 

Należy podkreślić, że także perso 
nel techniczno - inżynieryjny przy - 
jął nasz apel ze zrozumieniem i en - 
tuzjazmem. Dyrektor naszej kopal - 
ni, tow. Jarosław Serafin oświadczył 
na zebraniu: 

„Przemówienia, które przed chwi- 
lą usłyszałem, są dla mnie prawdzi 


é | wie radosną niespodzianką. Kiedy 20 


czerwca załoga nasza przystąpiła do 
współzawodnictwa, wzięliśmy na sie- 
bie zobowiązanie powiększenia dzien 
nego wydobycia o 700 ton. Wasze 
dzisiejsze zobowiązanie równa się 
dalszemu powiększeniu dziennego 
wydobycia o jeszcze 700 ton, czyli 
razem o 1.400 ton ponad plan. Jako 
inżynier zdaję Sobie sprawę z ogro 
mu wziętego na siebie zobowiązania. 
Mogę wam otwarcie powiedzieć, że 
przed wojną, jako dyrektor, nie zgo- 
dziłbym się na to, Jeżeli dziś przy” 
chylam się do tej myśli, to tylko dla 
tego, ponieważ wiem, że stosunek 
pracowników do pracy i zrozumienie 
potrzeb państwa jest dzisiaj zupeł 
nie inne, aniżeli to było za, czasów 
sanacyjnych i hitlerowskich. Gór - 
nik, który wie, że kopalnia do niego 
należy, który wie, że jest jej gospo- 
darzem, daje z siebie wszystko i dla 
tego może stworzyć to co w daw- 
nym ustroju kapitalistycznym było 
zupełnie niemożliwe, 

Jako członek PPR jestem dumny, 
że obie partie robotnicze zaszczyciły 
mnie swym zaufaniem 1 polecają mi 
kierownictwo tak wielkiego dzieła. 
Zwracam się do moich współpracow 
ników, do dozoru niższego | wyż- 
szego, ażeby ze swej strony, Uczynił 


CŁOS LUDU 


wszystko, co jest konieczne dla rea-|! 
lizacji tego dzieła“, 

Dla oddania atmosfery naszego 
zebrania, na którym uchwaliliśmy a- 
pel do klasy robotniczej Polski, prag 
nę dodać. że wzięte na siebie zobo - 
wiązania wykonamy. Nie zamierza- 
my tega dokonać przez zwiększenie 
fizycznego wysiłku górnika. Chce - 
my osiągnąć nasz cel przez uspraw - 
nienie całego procesu wytwórczego, 
przez racjonalne wykorzystanie cza- 
su pracy, przez podniesienie dyscy - 
pliny pracy. 

Wykonamy nie tylko nasze zo- 


-ee ET e. 


NIEFO 


ORO 


ZALOGA!“ 


— oświadczają górnicy kopalni „Zabrze—Wschód” 


bowiązania wytwórcze, ale rów - 
nież to wszystko, cośmy dziś po- 
stanowili w dziedzinie poprawy 
warunków życia robotników. Tak- 
że mieszkania, o jakich mówimy 
w naszym zobowiązaniu, będą na 
czas. Załoga rozumie, że wzięta 
na siebie wielkie zadanie. Ale wie 
też, że zadanie to wykona. 
Możecie zapewnić robotników 
wszystkich kopalń i wszystkich fa- 
bryk, że wziętych na siebie zobowią- 
zań dotrzymamy, Zadanie wykona * 
my. — Tym od dziś żyje nasza za -~ 
łoga. 


RTUNNY 


Z uroczystości jubileuszowych Polskiej Akademii Umiejętności w Krakowie. 
W sali senatorskiej Zamku Krółewskiego na Wawelu nastąpiło otwarcie po- 
siedzenia PAU. 


Od lewej (drugi z rzędu) min Czechosłowacji Nejedly, min. Skrzeszewski, 


wieemin. 


Krasowska. 


DEBIUT 


MIĘDZYNARODOWEJ „TRZECIEJ SIŁY“ 


Mogło się wydawać w pewnej chwi | 
li, że mocarstwa zachodnie wyczer- 
pały już w końcu ubiegłego miesiąca 
wszysijie możliwe argumenty w spra 
wie Berlina, Były już i noty dyplo- 
matyczne i wojownicze pogróżki. Ob- 
chodzono już — w rozmaitych zresz- 
tą nastrojach — 25-ty, 50-ty, a ostat- 
nio 100-ny dzień trwamia mostu po- 
wietrznego. Wypróbowano wszech- 
stronnie metodę sypania piaskiem w 
oczy opinii publicznej. D$plomaci za- 
chodni zaproponowali rządowi ra- 
dzieckiemu podjęcie rozmów 4 w cza. 
sie tych rozmów zastosowano wszyst- 
kie możliwe metody wojny nerwów, 
rozkołysywano optymizm bez granic, 
po to, by na drugi dzień wpadać w 
mie mniej bezgraniczną „rozpacz“ z 
powodu  „nieprzejednania* Związku 
Radzieckiego. W czasie tych rozmów 
dyplomaci zachodni robili jeden krok 
naprzód i dziesięć kroków wstecz. 
Nie przestawano w ciągu całego te- 
go czasu gromadzić w strefach za- 
chodnich coraz nowych faktów do- 
konanych, wskazujących na rzeczywi. 
ste intencje dyplomacji marshallow- 
skiej, która ani na chwilę nie myśla- 
ła o osiągnięciu porozumienia i któ- 
ra z ponurą zaciekłością parła do 
zerwania rozmów, aż wreszcie posta- 
wila na swoim. 

Nie wahano się nawet przed sfał. 
szowamiem sprawozdania z przebie- 
gu rozmów w Moskwie, choć dla 
wszystkich było jasne, że to kłam- 
stwo na pewno będzie miało krótszy 
żywot, aniżeli wszystkie kłamstwa, 
jakie były szerzone w okresie powo- 
iennym, 

Wszystko to miało skłon'ć Związek 
Radziecki do ustępstw, do ugięcia się 
przed dyktandem amerykańskim, do 
przyjęcia warunków narzuconych 
przez Waszyngton. Amerykanie chcie- 
li wymustó na rządzie radzieckim co- 
tnięcie ograniczeń komunikacyjnych 
w zamian za obletnice, za puste sło- 
wa, za deklaracje bez znaczenia | bez 
pokrycia. Związek Radziecki katego- 
rycznie | spokojnie odpowiadał: 
nie! — na wszystkie te próby. 


a 


Przed jubileuszem „Komsomołu“ (D 


Jak walczyła młodzież radziecka 


P OTĘŻNYM, jasnym, gorącym pło | 
Emoty 1 zajaśniał patriotyzm komy 
zań skiej młodzieży w latach zma- 
niu * hitlerowskim najeżdźcą. W og- 
A Dyk płomienia topniała moc wro- 
|. lartowały sie siły obrońców Zwią- 
dzie Radzieckiego. Miliony młodych 
ie Wcząt i chłopców skupiły wszyst- 

niewyczerpane zasoby swych sił 
ozónie zagrożonej socjalistycznej 

r yzny — w obronie tego wszystkie- 

' Co zbudowały dotychczas ich dziel 

e dłonie i — tego, co zaryso- 
obrażno Sie już w ich młodzieńczej wy 
bud éni na tle rusztowań powstającej 

Owli jako niezbyt odległy cel — 

A: aniałej, słonecznej wizji komuni- 

cznego ładu. 


typa odet obrońcy ruszyli do boju nie 
że zę z męstwem i zapałem — ale tak- 


„= Przygotowaniem do trudnego, Cze 
ęalacego ich zadania, 
Gi Podyktowane przez 
zp dzialnoćci za losy kraju, 
przez A się swego czasu w objęciu 
narka Oomsomoł patronatu nad mary- 
nag ;, Vojenna ZSRR (1922 r.) oraz 
-7 JEBO siłami powietrznymi (1931 T.). 
tnictwie, broni pancernej i flocie, 
i ci żołnierz był członkiem Kom- 
Brożene Prócz tego, w warunkach za- 
Ska nia ze strony obozu kapitalistycz 
dzi ag e e etycznego, Związek Ra- 
l nie zaniedbał sprawy wojsko 


w 
So przeszkolenia młodzieży — do To 


Przygotowanie 
głębokie poczu 


ku 1940 6 milionów chłopców i dziew | 


cząt przy wydatnej pomocy ze strony 
Komsomołu, przeszło przysposobienie 
wojskowe I stopnia. 


OD PIERWSZEJ CHWILI — 
OCHOTNICY 


Komsomolcy nie czekali W chwili 
wybuchu wojny na rozkaz mobilizacji 
— w ciągu pierwszych trzech dni w 
samej tylko Moskwie 50.000 komso- 
molców zgłasza się do komendy wojsk 
z prośbą o skierowanie ich na front. 
To samo czynią wszyscy bez wyjątku 
komsomolcy Leningradu. Nie ma ta- 
kiego posterunku obrony przeciwlośni 
czej, na którym brakowałoby komso- 
molskiej młodzieży, 200 tysięcy kom- 
somolców przygotowuje kadry instruk 
torskie przeciwlotniczej obrony: Dzie- 
siątki tysięcy dziewcząt spod znaku 
Komsomołu pełnią służbę sanitarną na 
froncie i w szpitalach polowych. 


Bohaterskie czyny młodzieży radziec 
kiej w szeregach Armii Czerwonej, flo 
ty i lotnictwa przeszły do historii ZW. 
Radzieckiego. Bezprzykładne męstwo 
wykazali szczególnie młodzi lotnicy — 
komsomolcy: Mikołaj Gastello, Mi- 


chał Żukow, Piotr Charitonow, Stefan 
Zdorowcew, Wiktor Tałalichin. 


„NOCNY TARAN" 


Wiktor Tałalichin walczył w dywi- 
zji myśliwców. Pewnej sierpniowej no 
cy 1941 r. otrzymał rozkaz wystarto- 
wania na trasę kursu nieprzyjacielskie 
go samolotu, zbliżającego się do Mo- 
skwy. Przeciwnikiem był dwumotcro- 
wy bombowiec Heinckel-III. Rozegrał 
się zacięty pojedynek. Lotnik radziec- 
ki zapalił prawy motor wrogiego sa- 
molotu. Nieprzyjaciel zawrócił z kur- 
su i ostrzeliwując się zaczął uciekać. 
Wówczas Tałalichia mimo odniesionej 
rany — mie posiadając już żadnego za 
pasu w swym karabinie maszynowym 
— rinął na niemiecki samolot wraz z 
całym aparatem, mistrzowsko wylicza 
jąc uderzenie. Samolot niemiecki sta- 
nął w płomieniach i runął na ziemię. 
Był to tzw. później — pierwszy w hi- 
storii lotnictwa — „nocny taran“, Po- 
nad 209 takich „taranów” zastosowali 
w czasie ostatniej wojny lotnicy ra- 
dzieccy idąc za przykładem młodego 
lotnika komsomolca, który otrzymał 
za swój czyn tytuł Bohatera Związku 
Radzieckiego, Tałalichin zginął boha- 
terską Śmiercią lotnika, biorąc udział 
w obronie powietrznej Moskwy. 


DO OSTATNIEGO GRANATU 


Dziewczęta z komsomolskich szere- 
gów nie pozostawały w tyle za swoi- 
mi towarzyszami, Dwie przyjaciółki z 


Ludzie w Związku Radzieckim u- 
śmiechali się słysząc słodkie słówka, 
jakich nie żałowały niektóre organa 
prasowe i wzruszali ramionami, sły- 
sząc słowa pogróżki j szantaże. 

Okazuje się jednak, że mocarstwa 
zachodnie nie wykorzystały jeszcze 
wówczas wszystkich swych możliwo- 
ści, Na początku b, m. usłyszelismy o 
nowej kombinacji, jaka dojrzała w 
mózgach  marshallowskich dypioma- 
tów — o przekazaniu sprawy Berlina 
Radzie Bezpieczeństwa, Ludzie ła- 
mali sobie głowy, próbując wówczas, 
na początku miesiąca — odgadnąć, 
czego chcą Amerykanie. Było bowiem 
rzeczą jasną, że żaden organ ONZ nie 
ma prawa i nie ma możliwości przyj 
mowania jakichkolwiek uchwa? w 
sprawie Niemiec. Obecnie — po za- 
poznaniu się z rezolucją sześciu 
państw w sprawie Berlina — stało 
się już jasne, czego chciał Marshall 
i jego satelici. 

MARSHALLOWSKIE REZERWY 

Okazuje się obecnie, że po niepo- 
wodzeniach frontalnego ataku w zim- 
nej wojnie, Marshall postanowił wpro 
wadzić w;bój nowe rezerwy, miano” 
wicie państwa rzekomo neutralne. Po 
wstępnej debacie w Radzie Bezpie- 
czeństwa, Amerykanie niby to usu- 
neli stę ze sceny. Na pierwszy plan 
wysunęły się państwa, dla których 
znaleziono od razu nazwę „państw 
niezainteresowanych". Okazało się 
nagle. że to Kolimhła, Argentyna, 
Kanada, Belgia i inne tego rodzaju 
mocarstwa zaczynają grać pierwsze 
skrzypce w sprawie pasjonującej ca- 
ły świat i mającej decydujące zna- 


w pracy „państw niezainteresowa- 
nych" wykorzystano od pierwszej 
chwili wszystkie znane już rekwizy- 
ty. Po raz któryś tam z rzędu zade- 
monstrowano nam długie rozmowy 
otaczane mgłą „robionej“ tajemnicy, 
niejasne zapowiedzi, które każdy mo- 
że rozumieć jak mu się chce, wresz- 
cie znaną nam już dobrze huśtawkę 
optymizmu i pesymizmu. Po tych sta 
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Motkwy: Natasza Kowszowa | Maria 
Poliwanowa. po ukończeniu kursów 
strzelców wyborowych, udały się na 
front w składzie Moskiewskiej Komu- 
nistycznej Dywizji. Za odwagę i bo- 
haterstwo zostały one odznaczone Or- 
derami Czerwonej Gwiazdy. W czasie 
jednego z ciężkich bojów, gdy zabity 
został dowódca oddziału, komendę cb 
jęła po nim Natasza Kowszowa. 


„Słuchać mojego rozkazu! Musimy 
wytrwać!“ — na ten okrzyk garstka 
żołnierzy raz jeszcze odparła atak nie 
mieckiej piechoty. Wtedy Niemcy 
wprowadzili do akcji miotacze min. 
Pozostały w końcu tylko trzy osoby 
przy życiu. Ciężko ranny żołnierz i 0- 
bie komsomołki. Gdy amunicja wy- 
czerpała się całkowicie, dziewczęta 
również ciężko ranne i wyczerpane 
walką, podłożyły pod siebie granaty. 
nieruchomo oczekując zbliżenia Się 
wroga. W chwili, kiedy żołnierze nie- 
mieccy stanęli przy Kowszowej i Po- 
liwanowej, nastąpiły dwa potężne wy- 
buchy. Wraz z dziewczętami zginęło 
kilkunastu Niemców, 

Wiele takich bohaterskich przykła- 
dów cytują wojenne kroniki Komso- 
molu. Do nich należy również udział 
komsomolskiej młodzieży w obronie 
miast radzieckich — przede wszystkim 
Leningradu, gdzie w szeregach komso 
molców zrodził się masowy ruch snaj- 
perski, gdzie młodzież organizowała 
w murach oblężonego i wymierające- 
go z głodu miasta obsługę rannych i 
chorych, dostawę żywmości i opału, 
służbę przeciwpożarową. Obrona O- 
dessy i Sewastopola, obrona Stalin- 
gradu — były to dnii okresy w życiu 
młodzieży radzieckiej, kiedy bohater- 
stwo stawało się treścią codziennego 


czenie dla przyszłości i pokoju - 
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rannie wyreżyserowanych przygoto- | mi osiągnięciami w swej 


waniach uznano wreszcie za możli- 
we okazanie światu rezolucji tzw. 
„małej szóstki”, płodu pracy państw 
neutralnych. 

I cóż się okazało? Pożal się boże — 
co to był za płód i pożal się boże, 
co to byli za „neutralni“. „Neutralni“ 
powtórzyli po prostu jota w jotę pro- 
pozycję amerykańską. Gdybyż przy- 
najmniej „neutralni“ powtórzyli pro- 
pozycję, na którą Amerykanie zgo" 
dzili się przed niespełna dwoma mie- 
siącami w Moskwie! Nie, „Neutral- 
ni* zrobili ogromny krok wstecz. Nie 
zaproponowali oni jednoczesnego wy- 
cofania radzieckich ograniczeń komu- 
nikacyjnych i marki zachodniej, co 
było uzgodnione w Moskwie. „Neu- 
tralni* uznal za możliwe powrócić 
do propozycji, od której Amerykanie 
zaczęli swoją zimną wojnę w sprawie 
Berlina. Zażądali oni, by Związek 
Radziecki zniósł ograniczenia komuni 
kacyjne i otworzył szeroko drzwi 
swojej strefy dla dezorganizacji go- 
spodarczej, jaką nlesie waluta za- 
chodnia, a w zamian za to otrzyma... 
pustą obietnicę, że znowu zaczną się 
rozmowy. I te potem, jak Amery- 
kanie bez najmniejszych skrupułów 
złamali i zdeptali 7 września poro- 
zumienie osiągnięte 30 sierpnia w 
Moskw'e! I potem, jak złamali i zde- 
ptali wszystkie umowy międzynaro* 
dowe, jakie dotychczas zostały za- 
warte w sprawie Niemiec! 

Rząd radziecki odrzucił rzecz jasna 
tę machinację Departamentu Stanu, 
podaną do stołu obrad przez „neu- 
tralnych* oficjantów, Mocarstwa za- 
chodnie mogą zanotować jeszcze jed- 
no f'asco swej awanturniczej poll" 
tyki. Na tym jednakże nie kończy się 
sprawa zapoczątkowana przez wysu- 
nięcie państw „neutralnych“, Sprawa 
ta ma znaczenie ogólniejsze. 


MIĘDZYNARODOWA 
„TRZECIA BIŁA“ 
Imperializm amerykański, który 
wobec rosnącego oporu narodów nie 
może się poszczycić żadnymi realny- 


życia. 1.656 komsomolców otrzymało 
wysokie odznaczenia bojowe za walki 
pod Stalingradem. 


NIEUCHWYTNA ARMIA 
W tym samym czasie, kiedy wojska 
radzieckie zadawały wrogowi decydu- 


jące ciosy i przechodziły do działań 
ofensywnych, poza linią frontu, na ty, 
łach wroga trwała i rozwijała się rów | 
nie zacięta, równie bohaterska walka | 
oddziałów partyzanckich. 


Nieuchwytna armia partyzantów- | 
mścicieli składała się w 70 procen- | 
tach z młodzieży. Dziś — nie tylko 
młodzież, lecz cały naród radziecki 
czci imiona tych młodych bohate- 
rów: Zoi Kosmodemiańskiej, Alek. 
sandry Czekalinej, Lizy Czajkinej i 
wielu jnnych, a wśród nich słynnych 
bohaterów Krasnodonu, uwiecznio- 
nych w powieści, w dramacie, po- 
ezji i na taśmie filmowej: Olega Ko- 
szewowa, Uli Gromowej, Iwana 
Ziemnuchowa, Sergiusza Tiulenina, 
Luby Szewcowej. 


Zoja Kosmodemiańska, uczennica 
18 klasy jednej z moskiewskich szkół, 
wstąpiła dobrowolnie do tzw. „niszczy 
cielskiego oddziału“ — imię jej, które 
budziło przerażenie w szeregach nie- 
przyjacielskich było na ustach całej 
młodzieży radzieckiej, zagrzewając Ją 
do dalszych czynów, do dalszej walki 
— aż do ostatecznego zwycięstwa. Zła 


polityce 
awantur, przechodzi, jeśli sądzić z do 
świadczeń ostatniej fazy sprawy ber- 
lińskiej do montowania czegoś w ro- 
dzaju międzynarodowej „trzeciej si- 
ły", złożonej z państw rzekomo neu- 
tralnych. 


Można przypuszczać, że Departa- 
ment Stanu nie wyciągnie należy- 
tych wniosków z fiasca „neutralnej“ 
afery w sprawie Berlina i zechce w 
szerszym niż dotychczas stopniu, WY- 
korzystywać w Swej grze politycznej 
małe państwa nie tylko z okazji uru- 
chamiania maszyny do głosowania. 
Departament Stanu zechce manewro- 
wać przy pomocy państw rzekomo 
neutralnych również i w innych spra- 
wach, 


O czym świadczy konieczność za- 
stosowania tego rodzaju manewru? 
Świadczy o tym, iż dotychczasowe 
metody bezpośredniego nacisku ame- 
rykańskiego nie dały tych wyników, 
jakie Departament Stanu oczekiwał, 
Przejście do taktyki manewrowania 
„neutralną“ trzecią siłą jest przyzna- 
niem się do niepowodzenia pewnych 
metod dyplomatycznych, jest przy- 
znaniem, iż opór narodów jes w sta- 
nie pokrzyżować machinacje imperia- 
listów amerykańskich. „Neutralni“ 
zdemaskowali się jako agenci amery- 
kańscy już przy pierwszym swym wy 
stąpieniu. Nie jest to dla Departa- 
mentu Stanu dobrą wróżbą na przy= 
szłość. Niemniej jednak należy bacz- 
nie śledzić dalsze manewry i dalsze 
machinacje, jakie niewątpliwie będą 
robione z udziałem międzynarodowej 
„trzeciej siły”, ` 


Wracając zaś do Sprawy Berlina, 
przy której „neutralni“ usiłowali za- 
debiutować, należy stwierdzić, iż 
drzwi do porozumienia ze strony 
Związku Radzieckiego we wszystkich 
sprawach pozostają szeroko otwarte, 
ala musi to być rzeczywiste porczu- 
mienie, a nie szantaż i dylrtaę zama- 
skoweny neutralmymi flagami, 


J, KOWALEWSKI 
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zginęła na szubienicy ze słowami bojo 
wego okrzyku na ustach: „Nie bójcie 
się umierać — towarzysze! Umrzeć 
dla Ojczyzny to wielkie szczęście"... 
„Być takimi jak Zoja“ — to hasło sta- 
ło się dewizą młodzieży radzieckiej. 


Ponad 100 tysięcy partyzantów dzia 
łało na tyłach frontu niemieckiego w 
okresie decydującej ofensywy radziec 
kiej, organizujac „wojnę na szynach 
kolejowych”. W ciągu kilku np. dni 
dokonano około 207 tysięcy akcji, wy- 
sadzając tory i uniemożliwiając woj- 
skom niemieckim koncentrację wzgl. 
przegrupowanie oddziałów „przez unies 
ruchomienie 1.700 km linii kolejo- 
wych. 


Przeszło 3 i pół miliona młodych 
żołnierzy radzieckich otrzymało or- 
dery i odznaczenia bojowe. Spośród 
11 tysięcy młodzieży wyróżnionej ty 
tułem Bohatera Związku Radziec- 
kiego, przeszło 7 tysięcy to wycho- 
wankowie Komsomołu. ; 


Nie tylko z bronią w ręku walczyli 
komsomolcy o wolność swojej ojczyz- 
ny i o wyzwolenie innych narodów spod 
jarzma niemieckiego. Rówmie wiele 
samozaparcia. poświęcenia i wysiłku 
wymagała walka przy warsztatach fa 
brycznych, przy budowie przemysłu 
na dalekim Uralu czy w stepach Azji 
Środkowej, przy walce o urodzaje na 
wszystkich polach Związku Radziec- 
kiego. Młodzież nigdy i nigdzie nie za 
wiodła. Młodzież komsomolska 
wierny towarzysz pracy i boju swojej 


pana przez Niemców w czasie jednej 
z bojowych akcji dywersyjnych, mimo 
potwornych tortur nie ugięła się — 


Partii — WKP(b) zdała celująco swój 
historyczny egzamin. 


L. PIOTROWSKA 


Przygotowania 
do obchodu 
3HM-ej ROCZNICY 
REWOLUCJI 
LISTOPADOWEJ 


25 hm. odbyła sie w siedzibie Cen- 
tralnego Zarządu Towarzystwa Przy- 
jażni Polsko - Radzieckiej konferencja 
organizacyjna, poświęcona sprawom 
związanym z przygotowaniem obch% 
dów 31 rocznicy Wielkiej Socjalistycz- 
nej Rewolucji Listopadowej. 

Konferencja powołała kcmitet orga 
nizacyjny, reprezentujący wszystkie 
stronnictwa polityczne, związki zawo- 
dowe, organizacje spoleczne i młodzie 
żowe. W skład komitetu weszli m. in.: 
z ramienia PPR gen. Kuszko, PPS — 
poseł Tadeusz Ćwik, SL — poseł Jusz 
kiewicz, SD — poseł Arczyński, PSL 
— poseł Banach, Stronnictwo Pracy — 
poseł Igor, z ramienia wojska — płk. 
Korta. KCZZ — minister Matuszew- 
ki, ZSCh — poseł Głowacki, ZMP — 
poseł Motvka, ZNP — prezes Pokora, 
z Ligi Kobiet — nb. Kowalska, z ramře 
nia Komisji Koordynacyjnej Organi- 
zacji Społecznych — ob. Bogusz, z Ra 
dia Polskiego — dvr. Młynarski I z 
Towarzystwa Przyijaźni Polsko ~ Ra- 
dzieckiej dyrektor Towarzystwa 
ch. Konar. 


PROGRAM UROCZYSTOŚCI 


Punktem szczytowym „Miesiąca Pa- 
elębien'a Przyjaźni Polsko - Radziec- 
kiej“ będą obchody 31 rocznicy Wiel- 
kiej Rewolucji Listopadowej. 

W przededniu rocznicy wojewódzkie 
i powiatowe komitety akcji „Miesiąca 
Pogłębienia Przyjaźni Pelsko - Ra- 
dzłeckiej* zorganizują wraz z kołami 
'TPPR w zakładach pracy i instytu- 
ciach w całym kraju ogiczyty I refe- 
raty o Rewolucji, 

W gminach i gromadach będą wy- 

głaszane odczyty o przyjaźni polsko- 
radzieckiej i o życiu wsi radzieckiej. 
Odczyty będą w miarę możności połą- 
czone z występami artystycznymi. 
` Dnia 6 listopada delegacje zakladów 
nracy, organizacji społecznych i mło- 
dzieżnwych złożą wieńce lub wiązanki 
kwiatów na pomnikach wdzięczności 
(Armii Radzieckiej. W stolicy odbędzie 
wię 6 listopada uroczysta akademia w 
Bali „Roma“, 
- Przy współudziale TPPR do dnia 1 
listopada zostaną uporządkowane mo- 
kiły żołnierzy i oficerów radzieckich 
w całym kraju. W przeddzień obchodu 
rocznicy Rewolucji nastąpi zapalenie 
zniczów na mogiłach. 

Komitet organizacyjny obchodów 
zwrócił się dotwybitnych przedstawi- 
cieli świata nauki i sztuki z prośbą o 
wypowiedzenie się w prasie na temat 
znaczenia Rewolucji Listopadowej. 

Polskie Radio projektuje opracowa- 
nie specjalnego programu audycji, 
które m. in. zawierają transmisje ma- 
n'festacji z Moskwy. W ramach festi- 
walów i przeglądów filmowych wyświe 
tlane będą filmy, cbrazujące okres Re 
wolucji Listopadowej. 


naprawdę zabawne i że „Pan 
Jowialski* naprawdę śmieszy, chociaż 
J. N. Miller, zaprzysiężony wróg Fre- 
dry, niedawno w niedobrym piśmie 
„Echo teatralne i muzyczne” — zno- 
wu w imieniu widzów groził użyciem 
jaj cuchnących i bomb łzawiących na 
spektaklach fredrowskich. Dziad swo- 
je, baba swoje: widzowie wesoło śle- 
dzą perypetie rodu Jowialskich i jego 
gości, pokazywane obecnie w P. Tea- 
trze Polskim i ręce składają im się do 
oklasków, a nie do rzucania bomb. 
Bezmyślneścią. wstecznym tradycjona 
lizmem, nazwałby tę wesołość MiNer. 


Ale, by wprawić w skurcz mięśnie 
śmiechu, potrzeba czegoś więcej, niż 
ezacunku dla klasyka. Żywotność „Pa 
na Jowialskiego* — to coś więcej. My 
lił się Fredro, wkładając Ludmirowi 
w usta znane słowa, że komedia Mole 
ra koniec wzięła. I mylą się antzgo- 
niści Fredry, usiłując nam wmówić, że 
staruch zapisywał i plótł trzy po trzy. 
Patrząc ze śmiechem lub z uśmiechem 
na dzieła sceniczne  zeszłowiecznego 
galicyjskiego hrabiego, nie zapomina- 
my, że epoka, której był wyrazem, 
jest od nas społecznie bardzo odległa. 
Ale nie zapominamy też, że nie to 
ważme co autor chciał powiedzieć, ale 
co i jak powiedziane zostało. „Jowial 
ski“ jest jedną z jego najśmielszych 
komedyj i jedną z najmniej posiarza- 
łych (mimo paru ogranych chwytów 
w rodzaju przebieranki i bujdy z za- 
gubionym dzieckiem). 


Toteż wspominając sławny spór 
Joya z Eugeniuszem Kucharskim o in 
ierpretację „Jowialskiegoć, w której 
Boy tak pogromił profesora, przyzna- 
jemy dziś. że swoje racje i swoją siusz 
ność miały sirony obie. Na dwoje 
habka wróżyla: na pewno Fredro nie 
odczuwał ostrości swej satyry, na pew 
mo miał wiele pobłażliwości, wyrozu- 


ZY wiecie, że komedie Fredry są | 


KLOS LUDU 


(Od naszego korespondenta w Nowym Jorku JANA GORSKIEGO) 


NOWY JORK, w październiku 
W dniu 2 listopada Stany Zjedno- 
czone wybiorą nie tylko prezydenta. 
W dniu tym nastąpi również wybór 


części senatorów, czł, Izby Reprezen- | 


tantów, szeryfów, mayotrów miast 
itd. Walka wyborczą prowadzona jest 
nie tylko dla zdobycia władzy w Bia- 
łym Domu Z akcji propagandowej 
rozwiniętej przez prezydenckich kan- 
dydatów, 7 obranej trasy ich podróży 


przedwyboerczej. z zatrzymywania się | 
w stanach, w których wątpliwe są lo- | 


sy wyborów  senackich z tych 
wszystkich posunięć widać, jak wiel- 
ką wagę obie partie przywiązują da 
składu 81 Kongresu Stanów Zjedno- 
czonych. O ile w Izbie Reprezen- 
tantów większość republikańska jest 
raczej zapewniona. to w Senacie moż 
liwe są zmiany na korzyść demokra- 
tów. 

POWRÓT DWÓCH KANDYDATÓW 

Prezydent Trumaa wrócił niedawno 
ze swej podróży propagandowej po za 
chodnich stanach. W specjalnyra po- 
ciągu, w otoczeniu dziennikarzy i fo- 
toreporierów, prezydent przejechał 
3.300 mil. i wygłosił 175 mów. 

Nie mniej zadowolony wrócił De- 
wey, przejechawszy 8.600 mil, wygło- 
siwszy wprawdzie mniej mów od Tru 
mana, ale za to pewniejszy swego 
zwycięstwa, które przepowiańdają nie 
tylko słynni badacze amerykańskiej 
opinii publicznej, jak dr Gallup i Ro- 
per, ale również kierownicy „Voice of 
America', oficjalnej tuby Departa- 
mentu Stanu, 

Obserwując posunięcca propagando- 
we obu tych kandydatów można było 
spostrzec zasadniczą różnicę, Dewey. 
pewny zwycięstwa, starał się tylko 0 
utrwalenie nastrojów wśród przychy! 
nych mu wyborców. Truman walczył 
o zdobycie nowych zwolenników, 0 
odciągnięcie głosów od innych kan- 
dydatów, i 

Dewcy zachowywał sie spokojnie, 
nie atakował osobiście Trumana, mó- 


wił o jedności narodu i o wspólnej 
polityce zagran cznej. 
Truman atakował, rzucał frazesy, 


oskarżał 80 Kongres o wysługiwanie 
się Wall Streef, grzmiał, używając ter 
minologi:  ultralewicowej. Przemó- 
wienia jego z każdym dniem przybie- 
rały bardziej czerwonawy odcień. O 
ile w ciągu osfatnich 2 lat swojej ka- 
dencji nigdy nie wymieniał nazwiska 
Roosevelta, to obecną swą podróż za- 
kończył wychwalaniem wielkiego pre 
zydenta i New Dealu, 

Aby odegrać wobec wyborców role 
szermierza pokoju, postanowił wysłać 
do Moskwy prezesa Sądu Najwyższe- 
go Vinsona, dla zainicjowania nowych 
rokowań. Kiedy spotkał się z gwal- 
townym oporem kliki  generalskiej, 
szybko i bez walki wycofał się ze swe 


usprawiedliwienie, że przed ostatecz- 
na rozgrywką, trzeba było przecież 
„przedsięwziąć coś dramatycznego”. 


O CZYM NIE MÓWIŁ 
PREZYDENT TRUMAN 
Truman rzucał oskarżenia na wład- 
ców Wall Street, ukrywając, że partia 
jego reprezentuje interesy amerykań- 
skich monopolistów, że najbliższymi 
jego współpracownikami są ministro- 
wie Snyder, Forrestall, Lovett i Har- 
riman — filary światą bankierskie- 
0. 
: Truman rzucał? gromkie oskarżenia 
pod adresem 80 Kongresu, ukrywając 
fakt, że za reakcyjnymi ustawami, u- 
chwałonymi przez Kongres głosowała 
również większość demokratów i 23 
on sam utorował drogę ustawom an- 
tyrcbotniczym przez stanowisko za- 
jete w czasie strajków w przemyśle 
mięsnym, na kolejach, w górnictwie i 

flocie handlowej. 


go stanowiska, wyjaśniające jedynie na | 


Prezydent mówił o pokoju, zapom- 
niawszy widocznie, że doktryna pod- 
boju świata nosi jego nazwę i że uzu- 
pełnieniem tej doktryny militarnej in- 
terwencji jest plan Marshalla, plan go 
spodarczego podboju świata, 


WALKA O GŁOSY ROBOTNICZE 


Jest rzeczą jasną dlaczego prezy” 
dent ubrał swoje mowy w tę frazeolo- 
gię. Wobec istnienia silnego ruchu 
Partii Postępowej, wobec rozłamu w 
(łonie partii demokratycznej i cza8o- 
wego odpadnięcia grupy Burbonów 
Południa — musiał on w okresie 
przedwyborczym rzucić frazesy, pro- 
bując w ten sposób przyciągnąć głosy 
robotnicze i murzyńskie į odciągnąć 
je od partii Wallace'a, 

Sekundują mu w tym wiernie Të- 
formistyczni i oportunistyczni przy- 
wódcy związków zawodowych zarów- 
no spod znaku AFL jak i CIO. 

Istnieje cały szereg związków Za- 
|godowych, których przywódcy ag- 
tują za Trumanem, Jednak duża część 
imas związkowych . będzie gloso- 
wała na Wallace'a, zdając sobie 
sprawe, że walka pomiędzy demokra 
tami a republikanami o władzę w 


Białym Domu to tylko walka w łonie 
jednej i tej samej rodziny. (O sytua- 
cji w ruchu Postępowej Partii napi- 
szemy oddzielnie). 


Teoria i prakty 


Frakcja titowska. izolowana od międzynarodowego ruchu robotnicze, 
go, znajdując się w stanie wojny z w 
się wyrazieielką interesów sił reakcyjnych w Jugesławii. Już 
szego czasu frakcja Tita przestawiałą swą orientację na elementy an. 
tyrobotnicze. Ideologicznym wyrazem tych tendencji è 
kierowniczej roli proletariatu i uznanie za podpore reżimu jugosłowiań, 
skiego całego chłopstwa, a więc również i bogatych, kapitalistycznych 
e'ementów na wsi. W praktyce jugosłowiańskiej 
chłopstwo jest w gruncie rzeczy orieniacją na te właśnie kapitalistycz. 


ne elementy. 

W polityce ekonomicznej orienta. 
cja na bogaczy wiejskich wyraziła się 
między innymi w wybitnym uprzy. 
wilejowaniu ekonomicznym bogatych 
chłopów. Ze sprzeczności swej awan. 
turniczej polityki i trudności gospo. 
darczych jakie z niej wynikają, apa. 
rat titowski szuka wyjścia m. ‘n 
przez skupywanie nadwyżek rolni. 
czych za które płaci deficytowymi to. 
waramt przemysłowymi. Nadwyżka 
mi produktów rolniczych dysponują 
oczywiście wyłącznie bogaci chłopi i 
w ich ręce wpada znaczna część to. 
warów przemysłowych,  niedostęp. 
nych ani dla robotników ami dla bied 
nych i średnich chłopów. Bogacze 
wiejscy spekulują tymi towarami 
przemysłowymi, podobnie zresztą jak 
spekulują artykułami rolniczymi i w 
rezultacie polityka ta prowadzi do dal 
szego bogacenia się kapitalistów wiej 
skich. 

Zdrajcy marksizmu z obecnego kie 
rownictwa KPJ, którzy głoszą teorię 
wygasania walki klasowej i pokojowe 
go „wrastania" elementów kapital. 
stycznych w socjalizm, w rzeczywi. 
stości działają na rzecz wzmożenia 
siły gospodarczej, a co za tym idzie 
i politycznej, bogaczy wiejskich. 

Przejście kriki titowskiej na pozy. 
cje wroga klasowego idzie w parze 
ze wzmożoną propagandą anty. 


marksistowską į rewizjonistyczną o. 
raz ze wzmożonym terrorem. Aparat 


Z teatrów warszawskich 
M LCBLIO YN. mia. ae zs 


mienia i nawet sympatii dla zakonser- 
wowanego na nieokreślonej wsi w po 
bliżu Karpat prowincjuszowskiego 
światka Jowialskich; ale również na 
pewno nie był mu obcy zamiar saty- 
ryczny, zaznaczony wyraźnie choćby 
w nazwie Pustakówka. Ocena charak 
-terologiczna ludzi tej komedii, poda- 
na w ekspozycji ustami Szambelano- 
wej a później uzupełniona przez Lud- 
mira, pokazuje jak na dłoni zamysł 
Fredry. A że wniosków nie uogólnił, 
że brak mu było siły oburzenia? Cóż, 
dystans to fuńkcja czasu, a zresztą 
żart i „poczciwa” satyra bywają nie 
mniej zabójcze niż sianie zarazy w 
Grenadzie, na którą medycyna miewa 
swoje sposoby. 


„Pan Jowialski* jest — scenicznie — 
komedią gwiazd. Tylko wyborny, do- 
świadczony aktor wydobędzie z ról w 
„Jowialskim* tkwiące w nich możli- 
wości i da im pełny wyraz artystycz- 
ny. Wedie stawu grobla: i Teatr Pol- 
ski jest dobrym teatrem gwiazd. 


Nieśmiertelna gwiazda Ludwika Sol 
skiego przyświeca przedstawieniu, któ 
re jest rewią solistów, większą niż po- 
pis reżysera (Aleksander Zelwero- 
wicz). Utarło się dziś patrzeć na grę 
Solskiego przede wszystkim jako na 
imponujący dowód żywotności, jako 
na fenomen i rekord. Ale w tym pie- 
eu diabeł pali wyjątkowo wytrwale i 
nieustępłiwie: jako Jowialski jest Sol 
ski czymś więcej niż fencmenem, jest 
świetnym aktorem, który bajeczki 
sklerotycznego pana na Pustakówce 
wypowiada po mistrzowsku. 


IA FREI 


JRY „KOŃ 


Rola pani Jowialskiej to jedna z 
trudniejszych w teatrze Fredry. Cha- 
rakterystyczna, a oparta o jeden ton. 
Lecz miarka do miarki., Lucjana Brac 


| 


Franciszek Dominiak jakn Janusz w 
„Pann Jowialskim" 


I 


i LA NI 


Tak wiec obaj kandydaci na prezy- 
denta wrócili na krótki okres czasu 
do swych domów. Obaj są zadowole- 
ni, obaj oceniają pozytywnie wynik: 
swej podróży propagandowej, obaj 
szykują się do dalszej walki, 7 

Jak na to zareagowała ludność Sta- 
nów Zjednoczonych? Czy szaremu wy 
borcy udzielił się zapał prezydenc- 
kich kandydatów? 

Według danych urzedowego Census 
Bureau, około 95 milionów obywatel. 
amerykańskich będzie miało prawo 
glosu w dniu wyborów. Według dr. 
Gallupa, frekwencja wyborcza w bie- 
żącym roku będzie najniższą, jaką 
notowano w ciągu ostatnich stu lat. 
Przewiduje on, że najwyżej około 50 
procent uprawnionych do głosowania 
pójdzie do urn wyborczych (w 1940 r. 
głosowało 59,5 proc. uprawnionych, a 
w 1944 r. — 56,4 proc.), 

Za tego rodzaju prognozą przema- 
wiałby wynik rejestracji w New Yor- 
ku, w której brało udział zaledwie 
3.321.782 osób czyl prawie o jedna 
czwarta miliona mniej niż w 194 r. 
mimo. że w ciagu ostatnich 4 lat Jnd- 
ność New Yorku wzrosła o około 
400.009 mieszkańców. 


Apatia ta tłumaczy się w znacznej 
mierze nieufnością szerokich rzesz do 
polityki reakcyjnej spółki repubiikań- 


jększością partii į narodu. staia 
od dłuż, 


było negowanie 


crientacja na całe 


propagandowy Dzilasa i Piadego two 
rzy coraz to nowe „teorie“, mające 
uzasadnić, że do Jugosławii nie sto. 
sują sie ogólne prawa rozwoju spo. 
łecznego, sformułowane przez naukę 
marksizmu _ leninizmu. 

Coraz większe rozmiary przybiera 
też bałwochwalczy kult „wodza“, O. 
soba ita wysuwana jest ponad 
wszystko. Nie ma już dziś w Jugosła 
wii nie ludowego, wszystko jest ti. 
towskie. Armia jest titowska, mło. 
dzież — tftowska, plan pięcioletni — 
titowski, stare miasto Podgorica sta 
ło się Titogradem i podobny los spot 
kał dziesiątki innych miast 4 wsi. 
Zbankrutowana k'ika usiłu  hałaśli. 
wą, jarmarczną reklamą „wodza“ za, 
głuszyć wątpliwości íi obawy ooraz 
częściej występujące wśród człon. 
ków partii. 

Szczególną troską reżimu -titow_ 
skiego, jego aparatu propagandowe. 
go i policyjnego jest odcięcie komuni. 
stów jugosłowiańskich od kontak. 
tów z ruchem robotniczym za grani. 
cą i przeciwstawienie się wszelkimi 
sposobami słowom prawdy marksi_ 
stowskiej płynącym od zagranicz. 
nych partii robotniczych. O unieważ. 
nieniu wszystkich paszportów zagra. 
nicznych, wydanych przed  scłosze. 
niem rezolucji Biura Informacyjnego 
io uniemożliwieniu wyjazdów zagra. 
nice gym wszystkim, którzy nie cie. 
szą się bezgranicznym zaufaniem Ran 


ka renegatów z K 


sko - demokratycznej. Wrogość do tel 
polityki wyraża się w bierności, w wy 
borczej abstynencji. 

Dla licznych mas wyborców ne 
stanowi żadnej różnicy, czy w Bia- 
łym Domu zasiądzie republikanin czy 
demokrata, Problemy tych mas i ich 
bolączki. nie zostaną przez nich roz- 
wiązane, Że tak będzie w istocie przyz 
nał niedawno, w przypływie szczero- 
ści, organ wielkiej finansjery „Un ted 
States News and World Reports", pi- 
sząc: „Problemy przyszłej administra- 
cji są jasne. Niezależnie od tego, czy 
prezydentem będzie Thomas Dewey 
czy Harry Truman, rozwiązanie bę- 
dzie to samo. Ceny nie wykazują ten- 
dencji zniżkowej, raczej pójdą w gó- 
rę... Wysokie koszty utrzymania na- 
dał będą gnębić większość ludności 
amerykańskiej... Wydatki rządu pczo- 
staną wysckie i trudno będzie je pb- 
ciąć.. Trudno przypuścić, aby Dewey 
mógł temu przeciwdziałać bardziej i 
skuteczniej niż Truman. .* 

Walka o przyszłość Stanów Zjedno- 
czonych, niezależnie od wyniku obec- 
nych wyborów. toczyć się będzie nie 
pomiędzy obiema starymi partiami, a- 
le miedzy Partią Postępową a spół- 
ką republikanów i demokratów, re- 
prezentujących w różny sposób te 
same interesy amerykańskich mono- 
polistów. 


kovicza — pisaliśmy już w swoim 
czasie. Obecnie Dziias į Pijade posta 
nowili, zaostrzyć Jeszoze wałkę z prze 
nikaniem do  Jugosławij poglądów 
marksistowskich i 7% opozycją, jaka 
przejawia się przeciwko frakcji titow 
skiej w szeregach KPJ. Zorganizowa 
H oni mianowicie 15 _ dniowe kursy 
dla propagandystów, których zada, 
niem jest „obrabiać* ośrodki jugosio 
wiańskie zagranicą, jak również 
współdziałać z policją Rankovicza w 
walce z uczciwymi komunistam. w 
kraju. Propagandyści owi mają za 
zadanie działać nie tyle przy pomocy 
przekonywania (jakimiż argumentami 
mog sponować  odstępcy?), ile 
przy pomocy modstępu i terroru. 
Kogo ci propagandyści nie przekona. 
ją, tego ogłasza się za zdrajcę į Spa. 
dają na niego wszelkie możliwe repre 
sje. 

W parze ze wzmożeniem terroru, 
idzie również wzmożenie ataków na 
ZSRR i kraje ludowo _ demokratycz. 
ne. Centralny organ frakcji  titow. 
skiej „Borba“, ogłosił niedawno, że 
wszystkie partie komunistyczne i ro. 
botnicze, krytykujące obecne kierow. 
nictwo KPJ, są partiami oportuni. 
stycznymi j nacjonalistycznymi, Opor 
tunistyczną 1 nacjonalistyczną jest, 
zdaniem odstępców titowskich, rów. 
nież Partia Komunistyczna Związku 
Radzieckiego, 

Ani bałwochwalczy kult „wodza“ 
ani terror, ani wreszcie oszczerstwo 
pod adresem ruchu robotniczego ra 
granicą, nie megą jednak  powstrzy.. 
mać nieakninionego procesu pogłebia 
nia się przepaści między zdradziecką 
kliką Tita, 8 większością partii, k'a. 
sy robotniczej i narodów Jugosławii. 


Radomir Szaranowicz 


ka dała postać żywą, jej głosik, jej 
kroczki i poruszeńka, jej płochliwość i 
zdziecinniały podziw dla pana Jowial 
skiego były trafnie wypracowane, 


Szambelan Jowialski to postać aż 
zastanawiająca. Głupich nie sieją, sami 
się rodzą, ale ten kompletny ramol 
jest Szambelanem. co świadczy ma- 
komicie o zapobiegliwości Jowialskie 
go, jakkolwiek niepochlebnie o dobo- 
rze ludzi austriackiego reżimu. Naj- 
ostrzejszą wymowę posiada przy tym 
fakt, że do Szarabelana nikt nie ma 
pretensji za jego tępotę, że wydaje się 
on być po prostu właściwym człowie- 
kiem na właściwym miejscu, Poza 
tym, choć Jowialski - junior jest skoń 
czonym durniem, nie jest okazem kli 
nicznego matoła. Tak go też zagrał 
Zelwerowicz. Bał się żony, wysilał na- 
daremnie umysł nad wymyśleniem 


przysłowia własnego chowu, uńikał 
odpowiedzialności ojcowskiej, strugał 
paliki (ale nie wariata). Rozśmieszał 


swoją żałosną głupotą, nie nadużywa- 
jąc tej głupoty. Był chyba jednym z 
najlepszych Szambelanów, jakich zna 
scena polska, 


Rola Szambelanowej należy do po- 
pisowych aktorki tej miary artystycz- 
nej i siły komicznej co Mieczysława 
Ćwiklińska. Gdzie diabeł nie może 
tam babę pośle: pokazać oschłość i 
zgryżliwość w ten sposób, by nieod- 
parcie bawiły, to wielka sztuka. Ale 
zastanówmy Się: czy rozsądna badź 
co bądź Szambelanowa mogła nie 
zgorzknieć i nie 
domostwie teściów? 


Do rodzinnego kompletu łatwo mo- 
żna by dołączyć przemądrzałego Janu 
sza, tak bardzo zachwyconego sobą i 
swoimi talentami. Każdy dudek ma 
swój czubek: Wydaje mi się, że Fran 
ciszek Dominiak niedostatecznie uka- 
zał „podwójne dno” osobowości Janu- 
sza i głupotę pod ramię ze sprytem, 

A wreszcie para młodych: Helena i 
Ludmir. Trudna młodość nauczyła 
Ludmira zadziwiającej jak na artystę 
trzeżwości i należy mniemać, że lepszy 
z niego będzie szlachecki gespodarz 
Pusliakówki, niźli byłby pPowieściopi- 
sarz. Lepszy Wróbel w garści niż ka- 
narek na dachu, Ludmir kroi na posag 
romansowej Heleny i przyczyni się za 
pewne do wielu zgryzot tej zaprószo- 
nej poezją Mlodej główki. Wieńczy- 
sław Gliński zagrał Ludmira realistycz 
nie, na pograniczu pomiędzy szlachet- 
nym młodzianem a niebieskim pta- 
kiem. Stanisława Stępniówna odkry- 
wała krainę czułości z żywiołowym za 
pałem dziewczyny, która nie miała do 
tychczas sposobności do wyżycia się. W 
krainie Jowialskich nawet poezja 
jest zniekształcona i skarykaturowa- 
na; ale na bezryblu i rak ryba. 

W pozostałych rolach wystąpili Hen 
ryk Małkowski, pod znakiem: jaki 
pan taki kram, i Czesław Wołłejko — 
pierwsze koty za płoty, 

Sygnalizuję na koniec sukces sceno- 
graficzny Karola Frycza, Jabłonie w 
sadzie, uginające się od owoców, by- 
ły zachwycające. A gdy Ludmir zer- 
wał z nich jedno jabłko i zjadł na po- 
czekaniu, był niby Tołstoj, który, jak 
wiadomo, wyżej cenił jabłko rzeczy- 
wiste niż najpiękniej namalowane, 
To nie jest dwuznaczna pochwała, to 
brawo dla pomysłu. Świetne były też 
kostiumy projektu Frycza — zwłasz- 
cza oboje Szambslanostwn cezarowali 
iuwodzili. Stary ale jary inajster po- 


skwaśnieć w miłym | kazał co umie, 


Jaszcz 


pu— SSI 


ah 


—oLo->->—__—-L o 


| | WAADOMOŚCI 


'z ZSRR 


SUKCESY ODBUDOWY 
REPUBLIK ŻW. RADZIECKIEGO 
W prasie radzieckiej opublikowano 

już dane statystyczne, dotyczące wyka 
nania planu odbudowy i rozwoju gos- 
podarczego w resublikach radzieckich 
w trzecim kwartale 1948 r. Wskazują 
one na stały rozwój wszystkich repu- 
blik wchodzących w skład ZSRR. Cyf 
ra produkcji Federacji Rosyjskiej pod 
niosła się o 20 procent w stosunku do 
tego samego okresu ubiegłego rekin 
Na Ukrainie wzrosła produkcja wę- 
gla w Zagłębiu Donieckim i przemy- 
słu metalurgiczncgo w rejonach nad- 
dnieprzańskich. Rejony te były ciężko 
dotkniete wojennymi zniszezeniami. 
Produkcja Żelaza wzrosła o 27 proc. 
stali o 14,proc., węgla o 20 proc. Wy» 
twórczość całego przemysłu ukraiń- 
skiego wzresła o 42 proc, w porówna- 
niu do tego samego ekresn z roku v- 
biegłego, ma Białorusi o 48 proc., nay 
Łotwie o 44 proc, w Estonił a 35 proc., 
w Mołdawii o 31 proc. Również znacz 
ne sukcesy notują republiki średnio- 
azjatyckie i zakaukaskie, w którym 
przemysł zaczął rozwijać się po Rewo 
weji Październikowej, W dziedzinie 
przemysłu metalurgicznego i chemicz- 
nego w Kazachstanie znacznie juź 
przekroczono plan, We wszystkich re- 
publikach radzieckich prówadzone są 
energicznie reboty w dziedzinie budo 
wnictwa mieszkaniowego, 
NOWE 

OSIEDLA ROBOTNICZE: 

W związku z rszbudową nowych 
wielkich zakładów przemysłowych i 
kopalni, powstają w ZSRR również 
nowe osiedla robotnicze. Pedczas kie- 
dy w roku 1933 było 540 takich no~ 
wych cesiedli robotniczych, checnie 
jest ich już przeszło 2.000, Szczególnie 
wielki wzrost ich notuje się w okoli- 
cach Moskwy, Syberii, środkowej Azji 
ina Kaukazie. Projektowaniem osie- 
dli zajmują się najwybitniejsi architek 
ci radziecey. Nadzór nad tą akcją ob- 
iga Akademia Architektury ZSRR, 

NABDBPLANOWE 
DOSTAWY ZBOŻA 

Do Moskwy napływają wciąż mel- 
dunki o pomyślnym przebiegu nadpla- 
nowych dostaw zbożowych. W obwo» 
dzie rostowskim kolehcźznicy przekro- 
czyli swoje zobowiązania, dając prze- 
szło 146 tysięcy ten zboża ponad plan. 
O 114 tysięcy tom więcej niż to prze» 
widywał plan, dostarczyli zboża koł- 
choźnicy z obwodu krasnofarskiego 
na Syberii. Dalsze dostawy nonadpla- 
nowe odhywają się w całym kraju, 

OŻWOJ 
TEATRÓW AMATORSKICH 

Centralna Rada Związków Zawodo. 
wych ZSRR dokonała w ostatniej de- 
kadzie przeglądu działalności amator- 
skich zespołów teatralnych z całego 
kraju, W rezultacie odznaczono nagro- 
dami i pismami pochwalnymi 10 ze- 
społów spośród 17 konkurujących ze 
sobą. Należy podkreślić, że teatr ama 
torski w "Związku Radzieckim cieszy 
się ogromnym powodzeniem. W 30 ty- 
siącach zespołów dramatycznych ucze- 
stniczy około 400 tysięcy robotników i 
pracowników. Przedstawienia, jakie 
pokazano w roku bież, stały wszyst- 
kie na bardzo wysokim poziomie. 
Prócz odznaczeń nadanych całym ze- 
spolom, 15 reżyserów i 42 wykonaw= 
ców otrzymało premie i listy po- 
chwalne. 


NOWI CZŁONKOWIE 
POLSKIEJ AKADEMII 
UMIEJĘTNOŚCI 


Na plenarnym posiedzeniu PAU w dn, 
25 bm. odczytane zostały nazwiska no- 
wych członków Akademii, wybranych 
przez Walne Zgromadzenie w dniu 13.6. 
br. 


WYDZIAŁ FILOLOGICZNY 
Członkowie korespondenci krajowi: Bro 
narski Ludwik — muzykolog, ks. Klawek 
Aleksy — prof. Studium Biblijnego St. 
Testamentu U. J., Kuraszkiewicz Włady- 
sław — prof, Językoznawstwa Słow, Unli- 
wersytetu Wrocławskiego, Seweryn Tade- 
asz — docent Etnografii U J., Zającz= 
kowskl Ananiasz — prof. Turkologii Uni- 
wersyltetu Warszawskiego. 
WYDZIAŁ 
HISTORYCZNO - FILOZOFICZNY 
Członkowie korespondenci krajowi: Cha 
łastiński Józef — prof. Socjologii Uniwer- 
sytetu Łódzkiego, Lange Oskar — doc. 
Statystyki i Ekaromii Politychnej U. J- 
Znamierowski Czesław — prof. Filozofii 
| "eorli Prawa Uniw. Poznańskiego. 
WYDZIAŁ 
jg MATEMATYCZNO - PRZYRODNICZY 
Członkowie czynni Krajowi: Jeżewski 
Mieczysław — prof. Fizyki Akademii Gór- 
nieze) w Krakowie. Terlikowski Feliks — 
pref. Glehoznawstwa Uniw Poznańskiego. 
Członkowie korespondenci krajowi: Ll- 
tyński Tadeusz — prof, Chemli Rolniczej 
U. da Marchlewski Teodor — prof. Ho- 
dowi Ogólnej U. J., Soltan Andrzej — 


prof. Fizyki Doświadczalnej Uniwersyte* 
tu Warsz., Szczeniowski Szczepan 
prof. Fizyki Doświadczalnej Uniw. War" 
szawsklego, Ważewski Tadeusz — prof, 
Matematyki U, Js, Zierhoffer Angust ~ 
piof. Geografii Uniw. Poznańskiego. 
WYDZIAŁ LEKARSKI 
Członkowie krajowi czynni: Bernhardt 
Robert — dermatolog w Warszawie. Bla“ 
chowski Stefan — prof. Psychologii i Psy“ 
chopatologsii Ogólne} Uniwersytetu Po” 
znańskiego, Groer Franciszek prof: 
Chorób Dziecięcych U. J., Kostrzewsi! 
Tńzef — prof. tyt. Choróh Zakażnych UJ» 
Krause Alfons — prof. 
nicznej Uniw, 
Lekarskie] w Gdańsku. Erlichówna MAT 
ta — prot. tyt, Pediatrii Uniw. Warszaw” 
skiego, Mikułaszek Edmund — prot. 7% 


Chemii 
Poznańskiego, 


Nieorz3” 
raszkie wic? 
Pa tologiczne” 


Ludwik prof. Anatomii 
Uniw. Warszawskiego, Semerau Sie 
mianowski Mściwoj — prof. Choróh W°“ 
wrnetrznych Uniw, Warszawskiego, 
bieki Witold — prof. Historii i Filozo 
Medycyny Uniw. Wrocławskiego 
Członkowie korespondenci krajowi: FP 
likiewicz Tadeusz — prof. Historii i FH: 
zofii Medycyny oraz Psychiatrii Akademi 


m” 
ge til 


kteriologii Uniw. Warszawskiego, M0z0 
łowski Włodzimierz — prof. Chemii Fizlo” 
Jogicznej Akademii Lekarskiej w Gdań: 
sku, Opalski Adam — prof. Neurologii 
Wilczkowski Eugeniusz — prot. rsychiś” 
tril Uniwersytetu Łódzkiegn, Zawada” 
skl Witold — prof. Radiologii U, Wa 
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31 października br. 

zamknięcie Wystawy 

Ziem Odzyskanych 
we Wrocławiu 


Wobec rozlicznych pogłosek © 
terminie  zaraknięcia Wystawy 
Ziem Odzyskanych, Komisariat 
Rządu dla Spraw Wystaw i Tar- 
gów zawiadamia, że termin ten 
został ustalony na dzień 31 PA. 
ZDZIERNIKA B. R. 


ODBUDOWA 
mostów kolejowych 


| Ogólny stan mostów uszkodzony”h 
podczas wojny oraz przebieg ich od. 
utlowy przedstawiają się w sposób 
następujący: ogólna długość wszyst. 
kich mostów różnej rozpiętości wyno- 
Siła w metrach bieżących 204.400, " 
| 


czego uległo zniszczeniu podczas woj 
ny 97.250 mb. (48 proc.). 

Z iloścj tej odbudowano na stałe na' 
dzień 31 grudnia 1946 r. 10.460 mb | 
(5.1 proc). prowizorycznie zaś 51.160 
mb. (25 proc). W ciągu 1947 T. odbu 
dowano na stałe 12560 mb. (6.1, 
proc), prowizorycznie 1.830 mb. CB 
proc) W ciągu roku 1948 odbuduje 
się mostów stałych 6.700 mb. (3:3) 
proc). Odbudowy prowizorycznej nie 
przewiduje się w rb. ! 

W ten sposób, na koniec 1948 r.| 
Pozostanie nieodbudowanych mostów 
38 tys, mb. a odbudowanych prow! 
Zorycznie 29 tys. Mb. 

Szy 


Stołeczny Komitet 
wpłacił 
16 milionów zł 


W ciągu 2 dekad października po- 
szczególne dzielnice Warszawy zebra , 
ły na cdbudowę stolicy następujące 
sumy: Warszwwa „ Południe i 
667.000 zł, Warszawa . Północ ~= 
Warszawa „ Śródmieście 
— 5.142.000, Warszawa . Zachód — 
520.000 zł, Praga „ Północ — 449.000 
zł, Praga „ Południe 588.000 24. 
Na rece Centrali Stołecznego Komne 
tu wpivneło w tym czasie 8.349.000 
zł Ogółem więc Stołeczny Komitet 
zebrał z terenu Warszawy przeszio 
16 milionów zł. 

Z całego kraju napływają _ bez 

rzerwy dalsza ofiary na odbudowę 
Warszawy, 

Mimo, że mamy już drugą połowę 
października, wiele z tych ofiar nad. 
syłanych jest jeszcze z tytułu akcji 
wrześniowej, 

Ogółem począwszy od 1 września 
rb. do 25 października wpłynęło na 
SFOS — 471.700.000 zł, całkowita zaś 
tuma funduszu odbudowy Warszawy 
od początku trwania akcji zbiórkowej 

zien października 8 
ROSACO SOON a T 77! 
——0— 


Film o pracy junaków 


Film Polski nakręcił krótkometra. 
żowy film o pracy junaków w porcie 
szczecińskim. Filmowcy udają się w 
dalszą drogę do Wrocławia, aby u- 
trwalić na taśmie filmowej pracę ju. 
naków ze „Służby Polsce" we Wro. 
cławiu, Przewidziane są dalsze wy. 
jazdy do innych miast Polski. 
„ammes 
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Robotniczo-chiopska narada w Warszawie 


W dniu 23 bm. odbyła się w Centrali Rolniczej Spółdzielni Samopo. 


mocy Chłopskiej konferencja kier 
Maszynowych woj. warszawskiego 
bostniczych, które objęły opieke 
W konferencji wzięło udział ponad 
QKRZY, Kom. Woj. FPR, Związku ' 
li Rolniczej Spółdzie'ni Semopom 


W referatach podkreślono wieikie 
robotników 
akcji opieki nad Ośrodkami Maszyno 
wymi na wsi. Akcja ta zainicjowana 
przez robotników Zakładów Inżynie. 
ryjnych „Ursus“ nie ogranicza się do 
bezpłatnych mapraw maszyn rolni. 
czych, przeprowadzanych w godzi. 
nach wolnych od pracy: zawodowej. 
Ma ona na celu również nawiązanie 
bezpośredniego kontaktu z mało i 
średniorolnym chłopem, dla którego 
przemaczona jest pomoc Ośrodków. 

Dalej omówiono obszernie przeja. 
wy walki klasowej na wsi. Przytoczo. 
no wiele przykładów, świadczących 
o sabotowaniu Ośrodkówyprzez boga 
czy wiejskich, którym istnienie Ośrod 
ków Maszynowych uniemożliwia lich 
wiarskie praktyki wypożyczania 
sprzężajiu biednym chłopom za wyso 
ką zapłatą lub uciążliwy odrobek. 
Gdzieniegdzie przenikań bogacze do 
kierownictwa Ośrodków  Maszyno. 
wych po to, by z Ośrodka uczynić na 
rzędzie wyzysku chłopa biednego | 
średmiego. 

Ponadto stwierdzono, że w niektó. 
rych OQśrodkach leżą stosy papsutego 
sprzętu rolnego, że nie wszędzie ma. 
szyny relnicze są racjonalnie konser. 
wowałłe, że nie wszyscy kierownicy 
Ośrodków wiedzą jak przechowywać 
maszyny i narzędzia, i jak je pielęgao 
wać. Podjęta przez robotników op.e- 
ka nad Ośrodkami Maszynowymi na 
wsi ma ogromne znaczenie. Jest ona 
realnym wyrazem pogłębiającego się 
sojuszu  robotniczo „ _ chłopskiego. 
Opieka ta bowiem przewiduje bez. 
płatną naprawę maszyn oraz czuwa. 
nie nad tym, aby z nich korzystał 
zgodnie z założeniem Ośrodka chłop 
mało i średniorolny. 


owników Spółdzielczych  Ośreńków 
wraz z przedstaw.cielami załóg ro. 
nad Ośrodkami Maszynowymi na wsi. 
100 osób przy udziale przedstawzcieli 
Samopomocy Chłopskicj oraz Centra. 
cacy Chłopskiej. 


Jak żywe uczucie łączy robotnika 
z chłopem świadczy fakt, że na apel 
robotników „Ursusa*, pośpieszyły set 
ki załóg robotniczych na pomoc O. 
środkcm Niaszynewym, w całym kra 


ju. 
Na konferencji wywiązała się przy. 


jacielska wymiana zdań między robot | 


nikamł, którzy podjęli opiekę nad O. 
środkami a kierownikami Ośrodków 
z woj. warszawskiego. 

Pierwszy zabrał głos tow. Werczyń 
ski, kierownik Ośrodka Maszynowe. 
go w Wójtach Zamojskich. Omówił 
on na wstępie osiągnięcia Ośrodka, 
który obslużył 86 gospodarstw mało 
i średniorolnych. Traktory Ośrodka 
zorały ponad 60 ha, siewniki zasiały 
7 ha, omłócońo ponad 1000 q zboża. 
Przechodząc do bolączek Ośrodka, 
skrytykował on działalność Techniez_ 
nej Obsługi Rolnictwa, podając taki 
fakt: 

„Latem, a więc już przed okresem 
orki jesiennej zepsuł się traktor, któ. 
ry oddano do naprawy Technicznej 
Obsłudze Rolnictwa, Po kilku miestą 
cach TOR zwrócił „naprawiony“ 
traktor, który nie mógł wyjechać na. 
wet o własnej silę z warsztatu. Za 
naprawę zażądano 30.000 zł, a traktor 
stoi dotychczas unieruchomiony“. 

Nawiązując do podjętej przez ro_ 
botników Zakł. Żyrardowskich opieki 
mad Ośrodkami Maszynowymi, tow. 
Werczyński powiedział m. inn. „Z ra. 
dością witamy wyciągniętą do chłopa 
dłoń robotniczą. Wspólnym  wysił, 
kiem csiągniemy to, że Ośrodek Ma. 
szynowy dobrze przysłuży się chłopu 
mało i średnierołaemu", 

Z kolei przemówił kierownik Ośrod 
ka Maszynowego w  Koziebrodach, 
tow. Suliński. Powitał on również z 


„Służba Polsce* — przemysłowi 


Do najważniejszych robót, wyko 
nanych przez brygady „Służby Pol- 
sce" dla potrzeb przemysłu w okre- 
sie od l-go maja do 30 września br. 
należy budowa tzw. magistrali pia- 
skowej. 

Kolej ta służyć ma wyłącznie do 
przewożenia mas piasku z pustyni 
Błędowskiej do zamulania wyeksploa 
towanych chodników w kopalniach 
węgla. Przy pracach tych zatrudnio- 
nych było 4.500 jumaków, 

Do 1-go październiką þr, funacy 
wykonali przerzut mas ziemnych W 
ilości ok, 500.000 m sześć. z wyko” 
pów na nasypy przy użyciu taczek 
1 kolejki wąskotorowej, Ponadto 
zdjęli warstwę darniny į ponowie 
pokryli warstwą roślinną skarpy 
nasypów i wykopów o ogólnej P0- 


JEDYNA w POLSCE 
fabryka urządzeń odpylających 


W świetlicy Bydgoskiej Fabryki 
Maszyn otlbyło się uroczyste po 
nie premii pieniężnych 60 pracow™ = 
kom, którzy sumienną i wydajną Pra 
cą przyczynili się do terminowego wy 
konania pierwszego większego zamo- 
wienią w postaci 10 urządzeń odpyla 
jących dla 6 dużych cementowni Zied 
noczenia Przemysłu Ceramficznego 0- 
kregu Śląsko . Dąbrowskiego W 50S- 
nowcu. 


Wręczenia nagród dokonał kierow- 
nik zakładu, inż. Rzeszowski, który w 
Okoliczmościowym przemówieniu ZOR 

razowałj dotychczasowe osiągnięcia 
zakładu Wraz podkreślił ofiarność pra 
cy załogi fabrycznej, która mimo oPóŹ 
nienia w dostawie surowca i skrom 
nego parku maszynowego, zdołała na 
Czas wykonać tak poważne zamówie- 
nie. 


Bydgoska Fabryka. Maszyn, może 
sle. poszczycić poważnymi osiągnięcia 
mi produkcyjnymi. Fabryka ta 
nuje, jako jedyna w Polsce, urządze- 
nia odpylające systemem suchej ©" 
tracji, Instalacje takie posiadają do- 
niosłe znaczenie dla'bezpieczeństwa 1 
ochrony zdrowia, zwłaszcza w taxie 
gałeziach przemysłu, jak fabryki c°- 
mentu, przemysł wapienny, chem!c7- 
ny, węglowy, skórzany, tytoniowy. 


Specjalnością fabryki ŝa również 
SDE BEE e 


OSIEDLE 
przodowników pracy 


W Michelinie pod  Włocławkiem 
Powstaje nowoczesne podmiejskie o- 
Siedle robotnicze, które zamieszkane 
dzie przez przodowników pracy 
fabryk 1 instytucji włocławskich. 
Bac składać się będzie ze 180 dzia. 
ek, 


52 przodowników pracy fabryk, U- 
tzędów ; instytucji włocławskich 0- 
trzymało już działki w Michelinie. 
Owiatowy Urząd Ziemski przydzie. 
li} nowym posiadaczom działki na 
spłaty, rozłożone na okres 20 lat. Or- 
Banizuje się spółdzielnię mieszkanio 
wą, która umożliwi budowę domków 
Kaj zkalnych na dogodnych warun. 

c 


różne konstrukcje żelazne dla prze- 
mysłu cukrowniczego 4 energetyczne- 
go. 

Przewidywana rozbudowa zakładu 
przyniesie dalszy wzrost wytwórczości 
i zwiększenie załogi fabrycznej. 


brady Zw. Zaw. 


wierzchni ok. 400.000 m kwadr. 
Niezależnie od tego junacy wyko- 
nali w tym okresie roboty pomoc- 
nicze, a mianowicie: 
terenu, karczowanie drzew, krze- 
wów i wikliny, układanie lub roz- 
bieranie torów, konserwacja to- 
rów, skarpowanie itp, 

Nieco inny charakter miały prace, 
Wykonane przez dwie brygady w 
Dworach, Junacy zatrudnieni tam 
byli przy porządkowaniu terenu 4 se 
gregacji materiałów, uzyskanych z 
rozbiórki oraz przy budowie 1 napra- 
wie torów bocznicowych, 

Od I-go maja do 1-go paździer= 
nika pbr., zebrali junacy ok. 40.000 
ton materiałów budewlanych, ro= 
zebrali baraków — 60.000 m sześć.. 
przesoriowali żelastwa ok, 30.000 t, 
uzyskali cegły oczyszczonej z TOZ- 
biórk: murów około 23.000.000 sZt. 
oczyścili i splantowali ok, 400.000 
m kwadr. terenu. 


„Jedna Z brygad ze Zgrupowania 
Śląskiego była zatrudniona przy bu- 
dowie osiedla górniczego w rejonie 
kopalni „Ziemowit“, składającego Się 
z 500 domków fińskich. Junacy wy” 
konali wykopy pod fundamenty dom 
ków, wybudowali bocznicę kolejową 
oraz wyładowali į rozwieźli ok. 70.000 
ton materiałów budowlanych, 


plantowanie | 


Robotników 


najwyższym uznaniem inicjatywę ró. 
botników i powiedział: „Każdy z nas 
wie, że TOR jeszcze źle pracuje, dla. 
łego pomoc robotników jest dla nas 
niezwykle cenna“. 

Tow. Poniewierski, robptnik Elek. 
trowni „Pruszków“, oświadczył: „Za. 
toga robotnicza Elekirowni „Prusz. 
ków* z zapałem podjęła się opieki 
nad Ośrodkami Maszynowymi na 
wsi. Ale nie wszystko w tej akcji jest 
w porządku. Tak więc, w ostatnią 
niedzielę wyjechaliśmy do Ośrodka 
Maszynowego w Pułtusku, Po przyjeź 
dzie okazało się, że załoga Ośrodka 
Maszynowego rozjechała się, a maszy 
ny znajdowały się w polu. Po pew. 
nym czasie przywieziono z poła zepsu 
tą część traktora. Zabraliśmy tę część 
do Pruszkowa. Tutaj jednak okazało 
się, że nasz warsztat mechaniczny 
nie posiada odpowiednich narzędzi 
do naprawy tej cześci. Zmuszeni bytiś 
my oddać ją do naprawy innym war. 
sztatom”. L=) 

Prawie wszyscy obecni kierownicy 
Ośrodków Maszynowych brali żywy 
udział w dyskusii, Przedstawiciele za 
łóg robotniczych wnieśli szereg no. 
wych pomysłów, mających na celu 
usprawnienie pomocy Ośrodkom Ma. 
szynowym. 

Dyskusja ujawniła szereg istotnych 
braków w tej akcji, głównie organiza 
cyjnych, Dotychczas nie zostały Wy- 
pracowane jeszcze formy stałej współ 
pracy załóg z Ośrodkami. Nikt nie 
koordynuje ich współdziałania. Po. 
nieważ pomoc Ośrodkom  Maszyno0. 
wym przybrała bardzo znaczne Toż. 
miary, konieczne jest jej skoordyno« 
wanie. 

Przedstawiciel OKZZ przyznając, 
że związki zawodowe dotychczas ma. 
ło interesowały się tą chwalebną ini. 
| ciatywą robotników zalecił skoordy- 
nowanie całej współpracy w ramach 


Pian skupu z 
wyko 


Do Centrali Rolmiczej Spółdzielni 
„Samopomoc Chłopska" w Warsza- 
wie, napływają z całego kraju mel- 
dunki od oddziałów okręgowych © 
pomyślnym przebiegu akcji skupu 
ziemniaków jadalnych, Według ostat- 
nich danych, Centrala Rolnicza za- 
kupiła już 302 tys. ton ziemn'aków, 
z czego załadowano dotychczas 190 
tys. ton. 


Oddział Okręgowy w Bydgoszczy 


yı 


iemnieaków — 
nany! 


zameldował już o załadowaniu 52.509 
ton ziemniaków jadalnych dla Ślą- 
Ska, co oznacza 100 procentowe wy- 
konanie planu skupu w tym okręgu. 

W akcji skupu przoduje woj. po“ 
znańskie, które zakupiło dotąd ponad 
81 tys. ton. Dzięki sprawnej organi- 


Í zacji skupu, nawet deficytowe okrę- 
] si jak: rzeszowski 1 radomski zda- 
| 2377 zakupić po kilka tysięcy ton. 


U 


8,5 miliarda złotych 


wydało Państwo na odbudowę wsi 


Jak informuje Naczelny Komisarz | 


Odbudowy Wsi — pos. A. Sadrakuła, 
w okresie trzech lat powojennych „po 
moc Państwa na odbudowę wsi osiąg 
nęła sumę 8,5 miliarda zł. 

Z pomocy tej korzystało bezpośred 
nio, w formie kredytów gotówko. 
wych i materiałowych, 207 tys. gospo 
darstw oraz pośrednio ok. 150 tys. 
gospodarstw. A 

Suma 8.5 miliarda zł nłe wyraża 
jednak jeszcze w pełni świadczeń 
Państwa na odbudowę wsi, która o. 
bejmuje również pomoc w organiza. 
cji transportu materiałów budowla. 
nych, pomoc techniczną, szkolenie 
rzemieślników i instruktorów budow_ 
nictwa wiejskiego, dostarczenie sprzę 
tu budowlanego itp. 

Bardzo ważną dla rolników formą 
pomocy jest dostarczenie przez Na. 
czełlny Komisariat Odbudowy Wæ 
sprzętu do wyrobu niektórych ma. 
teriałów budowlanych na miejscu bu 
dowy przez samych chłopów. 

Jeżeli chodzi o pomoc techniczną. 
to daje ją Państwo w formie planów 
typowych zagród i budynków oraz w 
formie nadzoru i kierownictwa tech. 
nicznego przy budowie, 

Przy budowach masowych kierow. 


OKZZ i Powiatowych Rad Związków | nictwo techniczne prowadzi Spółdziel 


działać z Powiatowymi Związkami 
Spółdzięlni Samopomocy Chłopskiej. 
Ośrodki Maszynowe zgłoszą spis po- 
siadanych maszyn z wykazem wyma. 
gających naprawy, a Powiatowe 
Związki Spółdzielni Samopomocy 
| Chłopskiej wejdą w porozumienie z 
| Powiatową Radą Związków Zawodo. 
wych, która przekaże sprawy remon. 
tów odpowiednim załogom robotni. 
czym. (JW). 
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Zawodowych, które będą ściśle współ | nia 


Budownictwa Wiejskiego, zaś 
przy budowie rozrzuconej -- architek 
ci powiatowi. W obydwóch wypad. 


kach chłopi nie ponoszą żadnych. 
związanych z tym kosztów, opłacają 


tylko rzemieślników į murarzy, cieśli. 
dekarzy, zdunów itp. 

O rozmiarach pomocy państwa w 
odbudowie wsi poza sumam! kredy. 


ltów oraz pomocą w transporcie, do. 


dziemy prucowuć jeszcze lepiej 


starczaniu Sprzętu, pomocą technicz_ 
ną į szkoleniową świadczy również 
flość dostarczonych na wieś materia. 
łów budowlanych. 


Do końca 1947 r. na odbudowę wsi 
dostarczono ogółem: cementu — 370 
tys. ton, wapna — 100 tys. ton, gwoż 
dzi — 4 tys. ton, armatury kuchen. 
nej — 60 tys. kompletów, armatury 
piecowej — 7 tys. kompletów, papy 
— 400 tys. rolek, lepiku — 2 tys. ton, 
okuć stolarskich — 100 tys. komple. 
tów, cegły — 75 milionów sztuk oraz 
drzewa — 715 tys. m. sześc. 

Jeżeą chodzi o udział w pomocy 
Państwa dla poszczególnych typów 
gospodarstw, to przedstawia się on 
następująco: chłopi małorolni otrzy. 
mali 13 proc. ogólnej sumy, przezna, 
czonej na odbudowę wei, chłopi śred. 
niorolni — 70 prec., a chłnpi zamoż. 
niejsi — 17 proc. sumy. Jak z tego 
wynika pomoc otrzymywali również 
bogacze — wyzyskiwacze i spekułan. 
ci wiejscy, co wykryto w wojewódz. 
twach gdańskim i rzeszowskim. 


Na te niewlaściwe stosunki, które 
dcowodza, że bogacze wiejscy rów. 
nież i na odcinku odbudowy prze. 
chwytywali pewną część pomocy Pań 
stwa w swoje ręce, partie polityczne 
zwróciły ostatnio pilną uwagę. 

Przystąpiono w związku z tym do 
kampanii oczyszczenia aparatu odbu 
dowy z elementów, sprzymierzonych 
z bogatymi chłopami i spekulantami 
wiejskim; oraz do oczyszczenia apara 
tu kredytowego. 

Oczyszczony aparat odbudowy ma 
za zadanie skierować pomoc Państwa 
w odbudowie wsi całkowicie na ko. 
rzyść chłopów mało i średniorolnych. 
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Młodzi przedownicy pracy u premiera Cyrankiewicza 


Wydział Młodzieżowy KCZZ zorga- 
nizował wycieczkę przodowników pra- 
cy ze wschodnich województw Polski 
na Wystawę Ziem Odzyskanych. Po 
dwudniowym pobycie we Wrocławiu 
młodociani robotnicy przybyli do War 
szawy, by zwiedzić odbudowującą się 
stolicę, Wieczorem podejmował ich 
premier Cyrankiewicz w gmachu Pre 
zydium Rady Ministrów, 


. Piękny gmach PRM zaroił sle od 
młodzieży, ożywił się gwarem, śm'e- 
chem į weselem, Zebrało się tu około 
tysiąca młodych robotników fabrycz- 
nych i rolnych z różnych miast 1 wsi 
województw: rzeszowskiego, biało- 
stockiego 1 lubelskiego, 


Chłopcy i dziewczęta,» z których 
większość pierwszy raz zwiedziła sto- 


| 


lice, a znaleźli Się również 4 tacy, 
którzy pierwszy raz jechali pociągiem 
— promienieli z zachwytu Gorąco 
dziękowali premierowi Cyrankiewi- 
czowi 1 przedstawicielom KCZZ za 
zorganizowanie tak pięknej wyciecz- 
kt. 

Wrażenia nasze z Wystawy — mó- 
mili robotnicy — będą dla nas bodź- 
cem do dałszej pracy nad rozwojem 
przemysłu i podniesieniem kultury 
rolnej w naszych województwach. 
Pracować będziemy jeszcze z więk- 
szym entuzjazmem! `“ 

Po części oficjalnej, w której wy- 
głosił przemówienie premier Cyran- 
kiewicz, młodzież udała się do sal na 
poczęstunek. 

Korzystajmy z okazji, by bliżej za- 
poznać się z miłymi gośćmi, Opowia- 


judowianych 


Upowszechnienie współzawodnictwa pracy — likwidacja 


„martwego sezonu” — szkolenie ideo 


W dniu wczorajszym podawaliśmy 
o obradach walnego zjazdu Związku 
Zawedowego Robotników I Pracowni- 
ków Przemysłu Budowlanego. Szcze- 
gólnie serdeczne przyjęcie zgotowali 
uczestnicy zjazdu delegacji radziece 
kiej i przemawiającemu w imieniu de 
legacji przewodniczącemu związku Za 
wodowego Pracowników Ciężkiego 
Przemysłu Radzieckiego — Karcewo- 
wi. 

Mówca przekazał braterskie pozdro 
wienia od pracowników budowlanych 
Związku Radzieckiego. Zobrazował on 
jak żyją i pracują robotnicy budowla 
ni ZSRR. = 

— Szczególny nacisk — OŚWIAd- 
czyt przewodniczący Karcew — po- 
łożony został w Związku Radziec- 
kim na zapewnienie robotnikowi 
bezpieczeństwa i higieny Pracy. Pa- 
miętamy słowa  Gereralissimusa 

Stalina, który powiedział: „NAJ- 

WIĘKSZYM NASZYM KAPITA- 

ŁEM SĄ LUDZIE“. Na bezpieczen- 

stwo i higienę pracy WYASIENOWA” 

no dla przemysłu budowlanego w 

ZSRR, w br. 5 miliardów rubit. 

Przemówiemie delegat związkowców 
radzieckim zakończył okrzykiem naj 
cześć braterstwa robotników polskich | 
i radzieckich oraz na cześć międzyna- | 
rodowej solidarności mas pracują- 
cych. 

Po przemówieniu uczestnicy zjazdu 
urządzili burzliwą owacię, Wznerząc 
okrzyki na cześć Generalissimusa Sta | 
lina i braterskiego sojuszu narodn pol | 
sklego z narodami Związku Radziec= 


kiego. Fo czym odśpiewano „Między- 
narodówkę”, 

Z kolei przemawiał przedstawiciel 
walczącej Grecji Georgiu Vassos: 

— Nio nie zdoła — oświadczył 
mówca -— ujarzmić mas pracnią- 
cych Grecji. Nasze zwycięstwo bę- 
dzie zwycięstwera klasy pracującej 
calego świata. Georgiu Vassos zi- 
kończy! przemówienie okrzykiem na 
cześć braterstwa robotników pol- 
skich i greckich. 

Przedstawiciel Zw. Dąbrowszcza- 
ków, płk. Szleycn, w krótkich słowach 
zobrazował okrucieństwa reżimu gen. 
Franco, wymierzone przeciwko wal- 
czącym roboinikom - patriotom hisz- 
pańskim. 

Po przemówieniu zebrani uchwalili 
wysłać następującą depeszę do Sekre 
tarza Generalnego ONZ. 

„Krajowy Zjazd Robotników Prze 
mysłu Budowlanego w Polsce skła- 
da na ręce Fana wyrazy protestn i 
czurzenią z powedu zbrodni popeł. 
nianych na patrietach piszpańskich 
przez dyktature Franco. Ostatnio 
groźba kary Śmierci zawisła nad bo- 
haterskimi bojownikami o sprawę 
wolności Hiszpanii, nad Jose Satuei 
tego 3 tewarzyszami oraz nad Jose 
comes Gayoso i Antonia Scoane. 
tyalczyli oni przeciwko reżimowi, 
utóry potępiła cała demokratyczna 
opinia świata. Gbrena godności cpl- 
nii demokratycznci, wymaga aby 
ich ocalić, Frostiny e interwencję 
ONZ dla ecalenia ich życia”. 

Sekr. KCZZ Jędrzejewski wygłosił 


obszerny referat, w którym nakreślił 
obecne zadania Zw, Zawodowych. 
Mówca stwierdził, ża mimo poważ- 
nych osiągnięć istnieją jeszcze niedo- 
magania. Dla ich usunięcia Związek 
Zawodowy Prac. Budowlanych powi- 
nien m. in. wzmóc į upowszechnić 
współzawodnictwo pracy, otoczyć 
większą troską robotnika, rozszerzyć 
pracę kulturalno - oświatową, pod- 
nieść świadomość ideologiczną, npow- 
szechnić szkolenie zawodowe, całko- 
wicie zlikwidować istniejący jeszcze 
analfabetyzm. W swej pracy i dzia- 
łalności związek powinien związać 
się ściśle z masami robotniczymi. 

Sekretarz KCZZ zapewnił, że pra- 
cowmicy budowlani mogą liczyć na 
pełne poparcie RCZZ dla zreałizowa- 
nia wysuniętych postulatów. 


Na czoło dyskusji, w której wzięło 
udział około 30 mówców wysunęło sie 
zagadnienie „współzawodnictwa pracy. 
Poważnie wzrosną zarobki robotników 
budowlanych — oświadczył jeden Z 
mówców — jeśli upowszechnimy pra- 
ce systemem trójkowym. Podkreślano, 
żə szczególną opieką związek powi- 
nien otoczyć przodowników pracy. 


Dużo uwagi poświęcili uczestnicy 
zjazdu sprawie bezpieczeństwa pracy 
na budowach. Niejeden przedsiębior- 
ca prywatny w pogoni za zyskiem le- 
kceważy życie ludzkie — oświadczył 
przedstawiciel robotników budowla- 
nych Górnego Śląska. Związek powi- 
nien w swej pracy szczególny nacisk 
położyć na ochronę robotnika budow- 


logiczne 


lanego przed kalectwem, a niekiedy | 


i śmiercią, 

Szeroko omawiano zagadnienie zlik 
widowania martwego sezonu w budow 
nictwie. Delegat robotników łódzkich 
cb. Bijak apelował, aby związek czyn 
nie współpracował w należytym wczes | 
nym zaplanowaniu sezonu budowlane 
go, w okresie zimy — stwierdził mów 
ca — powinny być prowadzone robo- 
ty wykończeniowe wewnątrz budyn- 
ków. Należy również prowadzić akcję 
rozbiórkową, co zatrudni duży pro- 
cent nie pracujących w okresie z'my 
robotników budowlanych. 

Duży nacisk położono w dyskusji 
na poirzebę wzmożenia szkolenią jde- 
ologicznego mas zwłązkowych. Ob. 
Freichower z Katowie domagał się 
organizowania kursów dla mężów za- 
ufania oraz zwiększenia kredytów na 
stypendia dla młodzieży zrzeszonej w 
związku, która pragnie kształcić się w 
zawodzie budowlanym. 

Ob. Popleł z Warszawy porusz;ł za- 
gadnienie urlopów robotników budow 
lanych. Przedsiębiorcy Korzystając z 
zatrudnienia pracowników jedynie w 
ciągu 8 miesięcy sezonu budowlanego 
pozbawiają często robotnika urlopu. 
Mówca wskazał. na przykład Związku 
Radzieckiego. gdzie robotnik budowla | 
ny korzysta z 16-dniowego urlopu. j 

Wielu mówców podkreślało, że rady 
zakładowe powinny organizować na- 
rady produkcyjne, na których zaplano | 
wano hby%dalszą pracę 1 usunięto istnie | 
jące niedociągnięcia. 


dają nam chętnie o swoich wraże- 
miach z wycieczki. 

Oglądając wspaniałe pawilony na 
Wystawie, — mówili nasi rozmów- 
cy — zrozumieliżmy w pełni czego 
mogą dokonać robotnicy, zrozumie= 
liśmy, jak wielkie możliwości wzbo- 
gacenia naszego kraju dają nam Zie- 
mie Odzyskane, 


„Mówione nam nieraz po wojnie — 
mówi Marysia Macjag ze wsi Cha- 
rzewice — łe obecnie jesteśmy 
współgospodarzami kraju. Dziś zro- 
zumiałaam to najlepiej, Przecież ia, 
robotnica rolna, nigdy we Śnie na- 
wet n'e marzyłam o tym, by zoba- 
czyć na własne oczy tylo wspania- 
łości. A teraz zwiedziłam Wystawę 

i spędzam wieczór w gmachu, w 

którym radzi nasz rząd“. 

Słyszy się opowiadania o pracy w 
fabrykach, majątkach państwowych, 
o współzawodnictwie pracy, o trud- 
nościach i życiu prywatnym młodo- 
cianych przodowników. Nie zawsze 
jest ono tak różowe i wesołe, jakim 
być powinno, Oto przodownica pra- 
cy z Lubelskiej Fabryki Trykotaży 
Janina Kursa, pracuje dobrze, wyko- 
nuje normę w 200 proc. Rodziców 
stracha w czasie wojny, marzy o 
dalszej nauce, ale na razie nie po- 
trafi łączyć jej z pracą. 

Młody lubliniak zwraca się do 

nas ze słowami: r 

„Wiecie, że dziś zrozumiałem do- 
brze, co to jest demokracja. To 
jest nasz Młodz'eżowy Wyścig Pra- 
cy, nasza wspaniała Wystawa i to, 
że my z premierem naszego rządu 
możemy porozmawiać, jak z towa- 
rzyszem pracy", 

— Ja byłem w Bułgarii — opowia- 
da Kazimierz Sobczyk z Rzeszowskie- 
go. Nasza polska brygada zdobyła tam 
pierwsze miejsce we współzawodnic- 
twie pracy.  Zdobyliśmy sztandar 
przechodni i album pamiątkowy bry- 
gady. Przyznam, że spieszno mi już 
do domu. by jeszcze lepiej niż do- 
tychczas, pracować w swojej fabryce. 

A my — opowiada Anton* Orcha- 
nowski z B'ałostockiego — w TOR 
remontujamy traktory dla wsi. Ja 
wykonuję obecnie 250 proc, normy, 
ale już właśnie mówiłem koledze 
Teodorowi Pieczęcikowi, który pra- 
cuje w elektrowni. że musimy wzmóc 
nasze wysiłki i wioski nasze urzą- 
dzić tak, by niczym nie różniły się 
od wsi na Ziemiach Odzyskanych. 

Zbliża się do nas kilkudziesięciu mło- 
dych chłopców, Tu na tej sali za- 
warli „przymierze* robotnicy ze „Sta 
lowej Woli“ į „Boguchwały“. 

„Postanowiliśmy stale do slebie 
n'sywać i dzielić sie doświadcze* 
ntem naszej pracy, Fo jak'mś cza- 
sia usłyszycie, kto z nas zwyciężył, 

nastanawiliśmy bowiem pójść w 

ślady Pstrowskiego į walczyć © 

zwiększenie wydajności pracy“ 
N 
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Z notatnika Warszawy 
ZMIENIĆ SYSTEM 


Wśród wielu instytucji. przej- 
mujących wyłączone spod kwate- 
runku obiekty mieszkalne po re 
moncie, utarł się zwyczaj, dawania 
zamieszkałym tam lokatorom, umo 
wnej sumy, tytułem odszkodowa- 
nia za utracony lokal. Suma ta 
przeznaczona jest zasadniczo na 
remont czy kupno jakiegoś innego 
lokalu. Po wypłacen'u  odszkodo- 
wania, uważa się sprawę za załat- 
wioną, przerzucając trudności zwią 
zane z kupnem czy remontem lo- 
kalu na pobierającego odszkodowa- 
nie. 

W praktyce wygląda to mniej 
więcej tak: „Daliśmy pieniądze — 
zwoln'łeś zajmowany lokal, a czy 
za otrzymaną sumę kupisz lub 
odremontujesz imne mieszkanie, 
twoja rzecz. My jesteśmy w po- 
rządku”, Oto stanowisko, przy któ 
rym upierają się przedstawiciele 
tych instytucji. 

Po paru tygodniach z wypłacone- 
go odszkodowan'a pozostają grosze, 
a mieszkanie dawno utracone. Pozo- 
staje więc perspektywa koczowania 
pod gołym niebem. Idzie się więc 
do Urzędu Kwaterunkowego, który 
nie wiele może pomóc, no bo į Jak, 
skoro odszkodowanie wypłacono, 

Jakże więc znaleźć wyjście z błę- 
dnego koła? Są dwa sposoby roz. 
wiązania takiej trudnej sytuacji, 

Pierwsze, to niewypłacanie od- 
szkodowanią za lokal w żywej go- 
tówce. lecz konkretne dostarczenie 
mieszkania zastępczego, tu w stoli- 
cy. z tym, że sama instytucja za- 
łatwiać powinna sprawy remontu, 
ewentualnej odbudowy — oddajac 
do użytku lokal gotowy. W ten spo- 
sób załatwiają ciągle jeszcze nielicz- 
ne instytucje. Nie wszędzie jednak 
instytucje mogą chociażby nawet 1 
cho'ały, odbudować czy remontować 
jakiś tokal zastępczy. Charakter pra 
cy nie pozwala im na to, n'e mają 
ku temu żadnych możliwości. 

Można jednak wypłacić odszko 
dowanie, ale nie bezpośrednio za- 
interesowanemu  lokatonrowi, lecz 
Zarządowi Miejskiemu. Zarząd 
Miejski bedzie wtedy obowiazany 
dać zainteresowanemu odpowiednie 
mieszkanie. Z sum wypłaconych 
przez poszczególne instytucje Zarząd 
Miejski będzie mógł czerpać kredy- 
ty na budowę całkiem nowych do- 
mów z mieszkaniami zastępczymi. 

(w. b.). 


100 NAMIOTÓW i 3 km WAŁU ZIEMNEG 


Ostatnie dni pracy junaków 6 brygady 


Szosa w okolicy Bielan przechodzi w 
gładki jak stół asfalt, Po pół godzinie 
jednak samochód skręca na boczną dro 

gę i trzęsie niemiłosiernie. Co chwila 
trzeba zwalniać i omijać beztrosko wa 
łęsające się stadka gęsi i różowych ma 
łych prosiaków. 

Wreszcie Leoncin. Szarą, porośniętą 
rzadkimi krzakami równinę ożywia 
wysoki maszt z łopocącą na wierzchoł 
ku chorągwią, barwna brama i namio- 
ty. Masa namiotów, wyciągniętych 
„pod sznurek“ i otoczonych gładkimi 
klombami z ceglaną mozaiką. 100 sza- 
rych płócien — to właśnie obóz 6 bry- 
gady junaków „SP“, pracujących 
przy wznoszeniu wału przeciwpowo- 
dziowego. Koniec sezonu wyznaczono 
na najbliższy piątek, toteż wszystkie 
cztery bataliony razem z dodanym do 
pomocy batalionem z Warszawy, od sa 
mego rana krzątają się na wale. W 
obozie zostali tylko służbowi i kucha- 
rze. pośpiesznie przygotowujący 
barszcz i kawałki wołowiny na obiad. 

ZIEMNA ZAPORA 

Na łewym brzegu Wisły dożywają 
swych ostatnich dni szczątki dawnego 
wału, usypanego jeszcze przed 70 la- 
ty przez miejscowych gospodarzy. O- 
bok — początek nowego, 5-metrowej 
wysokości, prowadzącego od Gniew- 
niewie aż hen pod Kazuń. 

Rozpoczęto jego sypanie jeszcze w 
zeszłym roku z myślą zapobieżenia ka 


tastrofalnym skutkom powodzi. Wyni- | 


kiem pracy było 2 i pół km wału. Re- 
sztą, przeznaczoną na sezon tegorocz- 
ny, podzielił się „Hydrotrest' (1.600 m) 
i junacy z „SP“ (3.000 m). 

Wał został już w zasadzie wykończo 
ny i strome jego zbocza porosły maka- 
mi. Na niewielkim odcinku 200-metro- 
wej długości, akurat na przeciwko ujś 
cia Bugu w okolicy Głuska, krząta się 
pośpiesznie 1.200 junaków. Wykończa- 
ją pracę, 

NIE ZA ZIMNO 


Setki taczek krążą po drewnia- 
nych pomostach, prowadzących na 
wierzchołek wału. Ziemi trzeba mnó- 
stwo. Na 1 m sześc. wychodzi prze- 
ciętnie 20 taczek, wał zaś ma u pod- 
stawy 24 m szerokości i 3 m u szczy- 
tu. Co prawda przeciętnie każdy junak 
wywozi dziennie koło 90 taczek, jed- 


Zapomniane peryferie 


Z zadowoleniem przyjęto wiado- 
mość o budowie dwóch nowych gma- 
chów szkolnych przy ul, Kopernika i 
Wyścig z taśmami 


Między Palladium" a „Syreną” 
Pradze trwa nieprzerwanie meata 
rwch pracowników tych dwóch kin, Po- 
wodem eg jedne ù te sume filmy, któ- 


rych posłozególne części trzeba s sea 
Bu na sems tranaportować przes Wite. 

Nie rzadko mastępują w wyświetla” 
niu filmów przerwy, Jeśli przerwa 
trwa krótko — osnacza to, że praw- 
dopodobnie za długo Pa TA sa” 
mochód na ebrsyłowaniu wic. Kiedy 
jednak film „Iwan Grośmy" preerwa= 
no dwiema, bynażmmiej nie krótkimi 
przerwami, jeden # widzów zapewnił, 
de tym rasem na pewno „goniec wstą” 
pił po drodze na piws”. 


: 


przy ul. Mariańskiej. Bedą to budyn- 
ki nowoczesne, pod każdym wzęlę- 
dem przystosowane do celów, jakim 
mają stużyć, 

Miejskie Przedsiębiorstwo Remon- 
towo - Budowlane, które z powodu 
jesieni przerwało prace, wznowiło je 
teraz, by szkoły jak najprędzej mo- 
gły być gotowe 4 oddane do użytku. 

według zapewnień przedsiębior- 
stwa, oba budynki wykończone będą 
już w przyszłym roku. 

Równocześnie jednak otrzymujemy 
wiadomość, że planowany remont bu- 
dynku szkolnego przy ul. Zawiszy na 
Kole nie doszedł do skutku, gdyż... 
jest to punkt oddalony od śródmieś- 
cia i trudno jest tu o siłę roboczą. A- 
ni SPB. ani MPRB nie chciałby pod- 
jąć się pracy, 

Dobrze, że w śródmieściu powstają 
uczelnie, ale są one równie potrzebne 
na peryferiach zamieszkałych prze- 

ważnie przez robotników. 

Czy istotnie stoi tu na przeszkodzie 
„brak rąk roboczych" czy po prostu 
zwykła niedbałość í niedocenianie po- 
trzeb dzielnie robotniczych? Tych 
dzielnie, które właśnie powinny być 
na zie, | Mpa, PONSA miejscu. (Z. K). 


TEATRY — KINA — KINA- RADIO. | 


s Teatr Dzteci Warszawy AKTUALNOŚCI Nr 1 

TEATRY 2 (YMCA). Przedstawienie z WY 112) i 
„Meat POLSKI Karana P powodó choroby aktora Goa nie © gade 1. 
ew SE kak RO" AKTUALNOSCI Nr ? 
Š - 
godz. 19-tej dwa zamknię- CYRK (PL Starynktewi- (w Syrenie, Inżynierska 2) 
te przedstawienia dla zw. cza): Ostatnie dni, POCZ. pjeczynne. 
zaw. 28.X.. w czwartek, o godz. 19.30, w sobotę 1 
ROBIE łe „KOBIETA Niedziele o godz, t6'4 1830. RADIO 
WE MGLE“ z Marią Gor- 
czyńska, Aleksandrem Żab KINA SRODA, 27 bm. 1948 r. 


czyńskim, Ireną Kwiat- 
kowską. Ewą Pachońską w 
rolach głównych. 

LETNI (Polna 26) o £OdZ , pocz. 
19.15 „Nitouche”. 

MAŁY (Marszałkowska 81) 
o godz. 19. komedia fran- 
cuska „Podróż pana Per- » As 
richan", 

POWSZECHNY (Zamoj- 
skiego 20) o godz. 19 „Fary POLONIA 
zeusze i grzesznik czyli Da KATIT 
ma z Winogronem“. 


seansu: 


„powrót, 


ATLANTIC (Chmielna 33) por. 
„Narzeczona z Turkmenii" 


21, dla Zw, Zaw. o 19-ej. 
PALLADIUM Złota 


czątek seansó 
15, 17, 19, zw. zaw. O 21 


Kopciuszek" 
gatek seansów: godz. 13.00 
COMOEDIA (Szwedzka 2) %0 19.00 i 21.00; Zw. Zaw. 


5.10 Sygnał. 5.16 Wiadom. 
5.20 Koncert por. 6.10 
Dz. 6.25 Muz. 7.00 Wiad. 
17, 7.20 Muzyka. 8.55 Szkolna 
Gazetka Radiowa dla klas 
starszych 9.30 Wszechnica 
Radiowa. 11.40 Aud. szkol 
na dla klas młodszych. 
' 12.004 Wiad. 12.10 Kronika 
kulturalna | 12.30 
Kone. dla szkół 15.30 „Czik 
EDTA Czurika* opow. dla dzie- 

ei, 15.50 Muz. popul. 16.00 
Dz. 16.30 Skrz. Techn 16.45 
Gramy w szachy. 17.00 Kon 


13, 15, 


7-8) 
PO- 


odz. 19 
ETeatr „PLACOWKA* go- POKO cert POŁOWY Mi 17.50 Pa 
dzina 19 „Krwawe GOdy'« gryLOWY (Marszafkow- trintyzm, szowinizm, n- 
"NOWY (Puławska 39) ska 112) Przeczucie”, prod. ternacjonalizm" pog. ań 
Ostatnie przedstawienie ezeskiej. Pocz. Seans. Kone. muz rosyjskiej. 18.35 
„Porwanie Sabinek“ z g0- godz. 13, 15, 17 1 21; zw. ° „Uliczka Klasztorna“ pow. 
ścinnym wyst. Józefa WĘ- zaw. 19. 19.00 Słuch. dla wojska. 


Wkrótce premiera 


19.30 Piosenki w wyk. Zb. 


grzyna. 

„Domu otwartego". nżyntersica n Rawicza. 19.40 Wszechnica 
" WROBELEK WARSZAW TR Nad tyaterska P Radiowa 20.00 Dziennik. 
8KI Zygmuntowska $, CO- czątek seansów o g. 12. 30, 21,00 Pog. Komitetu Roku 
dziennie rewia pt. „Konfe- 14.30, 16.30, 20.30; zw. zaw. Chopinowskiego. 21.10 Au- 
rencja Qs N. Z.“ z Udzia- o 18.30, dycja Chopinowska w wy- 
łem duetu Zadejkt 1 1zy konaniu P. Lawickiego. 
wolskiej, ocz. przedsta- TĘCZA (Żolibórz Suzina 21:40 „Niebo nad ojczyzną" 
wień o godz. 17.15 i 19.15. 4) „Nauczycielka wiejska”. poemat 5z. ane 
Teatr ROZMAITOŚCI pocz. seansów godz. 15, 172200 Muz taneczna. 23.00 
godz. 15 „Szelmostwa SCa- i 21; zw. zaw. 19. Wiadom. 23.10 Muz. tan. 
pina", godz. 19 „Żabusia'. 21.30 Hymn. 


nak sami wiedzą, że trzeba się śpie- 
szyć. W piątek przecież jest pożegnal- 
ne ognisko i chłopcy nie chcą zosta- 
wić zbyt wiele pracy miejscowym ro- 
botnikom. 

Prawie wszyscy pracują w koszu- 
lach, gdzie niegdzie rozebrani nawet 
do pasa. — Czy nie za zimno? — pyta 
„Służbowy, otulony w ciepły płaszcz. 
Odpowiedzią jest beztroski uśmiech. 

Spoglądają co chwila na wbitą w zie 
mię tabliczkę z napisem: „My, juna- 
cy 8 kompanii usypaliśmy pierwsi nasz 
odcinek wału i wykonaliśmy zadanie 
przed terminem“, W tym tygodniu po 
szła w ich ślady 7 kompania i to na 
ich odcinku tkwi dziś barwny propor- 
czyk — odznaka drużyny przodującej. 


NAJLEPSI PRACOWNICY 

— Czy macie w $wym gronie przo- 
downików pracy? 

— Czy mamy? Całą masę. Taki pa- 
nuje zapał i ogólna ambicja, że jeden 
nie chce ustąpić drugiemu. 

Nie można nie dać temu wiary. je- 
śli każdy junak wywozi w przeciągu 
5 godzin pracy przeszło 3 m. sześc. zie 
mi, Wykwalifikowani robotnicy, pracu 


A 


Odczyt 


o prasie radzieckiej 


Staraniem Polskiego Instytutu 
Prasoznawczego odbędzie się w pią 
tek dn. 29 bm. o godz. 16 w sali 
przy ul. Rozbrat 44a odczyt red. 
Aleksandra SZPAKOWICZA na 
temat: PRASA RADZIECKA. 
Wstęp dla członków PIP oraz dzien 

| pikarzy i aplikantów dzienikar- 
skich. 


jący na akord, wywożą w ciągu 8 go- 
dzin najwyżej 4 m sześc., przegrywają 
więc w porównaniu z młodymi chłop- 
cami. 

Trzeci turnus rekrutuje się z Pomo- 
rza, a to „zawzięte chłopy”. 


Zygmunt Malinowski z Inowrocła- 
wia wyrabia przeciętnie 220 proc. nor 
my. W drugim turnusie był w 14 bry 
gadzie, zatrudnionej przy budowie fa- 
bryki w Kędzierzynie i codziennie 
przewoził 2.200 cegieł. Malinowski zo- 
stał i na trzecim turnusie, skąd ma 
być wysłany do szkoły przysposobie- 
nia przemysłowego. Cieszy się z tego, 
bo musi pomagać 7-osobowej rodzinie. 


Kazika Śmigielskiego boli dziś ręka, 
ale za nic nie chciał zostać w obozie. 
Jakto, on, przez którego ręce przecho 
dziło dziennie 110 taczek ziemi, miałby 
zostawić kolegów? Co by powiedzieli 
o nim w Radzyniu, kiedy wróci do do- 
mu. Nie może zawieść swej kompanii. 

16-letni Jurek Olszewski jest ochot 
nikiem, Mimo małego wzrostu i dzie- 
cinnej twarzy, dosłużył się już stopnia 
patrolowego. Jego marzeniem jest do- 
stanie się do szkoły przemysłowej, bo 
ojca nie ma, a matka „śtrykowaniem” 
swetrów nie wiele zarobi. 


Dzięki takim właśnie młodym, ale 
pełnym zapału i energii chłopcom, WY 
rósł nieprzebyty wał przeciwpowodzio 
wy, „Toaletą'* jegó zajmą się robotni- 
cy i w początkach grudnia ziemna za 
pora będzie całkowicie gotowa. Czy 
jest pewna? Bezwątpienia, gdyż wał 

| jest o 1,80 m wyższy od najwyższego 
| notowanego poziomu Wisły, © 


Powiat sochaczewski może spać Spo 
kojnie nawet podczas najbardziej 
grożnych rozlewów. (ar) 


z 


Radzą wspólnie 


i wspólnie so 


bie pomagają 


Narada wytwórcza u „Gerlacha“ 


Narada wytwórcza , która się odby 
ła 22 bm. w dużej, przestronnej świe- 
tlicy jest dopiero drugą z kolei, Słu- 
chając jednak rzeczowej dyskusji nad 
usprawnieniem produkcji fabrycznej i 
śmiało stawianych zarzutów co do pra 
cy poszczególnych ogniw, ma się wra 
żenie, że narady te są zjawiskiem co- 
dziennym, normalnym, że leżą po pro 
stu „we krwi" wszystkich pracowni- 
ków. 

Nie tylko plany na przyszłość inte- 
resują wszystkich uczestników nara- 
dy. Ważdy jest przede wszystkim plan 
najbliższego miesiąca. Rozwiertarki, 
frezy, kątowniki, linie, sprawdziany, 

maszyny do pisania — wszystkie skła 
dowe części produkcji zawarte w ko- 
lorowych tablicach i wykresach stwa- 
rzają obraz zespołowej pracy. 


Obok spraw produkcji omówiono 
także istotne bolączki, a co najważ- 
niejsze — sposób ich uniknięcia. 


Omawia się każdą sprawę oddzielnie 
i znajduje się rozwiązanie. Radzą 
wspólnie i wspólnie sobie pomagają. 
Zagadnień jest mnóstwo, ale każde 
z nich istotne. I sprawa dyscypliny, 
oszczędności surowca ł sprawa regu- 
lacji płac, I uruchomienie łaźni, i za- 
prowadzenie światła w magazynach. 

Załatwiono wszystko. Teraz będzie 
się czekać do następne] narady w 
przyszłym miesiącu i następnej wspól 
nej dyskusji nad losami fabryki, Doj- 
dzie wtedy jeszcze jeden nowy mo» 
ment: współzawodniotwo pracy. Bo 
właśnie postanowiono doń przystąpić 
od dnia 1 listopada, (ar) 


W połowie listopada 
zacznie się monłuż wieżowcu 


Nad terenem między ulicą Chału. 
bińskiego i Hożą od kilku już dni 
sterczy olbrzymi, 30.metrowy dźwig, 
sprowadzony tu do montowania sta- 
lowego szkieletu 14_piętrowego wie. 
żowca. 

Pracę tę miał rozpocząć „Mosto. 
stal“ w pierwszych dniach listopada, 
jednak z powodu nienadesłania kon. 
strukcji przez wykonującą ją hutę, 
montaż zacznie się dopiero w połowie 
tego miesiąca. Opóźnienie to nie 
wpłynie w niczym na tempo budowy, 
gdyż z murowaniem ścian trzeba cze, 
kać do wiosny, a do tego czasu mon. 
taż szkieletu będzie ukończony. 

Wieżowiec Ministerstwa Komuni. 
kacji, liczący 52 metry wysokości (14 
pięter), będzie najwyższym budyn. 
kiem w Stolicy, Zainstalowany dźwig 
ma na razie „tylko“ 30 metrów, lecz 
z czasem, kiedy montaż dojdzie do 
tej wysokości, dźwig zostania w cią. 


gu Kilku godzin odpowiednio podwyż 
szony. 

Blok „C“ kompleksu zabudowań M! 
nisterstwa Komunikacji zostanie do 
1 grudnią ostatecznie wykończony. W 
tej chwiH układa się tam podłogi 1 
maluje ściany. Zewnętrzną elewację 
tego budynku wykłada się płytami z 
kamienia piaskowego. 

Most przerzucony nad wl, Hożą jest 
już także na ukończeniu. Przed ezte. 
rema tygodniami zakończond tu pra. 
ca betoniarskie i murarskie. Obecnie 
tynkuje się już wnętrze, Most ten bę. 
dzie „uruchomiony“ równocześnie z 
oddaniem do użytku gmachu „C“ Ru. 
sztowania ustawione przy budowie 
mostu zatrzymane zostaną aż do cza. 
su otynkowania zewnętrznych jego 
cześci. Zaoszczędzi to znacznie sumy, 
jakie trzeba było by wydać na budo. 
wę nowych pomocniczych pomostów. 

(im) 


Akcja szkolenia rzemiosła 


obejmuje coraz szersze rzesze młodzieży 


W Zakładzie Doskonalenia Rzemio- 
sla w Warszawie odbył się zjazd kie- 
rowników 22 oddziałów Zakładu z te- 
renu woj. warszawskiego. 

Omówiono zagadnienia akcji szkole 
niowej rzemiosła. W związku z przyję 
tym zobowiązaniem wyszkolenia W 
latach 1947 — 1949 przez wszystkie za 
kłady na obszarze całego kraju 100 
tys. osób — Zakład warszawski, musi 
wzmóc jeszcze bardziej swe wysiłki, 


Budowa tunelu 


specjalnie w placówkach powiato- 
wych. Rekrutacja uczniów musi być 
przeprowadzana w ścisłym porozu- 
mieniu z Urzędem Zatrudnienia i za. 
interesowanymi organizacjami społecz 
nymi i politycznymi. Z drugiej strony 
należy zwrócić uwagę na uzyskanie 
pomocy związku cechów, na zaintere- 
sowanie mistrzów akcją szkoleniową 
oraz na propagowanie jej przy pomo- 
cy odczytów i pogadanek. 


linii średnicowej 


postępuje szybko naprzód 


Budowa tunelu linii średnicowej po 
stępuje szybko naprzód. Zabetonowa- 
no już 13 płyt pokrywających. Do za- 
betonowania pozostało tylko 6 płyt, 
które wykonane będą do 10 listopa- 
da br. Jezdnia wykonana będzie do 15 


| grudnia br. 


Spośród robotników zatrudnionych 


przy budowie odcinka tunelu linii śred 
nicowej w Al. Jerozolimskich między 
ul. Nowy Świat a ul. Bracką wyróż- 
niają się w dalszym ciągu następują- 
cy robotnicy: Kucharski, Grubert oraz 
Krakowiak. Bardzo dobre wyniki 0- 
siągają zbrojarze. 


" 
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Jak zostają wykorzystane kredyty Rady Państwą 


Komitety Blokowe Turgówka — 
odły 


zawi 


Od kilku już dni z Targówka nad. 
chodziły alarmujące wieści o powol. 
nym tempie prac przy budowie ka. 
nału odwadniającego. Prowadząca tu 
roboty Spółdzielni Pracy Komunika. 
cyjno.Budowlana sygnalizowała cią. 
gle o braku sił roboczych, 


Z początkiem tego tygodnia nastą. 
pił pewien zwrot w pracach na Tar. 
gówku. Zaangażowano kilku stałych 
robotników, zgłosiła się też do pracy 
młodzież szkolna, junacy S. P., odra. 
biający swoje trzydniówki, 


ło 60 par rąk do pracy. Jeżeli przez 
następne dni utrzyma się takie tem- 
po pracy, jest nadzieja, iż nadrobi 
się stracony Czas. 

Kanał głęboki na 4 m. będzie pro. 
wadzić od ul. Tykocińskiej, Pratuliń. 
ską, Stojanowską do Trockiej. Dłu, 
gość kanału wynosić będzie ponad 
1000 m. Prace rozpoczęto od końca t0 
znaczy od ul. Trockiej, gdzie wybu. 
dowana będzie stacja pomp. 

Równocześnie Wydział Wodno.Me, 
lioracyjny prowadzi sposoktem gospo. 
darczym prace przy kanale otwar. 
tym, który będzie odprowadzać wo. 
de ze stacji pomp do kanału bród. 
nowskiego. Na tym odcinku roboty, 
mają być ukończone w połowie listo. 
pada. Sama stacja pomp stanie do. 
piero na wiosnę, 

W tej chwili, wykorzystując pogo. 
dę, największy nacisk kładzie się na 
wyrób betonowych kręgów. Produk. 
cja ich zakończy się w ciągu mie. 
siąca. 

Pisząc o kanale na Targówku, nie 
można jednak zapominać o tym, że 
miejscowe Komitety Blokowe zawiod 
ły. Obojętność mieszkańców Targów. 
ka do takiej sprawy jak budowa ka. 
nału świadczy o zupełnym niewyro. 
bieniu społecznym. 

Komitety  Blokowe 
ciągle zarzucali dzielnicowej Radzie 
Narodowej, Starostwu i Zarządowi 
Miejskiemu brak zainteresowania Tar 
gówkiem, a teraz, gdy wszczęto kon. 
kretne prace, udają, że nic o tym nie 
wiedzą. W ostatnią niedzielę kierow. 
nictwo robót przygotowało narzędzia 
do pracy i przybyło na miejsce, ocza 
kując mieszkańców, Mimo obietnic, 


tej dzielnicy 


w poniedziałek przybyło więc oko. | do pracy nikt się nie zgłosił. (m) 


Remonty szpitali wolskich 
wykonuje MPRE" 


Po całkowitym oddaniu do użytku 
gmachu szpitala Przemienienia Pań- 
skiego, Miejskie Przedsiębiorstwo 
Remontowo - Budowlane rozpoczęło 
trzecią serię prac remontowych w 
szpitalu Św. Łazarza na Woli. Przy 
stąpiono tam do odbudowy zrujno- 
wanego prawego skrzydła 3-piętro- 
wego budynku szpitala, Po wykona- 
niu prac Wstępnych ı zabezpieczają- 
cych, trzeba było niestety przerwać 
roboty, z powodu braku pieniędzy. 

Zabudowania szpitala św Stanisła 
wa zostały przed miesiącem całkowi- 
cie odnowione i oddane do użytku. 
Dotyczy to zarówno pawilonów Szpil- 
talnych, jak i Wszystkich zabudowań 
gospodarczych. 


4 Trzecim wreszcie szpitalem w _$to- 
Hcy, gdzie prowadzono w bieżącym 
sezonie zakrojone na większą skalę 
roboty remontowe jest szpital Św. 
Ducha przy ul Karolkowej. W Sierp 
niu rb. MPRB ukończyło tu odbudo- 
wę 3-piętrowego pawilonu nr 10, o- 
becnie zaś prowadzi się remont bu- 
dynku nr 7. Trzeba odbudować nad- 
wątlone mury 2-piętrowego Pawilo- 
nu, oraz dostawić dwie parterowe 
części boczne. 

Prace te wraz m częściowym wy- 
kończeniem wnętrz oraz wstawie- 
niem i oszkleniem okien ukończone 
będą w ciągu najbliższych miesięcy. 
O oddańiu budynku do dyspozycji 
władz szpitalnych zadecyduje spra- 
wa uruchomienia centralnógo ogrze- 
wania, która napotyka na trudności, 


Kurs szkoleniowy 


dla administratorów domów 
WAN-u 


W dniu 3 listopada Tozpocznie się 
miesięczny kurs dla (kandydatów na 
administratorów domów WAN-ow. 
skich. Domy te zamieszkane przeważ 
nie przez ludność robotniczą otrzyma 
ją wykwalifikowanych administrato- 
rów - społeczrików. Przy wyborze 
kandydatów na kurs brany będzie 
pod uwagę dotychczasowy ich udział 
w pracy społecznej. Uczestnicy kur. 
su otrzymają podstawowe wiadomości 
fachowe z zakresu administracji, pra 
wa i higieny. 


w związku z ogólnym niedostatkiem 


materiałów instalacyjnych. (j. m) 
———— 


Z życia 
org. warszawskiej 
PP R 


ZEBRANIE PRELEGENTÓW PPR I PPS 
DZIELNICY POWIŚLE 


Dziś, 27 października o godz. 16 w lo- 
kalu KD PPS (Tamka 18) odbędzie się 
zebranie prelegentów PPR i PPS dzielni- 
cy Powiśle. 


ZEBRANIE PRELEGENTÓW PPR PPS 
DZIELNICY POŁUDNIE : 


Dziś, dnia 27 października o godz. 16 
w lokalu KD PPR (Willowa 8/10) odbę- 
dzie się zebranie prelegentów PPR i PPS 
dzielnicy Południe 


KOMUNIKAT 


Stołeczna Komisja Wspólnego Szkolenia 
PPR i PPS zawiadamia, że dria' 28.10. 
br, o godz. 17-ej w lokalu Komitetu War- 
szawskiego PPR Al. Jerozolimskie 323, 
III piętro, odbędzie się odprawa wszyst- 
kich czołnków Dzielnicowych Komisji 
Wspólnego Szkolenia. Obecność wezyst- 
kich członków obowiązkowa pod rTygo- 
rem partyjnym. 
KOMUNIKAT 

Stołeczna Komisja Wspólnego Szkolenia 
PPR i PPS zawiadamia, że dnia 28.10. 
1948 r. o godz. 16-ej w lokalu Komitetu 
Warszawskiego PPR Al Jerozolimskie 23, 
It piętro, odbędzie się posiedzenie Sto- 
łecznej Komisji Wspólnego Szkolenia. 
Sprawy ważne, obecność obowiązkowa. 


=== 
Aonik QPEL 
— j 
GORĄCE MLEKO 


W KIOSKACH ULICZNYCH 


Kioski uliczne Ligi Kobiet, prowadzące 
sprzedaż wód mineralnych. stołowych i 
leczniczych. czynne będą całą zimę i głó- 
wnym artykułem ich sprzedaży w tym 
okresie będzie gorące mieko. 

Poza kioskami czynne będą w okresia 
zimowym stałe pijalnie mleka i wód mi- 
neralnych, urządzone przez Ligę Kobiet. 

Obecnia czynne są już pijalnie przy ul, 
Bagatela 14, przy nowootwartej księ* 
garni Oraz przy ul. Marszałkowskiej 12. 

Za dwa tygodnie zostanie uruchomiona 
pijainia mleka w magazynie B-ci Jabł- 
kowskich. Stoisko takie powstanie rów- 
nież w hallu BGK. 


ROŚNIE SIEC PLACÓWEK 
STRAŻACKICH 


W najbliższym czasie stolica wzbogaci 
Ko e dwie placówki Straży Ognio 
wej — przy ul. Chłodnej 3 oraz z 
Marcinkowskiego 21. > BEST 

Obecnie prowadzi się tam roboty re- 
montowo - budowlane kosztem około 3 
milionów złotych. 


ZJAZD WYCHOWANKÓW 
GIMNAZJUM IM. STEFANA BATOREGO 


z okazji 30-letniej rocznicy zało a 
państwowego gimnazjum i ie ARS) 
fana Batorego, zarząd koła byłych wy- 
chowanków zawiadamia, że dnia 31 paź” 
dziernika odbędzie się zjazd 1 walne ze- 
branie członków koła w gimnazjum przy 
ul. Myśliwieckiej 6. Program zjazdu przed 
stawia się następująco: godz 8 msza św. 
za zmarłych profesorów i kolegów w ko- 
Ściele św. Aleksandra, godz. 9.30 obchód 
30-lecia gimnazjum, a następnie walne ze- 
branie koła byłych wychowanków. 


8.82.29; Dział Miejski 8-82-27. Dział listów i interw. 8.51.04. Tel. centrali redakcji: 3.82 -28, 8.62.05, 8-51-04, 
8.571-62, 8-57-64. Kolp. 8-71-30, Administracja ul. Smolna 13, tel. 8.29.84. Dział ogłoszeń 8.50.23. 
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Ww 


włókienniczych 


Istniejące w roku ubiegłym.-25 hur- 
townł i 82 podhurtownie wielobranżo- 
wych centrali tekstylnych, w roku bie- 
zącym rozbudowane zostały do 70 hur 
towni i około 350 podhurtewni jedno- 
branżowych, Stworzenie placówek dy- 
strybucyjnych, —  jednobranżowych 
miało na celu likwidację istniejącego 
dawniej tzw. wiazania asortymentowe 
So, tj. uzależnienia sprzedaży artyku- 
łów więcej pokupnych od jednoczesne- 
EO nabycia artykułów mniej pokup- 
nych, Drugim celem, który został rów- 
nież osiągnięty, jest specjalizacja per- 
£onelu, 

Obroty Centrali Tekstylnej po Teor- 
£anizacji wydatnie wzrosły na odcin- 

U hurtowym i detalicznym, 

O ile w pierwszym i drugim kwar 
tale br. obroty nie przekroczyły 10 
miliardów zł (w każdym kwartale), 
fo już trzeci kwartał wykazal 
wzrost ebrotów na szczeblu hurtu 
do sumy 17.677 milienów zł, Czyli 
o ekolo 70—72 proc, Poważnie wzro- 
sły dostawy Centrali Tekstylnej dla 
spółdzielczości, I tak do 1.7 br. Cen- 
trala Włókiennicza „Społem“ otrzy- 
mała kwartalnie za około 4 miliar- 
dy zł towarów, z czego 30 proc. 
sprzedawała detalistom niespółdziel- 


br, tj. po włączeniu Centrali Włó- 
kienniczej „Społem* w ramy CT. 
spółdzielnie otrzymały towarów włó- 
kienniczych za sumę 3.314 milionów 
zł, z czego za przeszło 1.300 milio- 
nów zł tzw. towarów deficytowych. 

Centrala Tekstylna przystąpiła także 
do rozbudowy detalicznych sklepów 
wiókienniczych, których obroty wzro- 
sły z 76 milionów zł w pierwszym 
kwartale br. do 275 milionów w dru- 
gim i 737 milicnów w trzecim kwar- 
tale br, 

Rozbudowa sieci detalicznej i pod- 
hurtowni ma na celu jak największe 
zbliżenie Centrali Tekstyinej do mas 
konsumentów, 

Poza dostawami na potrzeby kon- 
sumentów, Centrala Tekstylna dostar- 
cza również wielkie ilości towarów 
włókienniczych na potrzeby przemysłu 
odzieżowego poszczególnych mini- 
sterstw oraz prowadzi eksport wyro- 
bów tekstylnych, 

Ogólne dane Centrali Tekstylnej wy- 
kazują powszechny wzrost obrotów. 
W pierwszym i drugim kwartale obro- 
ty osiągały wysokość około 32 miliar- 
dy zł kwartalnie, a już w trzecim kwar 
tale przekroczyły one wartość 40 mi- 


GEOS LUDU 


CentralasTekstylna PIERUSZE WYNIKI WSPÓŁZAWOI 


zwiększa ilość sklepó 


MGT 


ROBOTNIKÓW ROLNYCH 


Współzawodnictwo pracy robotni- 
ków rolnych rozwinęło się we wszyst 
| kich majątkach państwowych. Zasad- 
| niczo współzawodniczą ze sobą zespo- 
ły robotników i pracowników, za- 
| trudnionych w majątkach, ale przy 
| ocenie uwzględnia się również wyni- 
i ki pracy poszczególnych robotników 
| rolnych, wysuwając przodowników 
| pracy. 
SIEDEM DZIAŁÓW 


Współzawodnictwo pracy obej- 
muje siedem głównych działów: 
prace w polu, hodowlę inweatarza, 
obsługę sprzężaju mechanicbnego i 
maszyn współpracujących, pielęg- 
necję inwentarza martwego, prze- 
chowywanie obornika, porządek w 
podwórzu i budynkach folwarcz- 
nych oraz zagadnienia oświatowo- 
kulturalne i socjalne. 


: 


Celem zasadniczym wspólzawodni- 
ctwa jest podniesienie produkcji ma- 


| 


czym, to w jednym tylko wrześniu | liardów zł przy niezmienionych cenach, | SA L | T R 


Rozbudowa zakładów przemysłowych 


] 


jatków 1 podniesienie poziomu życia 
tobotników rolnych. 
KOMISJE 
WSPÓŁZAWODNICTWA 

Organizację całej akcji prowadzą 
komisje współzawodnictwa — giów- 
na, okręgowe, powiatowe i folwarcz- 
ne, które opracowały specjalny regu- 
lamin oraz system punktowy przy 
obliczaniu wyników. 

Nagrodami dla zespołów są: po- 
wiatowy proporzec przechodni, szłan 
dar okręgowy oraz sztandar cen- 
tralny. 

Wyniki pierwszego etapu współza- 
wodnictwa — od wiosny do jesieni 
bieżącego roku — są obecnie oblicza- 
ne przez odpowiednie komisje, które 
wytypują przodownicze zespoły i prze 
dujacych robotników. 

Z obliczeń początkowych wynika, 
że dzięki współzawodnictwu wiele 
majątków uzyskało wysoką wydaj- 
ność z hektara. I tak na przykład: ma- 


PIWA ZAWIERA. 
250 KALORII 


jątek Witoldowo (pow. Gostyń) 
osiągnął przeciętną wydajność 38 q 
żyta oraz 38,62 q jęczmienia z 1 ha, 
a majątek Grodzisko w tym samym 
powiecie 32,6 q rzepaku z 1 ha. Z wy- 
ników indywidualnych na uwagę za- 


przez traktorzystę Gustawa Ptaka z 
zespołu Juszczyn w pow. Środa Ślą-. 
ska. 

Jako pierwszy podsumował wyniki 
współzawodnictwa okręg szczeciński. 

Sztandar Przechodni Współzawod- 
nictwa w tym okręgu na 72 współza- 
wodniczące zespoły przyznano zespo- 
łowi majątków PNZ Radzim w pow. 
Łobez. Poza tym wyróżniono 4 ze- 
spoty i 25 majątków. 

PRZODOWNICY PRACY 

Spośród współzawodniczących ro- 
botników i pracowników majątków 
w okręgu szczecińskim wytypowano 
178 przedowników pracy, spośród 
których najlepsze wyniki osiągnęli 
ob. ob.: Monika Śmiałek — robotnica 
gospodarstwa rolnego w maj. Nowy 
Młyn (pow. Stargard), która osiąga- 
ła stale 150—170 proc. normy. 


POZNAŃ. 
Oddano do użytku 20 z rzędu na 
terenie Dyrekcji Okręgowej Bo- 
Jei Państwowych w Poznaniu. au- 
tematyczną łącznice telefoniczną w 


Mosinie. Łącznica została wyTre- 
mentowana ze starych części, dzię 
ki czemu zaoszczędzono 5 milio- 
nów ziotych. 


stuguje osiągnięcie 227,7 proc. normy | WROCŁAW. 


Państwowe Przedsiębiorstwa „Pol 
ska Żegluga na Odrze“ zamówiło 
y Holandii 22 holowniki. Jednost- 
ki te budowane są w stoczniach 
hclenderskich przy współudziale i 
pad nadzorem inżynierów polski 8 
Pierwsze 6 kolowników przejmie 
polska żegluga już w styczniu 1949 


roku, 

KUTNO. 
Spis analfabetów, przeprowadzony 
w pow. kutnowskim. wykazał 


1.538 niepiśmiennych. Wszyścy R- 
nalfabec! nauczą się pisania i czy 
tania na 30 kursach, które w po- 
wiecie organizują związki zawo- 
dowe. 


WARSZAWA. 


Junacy „SP“. uczestnicy trzech 
wrocławskich turnusów ofiarowa 
Ji na edbudowę Warszawy 900 
tys. złotych. i 

GDYNIA, 


We wrześniu br. przywóz bawel- 


| 
Mikołaj Borecki — fornal w maj. ny osiągnął w porcie gdyńskim 
w C h o dako wie | R A DZANIA Wołkowo, stale przekraczał 150 proc. najwyższą dotąd notowaną cyfrę 
f à à ak s i 1 miesieczna — 14.355 ton. 
Dla zwiększenia produkcji i polepsze celulozy. Łączna powierzchnia tych bu . a a TRACA PAR d HER A niy 
nia -warunków pracy robotników, dynków wyniesie 27 tys. m kw. E : nyc obotników do wydajnej pra-| RZESZÓW, i: rg 
Hi i » Sp“ "Si PSZÓW» 
wprowadza się w Państwowej Fabryce | W celu dostarczenia większej ilości pijcie a Matki Ą botni AŻ: E K, a SBE 
[i * 2. A Mi te >, m , A b 
Sztucznego Jedwabiu w Chedakowie | wody do stacji pomp, prowadzona jest | ODŻYWCZE ARE Pa) do 150 da kach i większych zakładach pra- 


Szereg inwestycji budowlanych, m. in. 
budowę nowej kotłowni oraz rozbudo- 
wę hali głównego oddziału produkcyj 
nego, Prócz tego zainstalowane Zosta- 
nie nowoczesne mechaniczne nawęgla 
nie kotłów przy pomocy maszyn. Pra- 
ce przy budowie kotłowni wykonano 
Już w 50%, 

W głównym oddziale produkcyjnym 
Przebudowuje się największą halę pro- 
dukcji oray wznosi nowy magazyn je- 
dwablu £ budynek do nawilgotniania 


budowa tzw. „studni smoków”. Stud- 
nia ta dostarczy w ciągu doby 8.500 
m sześc, wody, Ukończenie tych prac 
przewiduje się w końcu bieżącego ro- 
ku 

W związku z rozbudową fabryki. 
szczególną uwagę zwrócono na dopro- 
wadzenie do zakładów bocznicy kole- 
jowej od stacji Sochaczew. W chwili 
obecnej ukończono już żelbetowy most 
na rzece Utracje, Bocznica oddana Z0- 
stanie do użytku w grudniu br. 


A W E A 


Teuir KLASYCZ 


PRAP 


NY Mokotowsku 13 


JUTRO 28 października, godz, 19 


REMIERA 


Bztuki Michała Rusinka 


„KOBIETA WE MGLE“ 


W reżyserii Janusza Warneckiego 

UDZIAŁ BIORĄ. Maria Gorczyńska. A] £ 
der Żabczyński, Irena ze pzy: 
czysław Gielniewski, Ewa Pachońsk. z 
nuta Wodyńska, Bogdan Szymkkowski.- dl 


Kwiatkowska, Mie- 


4 mund Wiśniewski, 3207K 
Dekoracje Tadeusza Błażejowskiego, 


„Osiągnięcia junaków „SP” 
w pracy kulturalno — oświatowej 


W ostatnich 3 miesiącach funacy 


woj. śląsko-q w. 
weli ąbrowskiego zorgan: 
ama jj esich, gminnych p 0 
świetlic. ufcach „SP“ około 

i lio- 
ŁĘ A gwietllcach tych, obok bib 


ek samokształceniowych czyn 
nych jest 32 zespoły teatralne i 87 


W muzycznych, 
Zespoły artystyczne „SP" tworzą 


grupy objazdowe, dając przedstawie- 
nia | koncerty dla junaków oraz dla 
ludności wiejskiej. Ostatnio zespoły 
świetlicowe „SP“ urządziły wiele im- 
prez artystycznych w kilkunastu 
miejscowościach woj. śląsko-dąbrow- 
skiego, z których dochód przeznaczyły 
na odbudowę Warszawy i na fundusz 
odbudowy Szkół, 


PAŃSTWOWYCH BROWARÓW 


Kto może opłacać 
podatek gruntowy w gotówce? 


Zarządzeniem z dnia 22 września br 
Główny Pełnomocnik Rządowy do 
spraw podatku gruntowego ustalił ka 
tegorie płatników, którzy mogą regu- 
lować gotówką równowartość wyzna 
czonego im w ziemiopłodach podatku 
gruntowego. M. in. zarządzenie to od- 
nosi się do resztówek, użytkowanych 

| 


przez gminne spółdzielnie „Samopo- | 


moc Chłopska“, gospodarstw rolnych, 
należących do spółdzielni parcelacyj- 
no - osadniczych oraz grup parcela- 
cyjnych, które objęły niezagospodaro 
wana majątki o obszarze ponad 100 
ha i użytkują je wspólnie, 


Z udogodnienia tego korzystać rów 
nież mogą gospodarstwa rolne na ob- 
SZaTze Zjem Odzyskanych i b. wolne- 

|50 miasta Gdańska, należącego do o- 
jsadników i objęte przez osadników 
Po dniu 1 stycznia 1947 r., gospodar- 
stwa, które przed dniem 1 września 
1947 r. nie posiadały własnej siły po- 
ciąsowej oraz gospodarstwa rolne, u- 
znane przez Ministerstwo Rolnictwa 
i Reform Rolnych za ośrodki kultury 
rolnej, 


Następnie mogą regulować podatek 
w gotówce gospodarstwa rolne, prowa 
dzące na obszarze, przekraczającym 
50 proc. ogólnej powierzchni gruntów 
danego gospodarstwa rolnego, wyłącz 
nie dzialy specjalne, jak warzywnict- 
wo, sądownictwo, uprawa buraka cu 
krowego itp. 


Wreszcie zarządzenie dotyczy wszy- 


| gospodarstw rolnych, położo- 
nych na obszarze powiatów: suwal- 
skiego, ełckiego, agustowskiego, — 
białostockiego; bielskiego, limanow- 
skiego, myślenickiego, nowo „ sądec- 
kiego, nowatorskiego i wadowickiego 
— woj. krakowskiego, gorlickiego, ja- 
sielskiego, krośnieńskiego, sanockie- 
go i lesklego — woj. rzeszowskiego 
oraz bystrzyckiego, bolesławskiego, je 
leniogórskiego, kamieniogórskiego, lu 
bańskiego, dwóweckiego, wałbrzyckie 
go i zgorzeleckiego — woj, wrocław- 
skiego. 


Prawo płacenią równowartości w 
gotówce przysługuje też niektórym go 


spodarzom rolnym, użytkowanym 
przez władze, urzędy, instytucje, przed 
siebiorstwa państwowe lub przedsie. 
biorstwa, będące pod zarządem państ 
wowym oraz zakłady szkolne, jak rów 
nież lasom, administrowanym przez 
związek samorządu terytorialnego. 


Zarządzenie powyższe oznacza, ż2 
płatnicy mają możność dokonania wy 
boru, tj. dostarczenia przewidzianej 
nakazem płatniczym ilości zboża, albo 
wpłacenia równowartości w gotówce, 
zgodnie z ustaloną ceną kwintalą ży- 
ta. 
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OGŁOSZENIE O PRZETARGU 
Warszawska Dyrekcja Odbudowy 
ulica Chocimska 35 
ogłasza PRZETARG NIEOGRANICZONY 


MA roboty budowlane przy odbudowie „Do- 
mu Dziecka“ przy ul. Dolnej 19. 


Oferty należy składać do dnia 5. XI. 48 r. do 
godz, $-ej w Warszawskiej Dyrekcji Odbu- 
dowy do skrzynki ofertowej. l 
Bliższych informacji udziela Wydział Umów 
. D. O, ul, Chocimska Nr. 35 V pietro, po- 
Kój Nr-7, w godz. od 9—12, gdzie też mogą 
oferenci otrzymać ślepe kosztorysy Oraz wa- 
runki przetargowe za zwrotem oA EA 


Państwowe Zakłady Pomocy Szkolnych 
WARSZAWA, ul, Puławska 12 
ogłaszają PRZETARG NIEOGRANICZONY 
na dostawę 8.090 szt, skrzynek wysyłko- 

wych, pocztowych, 

Oferty w zalakowanych kopertach bez zna- 

w firmy z napisem „Oferta przetargowa na 
skrzynki wysyłkowe” należy skłalać w Wy- 
dziale Handlowym Państwowych Zakładów 

omący Szkolnych Warszawa. Ul. Puławska 
Dr. 12, pokój nr 3 do dnia 8. XI. br. godz. 10 
gdzie można otrzymać podkładki ofertowe, 
Warunki techniczne i szczegółowe informacje. 

o oferty należy dołączyć kwit na wpłaco- 

wadium w wysokości 1 proc: oferowanej 
Sumy na rachunek czekowy PZ . P.S. w 
B.G.K. — konto 1343. 

Oferty należy składać na całość dostawy. 

Otwarcie ofert nastąpi dnia 8. XI, o godzi. 
Nie ll-ej w budynku PZPS, Wydział Handlo- 
Wy, pokój Nr 3. 

Państwowe Zakłady Pomocy Szkolnych za- 
Mrzegają sobie prawo: 1) unieważnienia prze- 
targu bez podania przyczyny | zobowiązania 
Ponoszenia jakichkolwiek kosztów; 2) wyboru 
Oferenta bez wzgledu na wyniki ERROR (7 
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INSTYTUT NAUKOWO.EADAWCZY P., W. 
ogłasza PRZETARG USTNY 
na sprzedaż samochodów bez ogumienia 

zakwalifikowanych przez woj. kom. rzecz do 
wycofania: Adleń Junior, Wanderer w 24 e. 
D, K, W. Majsterklasse, silnik oraz nadwozie 
Adler_junior, nadwozie Fiat 1100, samochcdy 
Adler i Wanderer można oglądać od godz. 8 
—16-tej w Katowicach ul, Stawowa 19, po- 
zostałe w Wełnowcu, ul. Koniewa, od 8 — 
5-tej. 

Przetarg odbędzie się w dniu 28, X. 1948 r. o 
godz. 10-tej w Wełnowcu, ul. Koniewa (War- 
sztaty KZPW.). 3205K 


PRZETARG NIEOGRANICZONY 


KOMITET BUDOWLANY UNIWERSYTETU 


WARSZAWSKIEGO 
ogłasza PRZETARG NIEOGRANICZONY 


na wykonanie instalacji elektrycznych la- 

boratoryjnych Niskiego i wysokiego napię- 

cia w Zakładzie Fizyki Doświadczalnej U- 

W. przy ul. Hożej 69, w Warszawie, 

Oferty w zalakowanych kopertach bez zna- 
ków i nadruków firmowych z napisem. „Ofer- 
ta na wykonanie instalacji elektrycznych ni- 
sklego i wysokiego napięcia w Zakładzie Fi- 
zyki Doświadczalnej , należy składać do 
skrzynki ofert w Intendenturze Uniwersytetu 
do dnia 9. XI. 48 r. godz, 12-ej. Do oferty wi- 
nien być dołączony kwit kasy Uniwersytetu 
na złożone wadium w wysokości 3 proc. sumy 
oferowanej. 

Komite+ Budowlany zastrzega sobie prawo 
wyboru oferenta, unieważnienia przetargu 
bez podania powodu oraz wyłączenia pew- 
nych grup czy też ilości robót przewidzianych 
w kosztorysie. 

Bliższych informacji udziela Intendentura 
Uniwersytetu Warszawskiego, ul. Krakowskie 
Przedm, 26-28 w godz. „9—13, gdzie też mogą 
oferencj otrzymać podkładki przetargowe, 

3203K 


Ogłoszenia drobne 


BRYLANTY — biżuteria, j wieckt Nr 341-24 na nazwi 

| złoto — srebro — zegarki. | sko Mirosz Stanisław. 

Kupno — sprzedaż, Nowy 

Świat 43, Nowak. 157 z a 
ZGUBIONO legitymację 

ZGUBIONO kartę rejestra | PPR na nazwisko Prokop 

cyjną RKU—Mińsk Mazo- | Zdzisław, 841 


PO ćw O zza 
PRZETARG 
Kancelaria Sejmu Ustawodawczego R. P. 
ogłasza PRZETARG NIEOGRANICZONY 


na wykonanie magla elektrycznego dla 
pralni Domu Poselskiego przy ul, Daszyń- 


skiego 4, 
Oferty w zalakowamych kopertach bez znaku 
firmy należy składać do Skrzynki ofertowej 
w pokoju Nr, 10 przy ul, Daszyńskiego 6-8 
(wejście od ul. Senackiej). 
Otwarcie ofert nastąpi wobec przedstawicieli 
firm dnia 9 XI. 1948 r. o godz, 11,00. 
Do oferty należy dołączyć kwi, wpłaconego 
wadium w Urzędzie Skarbowym w wysokości 
2 proc. sumy oferowanej oraz odpis rejestru 
handlowego. 
Kancelaria Sejmu Ustawodawczego R. P. za- 
strzega sobie prawo wyboru dowolnego ofe- 
renta lub unieważnienia przetargu bez poda- 
mia przyczyn i obowiązku « ponoszenia z tego 
tytułu jakichkolwiek odszkodowań, 
Bliższe informacje otrzymać można w Wy- 
dziale Gospodarczym K.S.U, R.P. 3206K | 


Materiały o Związku Radzieckim 


do pogadanek į referatów podaje w ostatnich 
numerach 


„PORADNIK SPOŁECZNY" 


WARSZAWA, AI. 


| Adres Administracii: Nie- 


podległości 164, tel, 423-07. 
| 3202K 


s 


normy, 

Poza tym wyróżniono kilku rząd- 
ców i administratorów. M. in. ob. 
| Adama Dominikowskiego, administre 
tora zwycięskiego zespołu Radzim 
który wykonał plan gospodarczy w 
podległych sobie zespołach w 126 
proc. 

Na każde 100 ha w zespole tym 
przypada 9 robotników ł pracowni- 
ków, 4 konie.i 1 traktor. 


TOW. S.M., CHEŁM. — Saponaria 
czyli mydlnica jest to roślina z rodzi- 
ny goździkowatych. Saponaria Offici- 
nalis (mydlnica lekarska) posiada na 
przeciwległe, całobrzegie liście, kwiaty 
cieliste lub białawe, zebrane w krót- 
kie grono. Kwitnie od czerwca do 
września. W Polsce rośnie na całym 


niżu nad brzegami wód, w rowach | 


i zaroślach, Często jest też hodowa” 
na w ogrodach jako odłnałana pełna. 
Korzeń mydinicy lekarskiej dzięki 
zawartości saponiny (substancji pie- 
niącej się w roztworze) używany jest 
do prania, 

OB. MAREK BABILOŃSKI, WAR- 
SZAWA. — Możecie starać się o udzie 
lenie pożyczki w KKO względnie w 
kzsie pożyczkowej PKP. 

CZŁONKOWIE KOŁA PPR PRZY 
NĄCZEL, ZHP. — Prosimy o podanie 
nazwisk i adresów. 

OB. X — Y — Z, WARSZAWA. — 
Prosimy o zgłoszenie się w redakcji 
w godzinach od 9 do 15, HI piętro, 
pokój nr 17. 

OB. SZCZEPAN FLIS, SZCZECIN. 

Zwróćcie się do Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych. 

GB. W. Z. GROCHÓW. — Przesła” 


liśmy do Komitetu Warszawskiego 
PPR. 
OB. MARIAN SIKORSKI, WAR- 


SZAWA. — Przesłaliśmy do Inspek= 
cji Budowlanej. 

OB. JAN ŁOPIŃSKI, WARSZA- 
WA. — Powinniście zwrócić się do 
Urzędu Kwaterunkowego z prośbą 9 
wydanie nakazu na zajmowany lokal. 

OB. JÓZEF KIPAN. — W sprawie 
Waszej podjęliśmy starania. O wyni- 
kach zawiadomimy. 

OB. MARIA FRENDEL, WEJNHE- 
ROWO. — Rozporządzenie Rady Mi- 
nistrów w sprawie czynszu mieszkal- 
nego ukazało się w Dzienniku Ustaw 
RP nr 49 z dnia 18 października br. 
W pozostałych sprawach, radzimy 
zwrócić się do Związku  Esperanty= 
stów w Polsce, Oddział Wybrzeże, 
Gdańsk - Wrzeszcz, ul. Zamenhofa 29. 


BIERUT ROLESŁAW — W walce e Pol- 
skę sprawiedliwości społecznej, str. 48, 
zł 25.—. 

(Przemówienie wygłoszone na Krajo- 
wej Naradzie Aktywu Polskiej Partii 
Robotniczej. dnia 6 września 1948 r.). 

ARAGON LOUIS — REWIZJA (Biblioteczka 
Świetlicowa KC ZZ Nr 10) wyd. II. 
Sztuka w 1 akcie, Na podstawie no- 
weli pt. „Dobrzy sąsiedzi“, opracowa- 
Ja M. Czanerle, Przekład J. Kotta, str, 
32, zt 100.—, 

CZECHOW ANTONI — Oświańczyny, (Bl- 
blioteczka Świetlicowa KC ZZ Nr 6), 
wyd. IL. Zart sceniczny w 1 akcie, 
przekład M. Czanerle. Wstęp Cz. Wo- 
jeńskiej, str. 44, zł 100.—. 

DU GARD MARTIN ROGER — Rodzina 
Thibault, t I (Szary zeszyt, Pokuta, 
Piękne czasyj. Przekład H. Gądkowej. 
(Szary zeszyt, Pokuta) i Pawła Hulki - 
Laskowskiego (Piękne czasy). Okład- 
ka M. Piotrowskiego, sir. 560. zł 10. 
Powieść ta, należąca do arcydzieł hte- 
ratury francuskiej odznaczona została 
w roku 1937 nagrodą Nobla, 

KORCZAK JANUSZ. — Jak kochać dziec- 
ka (Internat, Kolonie Łetnie, Dom Sie- 
rot), str. 212, zł 500. 


cy, 47 przy szkołach. Dia obsługi 
tych świetlic przeszkolono w wo- 
jewódzkim ośrodku „SP“ 20 kle- 
rowników. na kursach specjal- 
nych — 112. 

JELENIA GÓRA. z 
Państwowe Przedsiębiorstwa Ru- 
dowlane w Jeleniej Górze przekra 
czyło ustalony plan produkeyiny 
we wrześniu br. o 15 proc. Zbudo- 
wano 20 kompletów prefahryko- 
wanych domków. 


STAŁY CZYTELNIK W. $. 
ROWE: — Według wyjaśnień uzy* 
|skanych w Wojewódzkiej Komendzie 
MO, na podstawie rozkazu Nr 1 Głów” 
jnej Komendy MO odszkodowanie ra 


WEJ- 


I 
| wstrzymany urlop zostało objęte 
'3-miesięcznym wypowiedzeniem 1 do- 
'datkowo nie przysługuje. 

REFTERAT WE I SPORTU ZW. 
ZAW. PRAC. PRZEM. WŁÓKIENNI- 
CZEGO ODDZIAŁ ŻYRARDÓW. — 
„Książką pt. „Sport w ZSRR” jest do 
'nabycia we wszystkich księgarniach. 
Cena egzemplarza zł 400, Możecie się 
l także zwrócić do Wydawnictwa „Pra- 
lsa Wojskowa”, Warszawa. ul. Królew* 
laka 2. 

STUDENT POLITECHNIKI WAR- 
SZAWSKIEJ. — Dyrekcja MZK za” 
,wiadomiła nas, iż w sprawie niewła” 
|ściwego zachowania się konduktora 
ka 8146 zostanie przeprowadzone do" 
chodzenie. 

* 


W Parczewie niszczeją 


maszyny rolnicze 


Każdy pamięta z jakim poświęce- 
niem ratowali robotnicy w r. 1945 u» 
rządzenia fabryk, chroniąc je przed ni 
szczycielską akcją okupanta, lub re- 
montując maszyny, wydobyte spod gru 
zów zbombardowanych zakładów pra» 
cy. 

Bywa jednak inaczej. W miasteczku 
Parczew, woj. lubelskiego na podwór- 
ku ulicy Kościelnej niszczeje lokomo- 
bila, dostarczona tam do remontu, Je- 
szcze nie tak dawno wymagała ona 
niewielkich poprawek, dziś przedsta- 
wia nader żałosny widok. Taki sam 
los spotkał tutaj nową młocarnię, któ- 
ra stoi pod gołym niebem od lata 1944 
r. Również niszczy się od r. 1944 sil- 
nik spalinowy, 

Maszyny te są własnością b. spółdz. 
„Rolnik”, Należy stwierdzić, że w 
chwili kiedy sprawa zaopatrzenia w 
maszyny rolnicze jest jedną z najwięk 
szych trosk państwa, takie zaniedba- 
nie jest karygedne. 


Nowe wydawnictwa „Książki” 


ŁUKASZEWICZ WITOLD — KLAUDIUSZ 
FRANCISZEK ŁAZOWSRI, nieznany 
bohater Rewolucji Francuskiej. (Bf- 
hlioteka Histeryczna), str. 292, zł 6%, 
Bibliografia niniejsza przedstawia wu 
właściwym oświetleniu hohatera Rewo- 
Jucji, Polaka, wielce zasłużonego w 
walce o nowy porządek społeczny I po- 
lityczny Francji, hożyszcza biedoty pa- 
ryskiej w latach 1789 — 1793. 

MINC HILARY — POLITYKA PPR NA 
WSI. (Przemówienie wygłoszone na 
sierpniowo - wrześniowym plenum Ko- 
mitetu Centralncgo Polskiej Partii Ro- 
botficzej), str. 48, zł 30, 

PRUS BOLESŁAW — SZKICE I OBRAZ- 
KI, t. I (Pisma t. V, pad red. Z. Szwey- 
kowskiego, str. 184, zł 270. 

BRUS BOLESŁAW — SZKICE I OBRAZ- 
KI, t. JI (Pisma t. VI poA red. Z. 
Szweykowskiego), str. 224, zł 280, 

PRUS TESTEN — DROBIAZGI, (Pi- 
sma t. IIf. pod red. Z. Szwe stin= 
RD). str. 284, zł 300, YA 

PRUS BOLESŁAW — NAWNÓCONY. (Bi- 
hHeteczka Świetlicowa KC ZZ Nr 5) 
wyd. JIi., sztuka w trzech aktach. U- 
dramatyzował W. Smólski. Wstep T. 
Wojeńskiego, str, 52, zł 100. 
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oboinik radziecki 


Miesoznik „NOWYJ MIR" ramie artyk PAWŁA KAMYSZE- 
W, imżyniera gorzowakiej fabryki nutomobili im, W. I. Mołotowa, 
Kulka lat temu Kamyszew, wówczas! Dlaczego robotnik zakładów Forda 
Jeszcze robotnik, zosta wysłany Twzez nie chce poświęcić swemu gospodarzo 
rząd radziecki na praktykę do rakła- | wani jednej zbędnej sekundy, dla- 
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dów Henry Forda w USA, Przez 
wien czas przebywał również w fa- 
brykach angielskich, W swoim arty- 
kule Kamyszew mówi o «przecznoś- 
ciach, jakie istnieją w kapitaiistycz- 
nych przedsiębiorstwach między go- 
spodarzami - milionerami i ich pa- 
chołkam: z jednej strony, a roborni- 
kami z drugiej. 

Autor przeciwstawia fordowskim za 
kładom fabryki radzieckie, które dla 
każdego robotnika są „drugm do- 
mem, a koiecktyw fabryczny drugą ro- 
dziną”. Na przykładzie gorkowskiej 
fabryki oraz zakładów Torda Kamy- 
szew wskazuje na różnice ustosunko- 
wania się do pracy robotnika amery- 
kańskiego i radzieckiego i wyższy po- 
poziom techniczny fabryki radzieckiej. 
Kaptalizm nie jest w stanie zrodzić 
nic twórczego. Zbyt wielkie są sprze- 
cznoścj między kapitalistami, a tymi 
ludźmi, którzy własnymi  rękerni 
tworzą bogactwa, 


= 


TERROR 
w GRECJI 


Przykładem terroru faszystowskie- 
go w Grecji są wypadki, jakie miały 
miejsce w Macedonii, Tracji i Tesa- 
li. Opublikowana przez Demokratycz 
ny Ezad prowizoryczny Grecji „Księga 
Niebieska“ zawiera bogate materiały 
dotyczące okupacji amerykańsko-an- 
pielskiej w Grecji, rządów monarchi- 
styczno ~ faszystowskich oraz podaje 
opisy bohaterskich walk ludu greckie 
go o Wolność i Demokrację. 

„Księga Niebieska“ daje między in 
nymi następujące cyfry dotyczące ter 
roru faszystowskiego szalejącego w 
Grecji 

W Macedonii Zachodniej w czasie 
od 5 listopada 1947 r. do 5 czerwca 1948 


pe- | czego nie jewt zainteresowany w do- 


skonaleniu produkcji — o tym dobit- 
nia mówi nastepujący wyjątek z ar- 
tykułu: 

CZYM GROZI ROBOTNIKOM 
FORDA WZMOŻENIE TEMPA 
PRACY 
„Pewnego razu — pisze Kamyszew 
— gdy już przywykłem do nowej fa- 
bryki, kiedy już przyjrzałem się me- 
todom pracy amerykańskich robot- 
ników, zrobiłem maleńki ekspery 
ment, Rano, po przyjściu do pracy 
przeprowadziłem nieoficjalny wyścig 
z robotnikiem pracującym przy są- 
siedniej maszynie. Pracowaliśmy na 
jednakowych maszynach, nad taką sa- 
mą robotą, w identycznych warun- 

kach, 

Już koło południa widoczne było, 
że przegomiłem znacznie mego Sąsia- 
da. Ten widząc to. zaczął krzywo na 
mnie patrzeć, ale ani na sekundę nie 
zmienił rytmu pracy. Pracował zresz- 
tą bardzo dobrze. W czasie krótkiej 
przerwy obiadowej podszedł do mnie 
jeden z robotników i powiedział: 

— Mister Kamyszew. czemuż to 
dzisiaj u pana taka wściekła wydaj- 
ność? 

Odpowiedziałem szczerze, że chcia- 
łem zrobić maleńki, n'eoficjalny wy- 
ścig, Mój rozmówca pokręcił głową 
z niezadowoleniem, 

— Mister Kamyszew, byłem zupeł- 
nie innego zdania o panu, Wiedzia- 


Na półce z książkam 


GŁOS LUDU 


bryce kapitalistyczne} 


łem, że pan przyjechał s kraju, w Pracowano tu między innymi nad wy- 
którym dawno już zrozumiano, co kańczaniem płytek Jahansenna. Po- 
to jest solidarność robotnicza. Pań- nieważ w swoim czasie długo ajmo- 
skie postępowanie rozezarowało mnie wałem się tym zagadnieniem, chciałem 
bandzo.., |poznać metody stosowane przez An- 

— Zakłady fordowzkie — ciągnął glików. Ale gdy wszedłem do pokoju, 
dalej — od dawna słyną z bardzo wy | w którym wykańczano płytki, zauwa 
sokiej wydajności pracy. Stary Henry żyłem, że mol gościnni gospodarze 
opracował taki system że nie mamy | wszystkie stoły przykrył brezentem. 
czasu ani odpocząć, ani nawet odet- Cóż było robić? Trzeba szanować Cu- 
chnąć. A oto pan chce dowieść, że wy dza tajemnice. 
dajność pracy, może być jeszcze więk 
SZA... 

— Bardzo przepraszam — przerwa- 
łem swemu rozmówcy — przecież ja 
bynajmniej nie zwiększyłem wysiłku 
mięśni. Po prostu obmyśliłem pewne 
uproszczenia, to i owo przestawiłem 
w maszynie, chciałem by dawała ona 
więcej... 

— No i co z tego. Jutro wszystkim 
powiększą normę. A tego, kto jej nie 
będzie mógł wykonać, wyrzucą za bra 
mę. Chce pan tego? Jakiż z tego poży-4 
tek? 

— U nas — powiedziałem — ludzie 
bardzo chętnie współzawodniczą mię- ! 
dzy sobą i nikt nie boi się o swe przy 
szłe losy... 

— U was — przerwał m: tamten — 
nie ma Henry Forda i wielu jeszcze 
innych rzeczy u was nie ma... 

TAJEMNICA POŁISZYNELA 
Dużo miejsca peświęca autor tech 

nice gorkowskiej fabryki, która w 

niczym nie ustępuje amerykańskiej, 

nie mówiące już o curopejskiej i przy 
tacza ciekawy epizod: 

„Podczas mego pobytu w Anglii — 
pisze — byłem w jednej z fabryk. 


Ale nagle zauważyłem koniec wy- 
stającej spod brezentu osełki, W po- 
śpiechu nakryto ją niebardzo dokład- 
nie. zwróciłem się wtedy do oprowa— 
'dzającego mnie majstra i powiedzia- 
łem mu, że, jak przypuszczam, wygła- 
dzają oni na tej osełce płytki Johan- 
senna. Majster był szczerze zdziwio- 
ny, że metoda ich jest „tajemnicą po- 


moim ukazała się cała technika wy- 
gładzania płytek metodą, która była 
mi już dawno znana į odrzucona u nas 
| jako przestarzała. 


CICH 

Anglik był wyraźnie zmieszany. 
Przypuszczał, że Rosjanie nawet ma- 
rzyć nie magą o podobnej technice. 
iaka posiada jego zakład. A ia — 
kończy auter — jeszcze raz przeko- 
nałem się, że my, ludzie radzieccy, 
którzy przebudowujemy nasz prze- 
myst na nowych podstawach, nie po- 
trzebujemy chylić czoła przed zagra 
nicą", 


i 


Arsenał najostrzejszej broni 


Wszyscy pamiętamy, jak ważną rolę | 
tw naszym życiu pcdczas 


okupacji 


grała satyra polityczna. Ze wszyst. 


r. poległo w walkach — 1922 osoby 7a | kich sposobów, jakimi walczyła na. 


mordowano — 192 osoby, wykonano | 
"— 58 zbiorowych egzekucji, aresztowa 


no i nwięziono — 1.350 osób, spalono najskuteczniejszy, 


m 225 domów. 


sza podziemna propaganda, ten był 
Puszczony w o0. 
bieg aktualny dowcip, szeptany na u. 


W Macedonii par i w Tracji W | cho, czy też rysowana na brzeżku ka 
czasie od 17 października 1947 r. do 28) wiarniąnego stolika złośliwa karyka- 


marca 1948 r. epalono 160 domów, are 
sztowano 1650 osób, zamordowano — 


tura działała szybciej i pewniej niż 


85 osób, wykonano — 45 egzekucji, w poważny i trudnodostępny komunikat 
walkach poległo 950 osób, 125 zostało | zagranicznego radia. Żółw — symbol 


rannych. 


powolności, prawie włoskiego straj. 


W Tesalil od 25 lipca 1947 r. do 16| ku, wyrysowany niewprawną reką na 


marea 1947 r, aresztowano i uwięziono 
m 1280 osób, wykonano — 56 egzeku 


cji, zamordowano — 75 ofiar. podpalo | som 


murze — namawiał do sabotażu cza. 
skuteczniej od poważnego tajne. 


no — 154 domów, oraz dokonano 48 in | go artykułu. 


nych gwałtów na ludności. W wal- 
kach wyzwoleńczych poległo w tym 
okresie w Tesalii 1.600 osób. 


If:zy bólach 


+ 


` U, Produkcji 
Medn. Zati. Przam-Farmac w Warenawie 
(ADAĆ W APTEKACH I DROCERIACIE 


A piosenki? Prymitywne, o często. 
chowskich rymach, naiwne piosenk: 
śpiewane przez muzykantów ulicz. 
nych, żebraków i wesołych gazec:a. 
rzy, piosenki © zmykających z od. 
mrożonymi uszami Niemcach pod. 
trzymywały naszą wiarę w zwycię. 
stwo, w najcięższych do przetrwania 
okresach. 

Jak wielką rolę społeczną miała dn 
spełnienia podczas okupacji satyra, 
Jak rozległe było jej oddziaływanie 
może przekonać się każdy czytelnik 
nowowydanej książki pt: „Satyra w 
konspiracji" (Sp. „Wiedza”). Książka 
ta zawiera ogromną ilość materiału: 
tekstów piosenek, dowcipów, wierszy 


ków i anegdotek, A przecież więk.| cyjnej — wszyscy przebywają w, 
szóść į to przeważnie większość icn kraju, Wielu z nich zajmuje 
jest nam znana. Oczywiście, w róż. stanowiska w naszym życiu kultural. 


nych wariantach: satyra okupacyjna nym, jak Stanisław Ryszard Dobro. 


była przeważnie literaturą mówioną wolski na przykład, lub s omg] 


i stopnia jej upowszechnienia nie mo. | Maliszewski, ich muza spoważniała: 
ina było mierzyć wysokością skrom.: nie zajmują się już wcale lub prawie 
nych nakładów. Dowcip zmieniał for. wcale satyrą. Jest to dowód, że pra. 
mę, przeobrażał się zależnie od śro.) cę satyryka uważali za broń, ostrą 1 
dowiska, w którym krążył, piosenka : skuteczną w walce podziemnej — za 
wzbogacała się o nowe strofki, doda. ' posłannictwo, a nie zabawę. Utwory 
ne przez anonimowego autora. w tej książce zawarte — to odłożone 


| już dzis bok narzędzia zaciętej 
Humor tego okresu domagał si? dzisiaj na bo ę zacię 


monografii. „Satyra w konspiracji", 
to dzieło źródłowe — przygotowane z 
prawie naukową ścisłością i z w'elką 
starannością (opracowanie Grzegorza 
Załęskiego). 

bejmuje wszelkie możliwe gatunki ' 
satyry i humoru politycznego. Czyta. | 
my nie tylko teksty przedrukowane | 
z prasy nielegalnej: oglądamy TóW- | 
nież fotografie napisów na murach j , Słów dlą satyryków, Pomocą w, pracy 
domach, odtworzone pseudogadzinów | naukowej | literackiej. Daje wiele 
ki, które pod oficjalnymi "tytułami | wiadomościyo. życiu podczas okupacji, 
niemieckich dzienników podawały: «1. Przekazujej majprosiszę: bezpośrednią 
tentyczne komunikaty wojenne wojsk drogą wiele rysów obyczajowych już 
sprzymierzonych 1 mnóstwo złośli.| nieraz zapomnianych, których żywot 
wych dowcipów, anegdotek | apostrof, U nas był krótki, a geneza wojenna. 
pod adresem Hitlera i jego współpra. | Jest poza tym lekturą pasjonującą i 


cowników. 


wspierali  nieugiętą stolicę — broń 


lacze“ czy „visy”, czytamy w przedmo 


skicgo. 


, | wanym wydawnictwem, 
W spisie autorów znajdujemy "el 
H. Wielowieyska 


ne nazwiska, autorzy satyry okupa. 


liszynela*. Zdjęto brezenty i GC 


Po sezonie 


pły wąckim 


Europa coraz lepsza 


Sezon pływacki na pływalniach | 
krytych już sh definitywnie zakoń. 
ozył. Obecnie można zrobić krótki 
przegląd osiągnięć tegorocznego sero- 
nu, którego charakterystyka jest dość 
ciekawa. 

A więc przede wszystkim suprema- 
cja USA w tej dziedzinie sportu wy- 
raźnie się zmniejszyła. 


EUROPA GONI USA 


Dawniejsza bezapelacyjna przewaga 
Ameryki w pływaniu skończyła się. 
W tegorocznej tabeli najlepszych wy- 
ników spotykamy nazwiska europej- 
skich zawodników. 

W konkurencjach żeńskich Amery- 
kanki mają już b. mało do powiedze- 
nia. 

W konkurencjach męskich 2 pań- 
stwa europejskie rozbiły hegemonię 
USA: są to Węgry i Francja. Węgry 
mają swoich „asów“ w zawodnikach 


— Boże mój, jacyż wy jesteście za- | Kadasie, Sz i 
z UA ? f , atmarym, Mitro, Csorda- 
cofani! — powiedziałem majstrowi. — | sie 3 i i 
sie (wszysc ływacy st. ; 5 
, Ukrywacie to, co należałoby wyrzu- | (wi ayec i "DB y st. dow., Ne 


meth'cie (st. klas.) oraz w zawodnicz- 
kach Szekely (st. dow.), Nowak Ilonie 
(st. grzb.) i Nowak E. (st. klas.) Fran- 
cja ma swego Jany'ego (st. dow.) i G. 
Valierey'a (st. grzb.). i 


NOWE REKORDY 


Nowego fenomena pływackiego po- 
siada obecnie Japonia, a mianowicie 
17-letniego studenta Furuhashiʻego, 
który w br. ustanowił 2 nowe rekor- 
dy świata, na dystansie 400 m st. dow. 
i 1.500 m st. dow. 

Nie można powiedzieć, żeby tego- 
roczny sezon był ubógi w rekordy. 
Padło ich kilka, a nowymi rekordzi- 
stami zostali: Ford (USA), Furuhashi 
(Jap.), Stack (USA), Verdeur (USA) 
i Sohl (USA). 


DUNKI WCIĄŻ NAJLEPSZE 
W konkurencjach żeńskich Dunk: są 


poważne į wciąż najlepsze, przeważając zdecydo- 


wanie w stylu dowołnym i grzbieto- 
wym. W stylu klasyćznym najlepsze 
są Holenderki. Amerykanki dobre są 
jedynia w stylu dowolnym,. mając 
świetną zawodniczkę w Ann Curtis. 
NAJLEPSZE TEGOROCZNE 
WYNIKI 


Szwajcarski „Sport“ podaje naste- 
pującą tabelkę najlepszych RACE 
nych wyników pływackich: 


Konkurencje męskie: 
100 m st. dow.: 1) Ford (USA) — 


(walki, w której pisarze q rysownicy 55,4 sek. (rek. Świat.), 2) Jany (Fr.) — 


56,4 sek., 3) Ris (USA) — 57,3 sek 
4) Carter (USA) —- 57,5 sek., 5) El Gać 


„jak się okazało równie skuteczna, ©o| nal (Egipt) — 57,9 sek. 6) Kadas 
i okryte nieśmiertelną sławą „rozpy.+(Węgry) i Olsson (Szw.) — 58 sek. 


200 m st. dow.: 1) Smith (USA) — 


Pięć działów książki 0-! wię Stanisława Ryszarda Dobrowoj. | 2:08.5, 2) Hoczherhyde (USA) — 2:09,1, 


3) Verdeur (USA) — 2:09,2, 4) Jany 
(Fr.) — 2:09,4, 5) Ris (USA) — 2:09,7, 


„Satyra w konspiracji" będzie ra.|6) Rogers (USA) — 2:10,7. Węgier 
| dością bibliofilów, kopalnią pomy. | Szatmary jest 8, z czasem 2:11,6. 


400 m st. dow.: 1) Furuhashi (Jap.) 
— 4:33,0 (rek, świat.), 2) Smith (USA 


— 4:41,0, 3) Mc Lane (USA) — 4:42,8, 
4) Mitro (Węgry) — 4:45,6, 5) Mat 
Mann III (USA) — 4:46,5, 6) Kadas 
(Węgry) — 4:47. 

L500 m st. dow.: 1) Furuhashi (Jap. 
— 18: 37,0 (rek. $w.) 2) Me Lane 
(USA) — 19:18,5, 3) Mitro (Węgry) — 
19:22.0, 4) Heussner (USA) — 19:28,2, 
5) Marshall (Austral.) — 19:31,3, 6) 
Mat Mann III (USA) — 198:39,6. 

109 m st. grzbiet.: 1) Stack (USA) — 
1:04.0 (rek. Św.), 2) Cowell (USA) i 
Vallerey G. (Fr.) — po 1:06,5, 4) Hol- 
day (USA) — 1:07,0. 5) Zins (Fr.) — 
1:07,5, 6) Da Silva (Bazylia) — 1:07,6. 

200 m st. klas.: 1) Verdeur (USA) — 
2:30,0, 2) Schmidt (USA) — 2:36,4, 3) 
Nemeth (Węgry) 2:36,87 4) Sohl 
(USA) i Romain (Angl.) — 2:37,3, 6) 
Kandil (Egipt) — 2:37,6. 


Konkurencje kobiece: 


100 m st. dows: 1) Andersen (Da- 
nia) — 1:05,6, 2) Nathansen (Dania) — 
1:06.0, 3) Curtis (USA) — 1:06,5, 4) Hel 
ser (USA) i Termeulen (Hol.) — 1:06,8, 
6) Harup (Dania) — 1:07.1. k 

400 m st. dow.: 1) Andersen (D.) — 
5:10,4, 2) Harup (D.) — 5:16,2, 3) Cur- 
tis (USA) — 5:17,8, 4) Coutinho (Braz.) 
— 5:20,3, 5) Gibson (Angl.) — 5:22,5, 
6) Caroen (Belg.) — 5:25,3, 

100 ra st. grzbiet.: 1) Harup (D.) — 
1:14,4, 2) Nowak I. (Węgry) — 1:15,8, 
3) Zimmermann (USA) — 1:16,0, 4) 
Van Ekris (Hol.) — 1:16,2, 5) Galliard 
(Hol.) — 1:16,3, 6) Davies (Austral.) — 
1:16,4. 

200 m st. klas: 1) Van Vliet (Hol) 
— 2:55,9, 2) Hom (Hol.) — 2:56.0, 3) 
Nowak E. (Węgry) — 2:56,0, 4) De 
Groot (Hol) 2:5009 05) PLYONS 
(Austral.) — 2:57,7, 6) Szekely (Wę- 
gry) — 2:59,6. 


X 

Jest jeszcze jedna potęga pływacka 
na świecie, której wyniki nie uwzględ 
niliśmy w naszej tabelce. Potęgą tą 
jest Związek Radziecki. Nazwiska ta- 
kich zawodników jak Mieszkow, Boj- 
czenko i Uszakow są dobrze znane 
wszystkim. Wyniki pierwszych dwóch 
w konkurencjach st. klasycznym 84 
lepsze od rekordów światowych. Pły- 
waków 1 pływaczek długodystanso- 
wych, zdolnych do przepłynięcia 100 
km — posiada ZSRR najlepszych na 
Świecie. Również radzieckie drużyny 
piłki wodnej reprezentują b. wysoki 
poziom. 


Wysokiej: swej *klasy "dowiedli ply- 


wacy i pływaczki : 


l 7S Me RRdeZaS zesz= 
toracznego iia po Czechosłowacji, 


Pływanie w ZSRR jest sportem ma- 
sowo uprawianym przez wszystkich. 
Siłą rzeczy wyniki są coraz lepsze i 
z chwilą przystąpienia Związku Ra- 
dzieckiego do FINA — na pewno w ta 
beli oficjalnej rekordów znajdzie się 
nie jedno nazwisko radzieckie. 


Z. Dall 


Reprezentacja pięściarska Polski 


na mecz z 


Ć SR 


Na ostatnim posiedzeniu zarządu | zwiąźkowy ustalił skład następujący: 


PZB, które odbyło się w Warszawie 


w. musza — Brzózka; w. kogucia 


kpt. związkowy Derda wycofał swą | — Grzywocz; w. pliórkowa — Bazar- 


stanowisku. 


| pięknie, bogato i artystycznie ilustro- | rezygnację 1 Pozostał nadal na swym |nik; w. lekka — Antkiewicz; w. pół- 


średnia — Chychła; w, średnią — No 


Na mecz międzypaństwowy z Cze_ | wara; w. półciężka — Kolczyński; w. 
chosłowacją (7.10 br. w Poznaniu) kpt | ciężka — Szymura, 


Po przeczytaniu tego listu Raisie zrobiło się żal Jó- 
mefa: wcale nie jest stary — jest dzieckiem, głupszym, 
niż Ala... Potem Raisa zirytowała się: zachciało mu się 
mnie uściskać i sam się temu dziwi! Nie, on mnie nie 
kocha, nie może kochać, ma co innego w charakterze. 
„Stosunek życiorzy* — oto i wszystko... A może taka 
jest właśnie miłość człowieka dorosłego? Przecież 
troszczy. się... Tylko, że ona marzyła o czymś innym... 


Tymczasem — życie, to nie „Klub Pickwicka', czas 
zrozumieć, stać się oschłą, rzeczową — tak będzie łat- 
wiej żyć... 


Tego samego wieczoru — Józef myślał o Raisie: jaka 
ona jest wrażliwa! I jak jest od niej daleko — po pro- 
stu na innej planecie! Opanował go smutek, przypom-= 
niał sobie Kijów, światła Kreszczatiku, zacisznego jak 
zamieszkała dolina ogrody, czarne niebo o wielkich 
gwiazdach. Tu wszystko obze: i drzewa, i mowa, i noc. 
Rozgniewał się sam na siebie: sząd taki smętek? Zu- 
psłnie jak w powieści... Czy jestem tu obcy ? Wszystko 
jest moje: I Moskwa, i ten moczar, i ten majster, który 
wczoraj zabawnie krzyczał: „We łbie mi zatunkało”... 
Wszystko to jest moje! I Raisa — to dopowiedział pół- 
głosem, z przesądnym smutkiem. 

— Raiso Michajłowno, zdobyłem bilety na „Kare- 
ninę". 

Chana westchnęła. Ani słowa. Tomiczew jest miły, 
nie pozwalała sobie na nic, zawsze chce zrobić przy- 
jemność Raisie. A jej nudzi się... Chana wie, co to 
oznacza — pozostanie bez męża. Kiedy Nuhim wy- 
jechał, to i ona sama była gotowa na wszystko, tylko 
że tamte czasy były inne. do teatru nie chodziła, wów- 
czas ludzie bali się Boga. Być może — to głupie, ale 
strach przed Bogiem był... A cóż powstrzyma Raisę? 
Tomiczew podoba się jej, przecież wczoraj tak się nie- 
pokoiła: „Czy nikt do mnie nie dzwonił?“ A w kwa- 
drans później zadzwonił właśnie Tomiczew. Zdaje się, 
że jest porządny, ale młody, jak Rajeczka... Chana 
próbowała wytłumaczyć J ózkowi, że nie można opusz- 
czać na caly rok młodej żony, ale Józef rozgniewał się. 
Rzecz jasna, Józef sam wszystko rozumie, jest mądry, 
a tamto — sprawa. państwowa, bardziej doniosła, niż 
Rajeczza.. Tylko, ie Józek już przywiązał sie dn niei 


mają Alusię, a bez rodziny — niedobrze... Trzeba być 
wariatem jak Nuhim, żeby wszystko rzucić, wyjechać 
niewiadomo gdzie i jeszcze pójść na cudzą wojnę... 
Biedny Nuhim, nie żył sobie zwyczajnie, tylko wciąż 
coś zmyślał, Leoś wdał się w ojca, ale Leosiowi idzie 
dobrze, w czepku się urodził. A Józek jest spokojny... 
Kto wie jednak, co mu leży na sercu? Rajeczka mówi, 
że jest wariatem, jeśli sam zechciał wyjechać na pół- 
noc... A może i Józek jest — jak Nuhim? Wciąż mó- 
wią, że Boga nie ma, ale kto prócz Boga jest w stanie 
zrozumieć serce mężczyzny ? 

Wzdychając Chana kładła Alę do snu. 

Anna Karenina bardzo cierpiała i Raisa płakała, za- 
pomniawszy o towarzyszącym jej mężczyźnie. 

9 

aLncier odwlekał stanowcze rozmówienie się z Roua, 
chociaż Marcelinie już oświadczył: „Wszystko jest 
w porządku, honor nieboszczyka Roche'a został ura- 
towany". Dostarczył Rosjanom ich obstażaek — byla- 
to kwestia prestiżowa („nie jestem marionetką“), ale 
na zerwanie z Roua nie decydował się. Wyjaśniło się, 
że sprzedaż „Gelinotte” nie uratowałaby Sytuacji; do- 
wiedziawszy się o tem, Lancier ucieszył się: to bardzo 
dobrze! Jakże mógłby skrzywdzić Marcelinę ?... Na- 
dzieje na cud przygasały, Lancier przyzwyczaił się 
stopniowo do myśli, że jednak wypadnie mu współpra- 
cować z Roua, Co w tym hańbiącego ©... Pośpieszył Się, 
widział wszystko w zbyt ciemnych kolorach. Jeżeli 


15) 


Niemcy lokują kapitały w naszym przemyśle, to wi- 
docznie nie zamierzają wojować przeciwko nam. Na- 
turalnie, że Niemiec — to zawsze Niemiec... Ale prze- 
cież nikt nie ma obowiązku zapraszania jakiegoś tam 
Schircke do „Corbeille“? I trzeba pamiętać, że interesy 
zazwyczaj paskudnie pachną... 

Tak pocieszał sam siebie Lancier, ale serce Jego 
broniło się wciąż. Ciagle jeszcze szukał wyjścia, zwra- 
cał się do tego, to do tamtego. Wreszcie postanowił 
poszukać rady u Józefa Berti, chociaż był na niego 
obrażony. Berti bywał przedtem raz po raz w „Cor- 
beille“, uważano go za przyjaciela — i nagle znikł. Mi- 
mo to Lancier postanowi udać się do niego — to mąd- 
rala, głos jego budzi powszechną uwagę. Można po- 
wiedzieć o nim wszysko — dla Nivelle'a to „zręczny 
demagog“, dla Lejeana „zamaskowany faszysta“, ale 
przede wszystkim jest to człowiek utalentowany. Wy- 
starczy przypomnieć sobie nędzną fabrykę, którą 
Barti otrzymał w spadku; obecnie jest to jedno z naj- 
poważniejszych przedsiębiorstw we Francji. Człowiek 
tego rodzaju może znaleźć radę: w jaki sposób rozwią- 
zać współpracę z tym Roua. Tym bardziej, że Berti 
jest prawdziwym Francuzem, historia z biurem ,.„Furo- 
pa“ wzburzy go nie mniej, niż Marceline. 

Berti był istotnie mądry; jego wyraźnie zakreślona, 
wydłużona twarz, przyponeinająca. piętnastowieczne 
portrety Fouqueta, wyrażała silną wolę: umiał pano- 
wać nad sobą i tylko nieznaczne poruszenia górnej 


wargi niekiedy zdradzały jego irytację. Był samotny, 
mieszkał w domu, który wydawał się pusty — tax mało 
znajdowało się tam mebli; Berti nie lubił rzeczy, na- 
zywał „Corbeille“ (naturalnie nie wobec Lanciera) 
„pchlim targiem“, Pochłaniała go praca. Dokoła fabry- 
ki zbudował dla robotników miłe domki, szkołę, szpi- 
tal, Jeden z posłów, obejrzawSzy to robotnicze osiedle, 
powiedział: „W dalszym ciągu — można się obawiać — 
stanie się pan komunistą”... Berti roześmiał się: „Wąt- 
pię. Przede wszystkim jestem kapitalistą, Ale ci, któ- 
rzy pragną zachować wszystko, ryzykują właśnie utra- 
cenie wszystkiego — należy liczyć się z czasami, w któ 
rych żyjemy”, Urodził się dnia pierwszego Stycznia 
tysiąc dziewięćsetnego roku i żartobliwie, ale nie bez 
dumy mawiał: „My jesteśmy jednolatkami — ja i wiek 
dwudziesty“. Wszyscy go znali, ale prawdziwych przy- 
jaciół nie miał; zresztą nie zabiegał o ich posiadanie. 
Naturę miał skrytą; Berti wydawał się wielu ludziom 
zagadkowy, choć w działaniach swoich był logiczny 
i zwięzły. 

Właśnie dlatego oburzyła fabrykanta i finansistę 
Berti pewna ujawniona przez niego samego okoliczność 
dziwaczna — uczucie do Mado. Zaczął robić sobie wy- 
rzuty, kiedy zrozumiał, dlaczego tak często chodzi do 
państwa Lancier. Co to za zachcianka? Nie jestem o- 
bojętny wobec niej tylko dlatego, że ona jest obojętna 
"wobec mnie. Jest ładna i niegłupia, to nie ulega wąt- 
pliwości, ale czy mało jest innych, równie niebrzydkich 
i niegłupich? A jeśli nawet jest w niej coś oryginal- 
nego, to są to cechy niewłaściwe, odziedziczone po 
ojeu i po matce, jest ekscentryczna, ma przewrócone w 
głowie, zachowuje się beztrosko — jak konik polny ze 
znanej bajeczki. Takie właśnie dziewczęta stają się 
bezdusznymi lalkami, które rujnują mężów,albo też 
Są histeryczkami, zdolnymi do posłużenia się rewolwe- 
rem. Wszystko to było dla Berti absolutnie przeko” 
nywujące, jednakże nie zdołało go przekonać; myślał 
wciąż o Mado, myślał uparcie, ponuro, namiętnie. Nig- 
dy nie mówił jej o swojej pasji i przestał odwiedzać 
„Corbeille“ nie dlatego, żeby był przez Mado odrzuco” 
ny lub dotknięty: pragnął sam sobie dać dowód, że 
doskonale może istnieć bez niej. (d oczy 


Í 
4 
| 
| 


